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Wyohodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poewiątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcji i Admi- 

'stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Rekiamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a ł -  
o z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., po 
n ie  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  l i  zł., p ó ł r o  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierdroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L w ow -  

s7eą wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze ­
w o d n ik iem  za czwarte ćwieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Na podstawie umowy zawartej z  re- 
dahcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego11 zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iz na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po  c e n i e  z n i & o n e j ,

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszaw ski tygodnik 
illustrowany Echo muzyczne, teatralne i ar­
tystyczne, wraz z iwu-tygodniowym  dodatkiem 
nut, po następującej cenie:

We Lwowie':

N* prowincyi: £ 32? ,  g  *

CZEŚĆ URZĘDOWA
Pan Namiestnik przeniósł praktykan 

tów konceptowych c. k. Namiestnictwa : dr. 
Macieja M ą c z y ń s k i e g o ,  ze Lwowa do

Wadowic, i Bronisława W i ś n i e w s k i e g o ,  
ze Lwowa do Pilzna.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował praktykantów sądowych: Hugona 
P f i s t e r e r a ,  Józefa G u d z i a J  Maksymi­
liana K o p y ś c i a ń s k i e g o , ! Władysława 
Do n i c h  ta , Józefa Z b o r o w s k i e g o ,  Fi- 
lemona M e t e 11 ę, Jerzego S z m e r  y k o w-  
s k i  ego,  Edmunda G a l i k a ,  Władysława 
D ę b s k i e g o ,  dr. Simche vel Zygmunta 
R o s e n f e l d a ,  Oresta D ę b i c k i e g o ,  Wło­
dzimierza L i t y ń s k i e g o ,  Jana Juljusza 
O g o n o w s k i e g o ,  Konstantego P a w 1 i- 
ko wa, Hieronima W i e r z c h o w s k i e g o ,  
i Bomana D m o c h o w s k i e g o ,  auskultan- 
tami sądowymi.

Obwieszczenie.
Ze względu na potrzebę uregulowania 

nadsyłek świń rzeźnych z Galicyi, dla któ­
rych dozwolono odbywać wolne targi na 
wiedeńskiera głównera targowisku w St. 
Mara co piątek każdego tygodnia a miano­
wicie w ten sposób, aby te transporta je­
szcze w takiej porze dnia nadchodził w któ­
rej by badanie weterynarno-policyjne było 
możebnem, c. k. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych w porozumieniu z Ministerstwa­
mi sprawiedliwości, handlu i rolnictwa uznało 
za stosowne zmienić §. 2. rozporządzenia 
ministęryalnego z dnia 1 lipca 1890 r. (Dz. 
u. p. Nr. 128), który obecnie ma brzmieć 
jat! następuje:

§. 2. Świnie rzeźne galicyjskie nadcho­
dzące z dopełnieniem tego warunku w bez­
pośrednim obrocie kolejowym na stacyę ko­
lejową Wiedeń (St. Mara), przeznaczone są 
dla głównego wiedeńskiego targowiska w St. 
Marx i mogą nadchodzić na dworzec w St. 
Mara tylko we czwartek każdego tygodnia 
najpóźniej do 2 godziny popołudniu. Wyła­
dowywać je wolno tylko w przeznaczonej 
ku temu części istniejącej tam rampy i prze­
prowadzać ztąd jedynie bezpośrednio do prze­
znaczonej na to i odgraniczonej części tar­
gowiska. Jako dzień targowy dla świń rzeź­

nych galicyjskich przeznacza się piątek każ­
dego tygodnia. Sprzedane świnie rzeźne ga­
licyjskie mają być wywiezione z targowiska 
drogą do tego przeznaczoną i w każdym ra­
zie w ciągu piątku a najpóźniej przed połu­
dniem w sobotę następującą bezpośrednio 
po dnia targowym.

N in ie jsze  rozpo rządzen ie  w chodzi w w y­
konanie z dniem  og łoszen ia .

Co się podaje do publicznej wiadomo­
ści z uwagą, że powyższe rozporządzenie 
ministeryalne ogłasza się także w dzienniku 
ustaw państwa.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 6 listopada.

Tegoroczną kampanię przedparla- 
mentarną, którą Gladstone rozpoczął od 
tradycyjnego Midlothian, porównywano 
w Anglii z pierwszą przed dziesięciu 
laty seryą mów opozycyjnych głównego 
przewódcy stronnictwa Wigów. Po­
równanie wyszło n a  korzyść sędziwego 
i zdumiewającego wytrwałością poli­
tyka. Ohoć bowiem nie siłą ówczesnych 
argumentów, przekonywających i ja­
snych, to jednak równą siłą namiętno­
ści i plastycznością odznaczały się i te­
goroczne mowy Grladstona. Pokazało się, 
Ze ośmdziesięcioletni starzec nie jest 
dotychczas wypalonym już kraterem, 
jak niegdyś Beaconsfield nazwał osi­
wiałych przewódców liberalizmu, ale 
jest jeszcze niekiedy wulkanem, któ­
rego ogień wewnętrzny zdoła roz­
grzać umysły. Na mowy Grladstona od­
powiedziało dotychczas dopiero dwóch 
deputowanych ze stronnictwa unioni- 
stów. Sir M. Hicks-Beach mówił w Kil- 
marnock, atakując przedewszytkiem fakt

zwycięstwa kandydata liberalnego w 
Ećcles, który przeważył jedynie w sku­
tek zobowiązania się wobec robotników, 
iż będzie popierał żądanie urzędowego 
ośmiogodzinnego dnia pracy. Nie sam 
fakt wszakże był przedmiotem, nad któ­
rym zastanawiał się Hicks-Beach, ale 
okoliczność, że Grladstone oświadczył się 
także za tern. Następnie mniemał mówca, 
że choćby gladstoniści zwyciężyli w 
przyszłych wyborach ogólnych do par­
lamentu, to wybory uzupełniające oba­
liłyby to zwycięztwo. Takie przeobra­
żenie, według p. Hicks-Beach, byłoby 
najskuteczniejszem lekarstwem dla ro­
zwiania mrzonki o autonomii irlandz­
kiej.

Mniej otuchy w siły unionistów i 
mniej nadziei otrzymania zwycięztwa 
objawił margrabia Hartington w Edyn­
burgu, przemawiając do wyborców. 
Oświadczył on otwarcie, że jeśli unio- 
niści nie przedstawią wyborcom pozy­
tywnego, jaśniejszego programu, a na­
wet programu bardziej wszechstronnego, 
to sprawa utrzymania unii może być 
w przyszłych wyborach narażoną na 
niebezpieczeństwo. Margrabia Harting­
ton uczynił tylko wzmiankę o marzy­
cielskich nadziejach Gladstona co do 
Irlandyi, unikał jednak polemiki z wy­
wodami Gladstona. Jeżeli walczył z 

j'niemi, to tylko pośrednio, chwaląc 
środki, zastosowane przez gabinet w Ir 
landyi. Wystąpienie to poczytują dzien­
niki liberalne jako obmyślone wspólnie 
w porozumieniu ze stronnictwem kon- 
serwatywnem. Obóz torysów, od czasu 
unii z frakcyą liberalną, wysyła zawsze 
na pierwszy ogień tych, którzy przez 
długi szereg lat szli ręka w rękę z Glad- 
stonem, a rozeszli się tylko z powodu 
kwestyi irlandzkiej. Ale dziś już, po la­
tach pięciu,* walka byłych gladstoni-
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(Ciąg dalszy).
Do sali wbiegł nizki, szeroki w bar­

kach, nieco otyły mężczyzna, z twarzą ru­
mianą, zaopatrzoną w parę siwych wąsów, 
zwieszających się bezładnie po obu stronach 
czerwonego nosa.

Wbiegł szybko z rozchylonemi ramio­
nami, jak gdyby chciał kogoś niemi objąć.

— Pan Stanisław I — zawołał z pro­
gu, lecz nagle stanął.

Spodziewał się widocznie kogoś innego, 
jyłże ten pan wyniosły, przypatrujący mu 

się z po za powiek na pół przymkniętych, 
nie ośmielający wcale do serdecznego zbli 
żenią, owym wesołym, psotnym Stasiem z 
przed lat dziesięciu? pytały jego oczy zdzi­
wione.

— A , pau Domaniewski, — odezwał 
się dziedzic — witam pana.

I postąpiwszy kilka kroków, podał ofi­
cjaliście z grzecznym uśmiechem na ustach 
nługą, białą, starannie utrzymaną rękę.

Rządca ujął ostrożnie końce wyciągnię­
tych do niego palców i schylił się nad nie­
mi tak nizko, że ich prawie ustami dotknął.

— Witam pokornie pana dziedzica — 
wyrzekł głosem stłumionym.

Potem cofnął się i stanął wyprostowa­
ny przy drzwiach.

— Czy się bardzo zmieniłem? — py­
tał pan Stanisław, rozpinając futro.

— Tak.... niby.... jak pan dziedzic ka­
że.... zapewne,...

Oficyalista jąkał się. Onieśmieliła go 
do reszty uprzejmość pana.

— Może pan dziedzic rozkaże sobie ra­
chunki przedłożyć — odezwał się po chwili.

— Na to będzie jutro dosyć czasu, — 
odparł dziedzic — tymczasem zaś racz pan 
rozporządzić, aby mi podano herbaty i ja­
ką zakąskę. Jestem głodny i zmęczony. Ale 
proszę wrócić do mnie.

Zaledwo rządca wyszedł, słychać było 
na dworze jego głos, grzmiący jak piorun :

— W a łe k , ty ła jd a k u ! M ów iłem  ci, 
żebyś n as taw ił sam ow ar. D u ch em , bo ci ko­
ści połam ię.

— Stara szkoła! — mówił pan Stani­
sław do siebie. — Dużo krzyku a mało pra­
cy. Niedołęgi i głupcy!

Zdjął futro i rozglądał się za wie­
szadłem. Nie było go. Chciał płaszcz złożyć 
na wysokiem krześle dębowem, ale spostrzegł­
szy na niem grubą warstwę kurzu , wycho­
dził właśnie do przedpokoju, kiedy rządca 
wrócił.

— Czy nie ma tu kogo, coby odemnie 
rzeczy odebrał ? — zapytał.

— Niech pan dziedzic pozwoli za­
wołał Domaniewski skwapliwie, wyciągając 
rękę po ubranie.

— O, przepraszam pana, — odparł dzie­
dzic — takie czynności nie należą do pana. 
To obowiązek służby.

— Ale panie dziedzicu.... z przyjemno­
ścią — mówił rządca uradowany, chwytając 
za futro — posłużę chętnie....

— Więc zgadzam s ię , ale tylko dla 
tego, ze dom mój jeszcze nie w porządku.

Do sali wszedł ten sam wyrostek, któ­
ry wypadł z dworu, kiedy wolant zajechał.

Z czupryną rozczochraną, z wytrzeszczonemi 
oczami, z rozdziawionemi ustami, w podartej 
kamizelce i w łatanych spodniach płócien­
nych, które tkwiły w niewyczyszczonych cho­
lewach, nie wyglądał chłopak wcale stylowo. 
Niósł w brudnych rękach ogromny, blaszany, 
pogięty samowar, a kiedy go na kredensie 
ustawił, chciał uciekać.

— Nie odchodź! — rozkazał psu* — 
Któż to taki ? — zapytał, zwracając się do 
rządcy.

— To W ałek, panie dziedzicu — od­
parł oficjalista.

— Bardzo dobrze, ale jaką czynność 
spełnia ten Wałek we dworze.

— Jest niby lokajezykiem....
— Co znaczy, że ma mi usługiwać. 

Czy tak ?
— Jeźli pan dziedzic niezadowolony....
— Idzie tylko o dzień dzisiejszy, bo 

jutro będzie inaczej. Wałek!
C hłopak w ytrzeszczył oczy.
— Pójdziesz zaraz do d o m u , um yjesz 

się, uczeszesz , ub ierzesz w św ieżą b ie lizn ę  
i w  odśw iętne sukn ie , i w rócisz  , a le  p o ­
sp iesz się.

— Ogarniesz się w porządne łachy, 
gałganie, objaśniał rządca — ale duchem, 
kręciszyjo, bo....

Zwinięta pięść dopowiedziała reszty.
Wyrostek zerwał się jak spłoszona czaj­

ka i znikł za drzwiami.
— Jutro do dnia — mówił pan do ofi- 

cyalisty — poszle pan kogo łaskawie do mia­
sta i każe kupió dla tego draba jakie białe 
rękawiczki. Niechże je nadzieje przy śniada­
niu, bo nie będziesz pan chyba żądał, abym 
brał choćby szklankę z rąk tak nieapety- 
cznych.

— Stanie się według rozkazu , panie 
dziedzicu.

— Równocześnie poszle pan kogoś dru­
giego do Włocławka, aby się dowiedział o 
rutynowanego i dobrego kacharza. Nie mam 
ochoty uczyć chłopców stajennych służby po­
kojowej, a bab wiejskich sztuki kulinarnej.

— Stanie się podług rozkazu.
— Niezawadziłoby także, gdybyś pan 

kazał odnowić ów nieszczęśliwy wolant i 
ubrał uczciwie Wojciecha. Nie wyjadę z do­
mu, dopóki nie będę miał rzeczywistego ekwi- 
pażu.

— Mamy stelmacha, kowala i ryma­
rza we wsi, panie dziedzicu.

— Więc niech się pospieszą! A tym­
czasem, zanim nakryją do stołu, chciałbym 
obejrzeć pokoje. Może nam pan łaskawie po­
świeci.

Dziedzic mówił głosem przyciszonym, 
równym , prawie grzecznym , ale mimo to 
było w jego sposobie wyrażania się tyle sta­
nowczości, że rządca tie ośmielił się zrobić 
najmniejszej uwagi.

Wziął lampę , a otworzywszy podwoje, 
prowadzące do wnętrza domu , uchylił por- 
tyery. Był to duży salon, obity ponsową ma- 
teryą, z malowidłem olejnem na suficie i 
marmurowym kominkiem w jednej ze ścian. 
Kilka wypłowiałych fotelów z uszkodzonemi 
nóżkami walało się na wytartym kobiercu, 
przez wybite szyby okien wpływało chłodne 
powietrze nocy marcowej.

Na twarz dziedzica padły znów te sa­
me cienie, które ją spowiły, gdy się zbliżał 
do Szymanowa. Nic jednak nie rzekłszy, po­
stępował dalej. We wszystkich pokojach, któ­
rych było na dole dwanaście, widział wszę­
dzie ruinę i oddychał stęchlizną i kurzem 
niedbalstwa. Obicia na ścianach i na me­
blach spadały strzępami, posadzki nienapra- 
wiane popękały, niezamykane okna i dr ,wi 
chwiały się na oberwanych zawiasach, skrzy­
piąc nieprzyjemnie.



z
stów z dawnym ich przcwódcą, nie robi 
tego wrażenia w kołach wyborczych. 
0 konieczności nowego programu prze­
konani są i konserwatyści i to programu, 
o jakim nadmienił Hartington. Sama 
walka, ostatecznie zawsze z pozytywnym, 
lubo niemiłym programem Grladstona, 
nie wystarcza. Najważniejszą zresztą 
rzeczą w tej walce, to fakt, że Grlad­
stona "uznaje większość okręgów wy­
borczych jako tego męża stanu, który 
w sprawach wewnętrznych był zawsze 
inicyatorem ważnych reform, i po któ­
rym spodziewają się w przyszłości pracy 
w takim samym duchu.

Sprawy sejmowe.
( Ustawa o organizacyi służby zdrowia.)

(§) Komisya s a n i t a r n a  obradowała 
wczoraj wieczór nad przedłożeniem rządo- 
wem o organizacyi służby zdrowia w gmi­
nach i obszarach dworskich w naszym kraju.

Eeferentem tego przedmiotu jest poseł 
P i ł a t ,  który przedstawił komisyi opracowa­
ny przez siebie projekt ustawy.

Posiedzenie trwało od 7 do 10 wieczór; 
a wzięli w niem udział ze strony c. k. Rzą­
du, komisarz rządowy w ! ijmie, c. k. radca 
Dworu hr. Ł o ś  iprotomedyk c. k. Namiest­
nictwa dr. M e r u n o w  i c z. Dyskusya była 
nader ożywioną, ostatecznie przyjęła komi­
sya dziesięć paragrafów projektowanej u- 
stawy.

Według projektu posła Piłata, uchwa­
lonego przez komisyę sanitarną, gminy ma­
jące osobny statut gminny, jako też gminy, 
w których obowiązuje ustawa z dnia 13 mar­
ca 1889 (dla 30 miast), mają utrzymywać 
własnym kosztem potrzebną ilość lekarzy 
gminnych, tak, żeby na każde 15.000 mie­
szkańców przypadał co najmniej jeden lekarz. 
Inne gminy mają ustanowić własnych leka­
rzy gminnych, jeźli poniosą wszystkie wy­
datki z utrzymaniem ich połączone.

Gminy nie utrzymujące własnych leka­
rzy, będą łączone z gminami i obszarami 
dworskiemi tego samego powiatu polityczne­
go w okręgi sanitarne, dla których ustano­
wieni będą lekarze okręgowi.

Tworzenie okręgów sanitarnych postę­
pować ma w całym kraju stopniowo, w mia­
rę rozporządzalnych sił lekarskich i z u- 
względnieniem stosunków finansowych po­
wiatów i kraju, w ten sposób, iż przed in- 
nemi tworzone być mają okręgi sanitarne w 
okolicach, których stosunki sanitarne są naj­
korzystniejsze.

Sejm po wejściu w życie tej ustawy 
uchwalić ma ile okręgów sanitarnych ma 
być utworzonych; pomnożenie liczby okrę­
gów zależeć będzie również od dalszych u- 
chwał Sejmu.

W granicach zakreślonych uchwałą sej­
mową zależeć będzie utworzenie okręgu sa­
nitarnego od uchwały Wydziału krajowego, 
powziętej w porozumieniu z c. k. Namiest­
nictwem po zasięgnięciu opinii c. k. kraj. 
Rady zdrowia. Wydział pow. po zasięgnięciu 
zdania gmin i obszarów dworskich, przed­
stawić ma w porozumieniu z polityczną wła­
dzą powiatową, wniosek, które gminy i o- 
bszary dworskie mają być połączone w je­
den okręg i gdzie ma być siedziba lekarza 
okręgowego. Gdyby Wydział pow. mimo po­
wtórnego wezwania takiego wniosku nie 
przedstawił, natenczas Wydział krajowy u- 
skuteeznić ma tę czynność.

Wyjątkowo można będzie na wniosek 
jednego z interesowanych Wydz. powiato­
wych połączyć w jeden okręg sanitarny czę­
ści sąsiednich powiatów.

Lekarzy gminnych mianować ma rada 
gminna, lekarzy okręgowych Wydział powia­
towy. W powiatach pobierających subwen- 
cyę z funduszu krajowego, mianowanie leka­
rzy okręgowych podlegać ma zatwierdzeniu 
Wydziału krajowego.

Komisya uchwaliła w końcu § 11 usta­
wy, postanawiający, iż lekarze okręgowi po­
bierać mają płacę tudzież zwrot kosztów na 
podróże służbowe. W y d a t k i  n a  p ł a c e  
l e k a r z y  o k r ę g o w y c h  p o n o s i ć  ma 
f u n d u s z  p o w i a t o w y ,  k o s z t a  z a ś p o -  
d r ó ż y  t y c h  l e k a r z y  p o n o s i ć  ma  
f u n d u s z  k r a j o w y .

Uchwała, co do tego paragrafu będzie 
jednak reasumowaną, gdyż niektórzy człon­
kowie komisyi wyrazili przekonanie, iż wła­
ściwiej by było i wydatki na płace lekarzy 
okręgowych przenieść na fundusz krajowy,

Ponieważ z przedłożenia rządowego 
wypuszczony został przez referenta §. 1 po­
stanawiający, iż każda gmina wraz o obsza­
rem dworskim musi albo sama, albo wspólnie 
z innemi utrzymywać lekarza, — a według 
nowego projektu organizacya ta ma być 
przeprowadzoną stopniowo z uwzględnieniem 
stosunków finansowych powiatów i kraju, co 
mogłoby łatwo przeciągnąć się zbyt długo, 
zanimby organizacya sanitarna przeprowa­
dzoną została w całym kraju, — domagał 
się protomedyk dr. Merunowicz, ażeby w u- 
stawie samej oznaczono ściśle czas, w któ­
rym organizacya ta ma być przeprowadzo­
ną. Komisya nie przychyliła się jednak _ do 
tego żądania. Następne posiedzenie komisyi 
sanitarnej w tej sprawie odbędzie się w 
piątek.

(Nizsze szkoły rolnicze.)
— Wczoraj wieczór obradowała ró ­

wnież komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o ,  która na podstawie referatu posła 
S t r u s z k i e w i c z a  załatwiła sprawozdanie 
o krajowych niższych szkołach rolniczych w 
Kobiernicach, Jagielnicy i Horodence, oraz 
o szkole dla uprawy lnu w Gródku.

U chw alono przedstawić Sejmowi nastę­
pujące wnioski:

1) Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego.

2) Sejm ustanawia w miejsce dotych­
czasowych niestałych posad nauczycieli do 
nauk elementarnych, ogólnie kształcących i 
przygotowawczych przy krajowych niższych 
szkołach rolniczych, w Horodence, Jagielni­
cy i Kobiernicach, takie posady etatowe stałe 
z płacą roczną 500 zł. dodatkiem aktywal- 
nym 50 zł. i 2 pięcioleciami po 50 zł. ka­
żde, tudzież z prawem do emerytury.

3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
urządzenie przy krajowych niższych szkołach 
rolniczych w Jagielnicy i Horodence, ogród­
ków doświadczalnych dla uprawy różnych 
gatunków tytoniu i wyznacza na ten cel kre­
dyt w wysokości 200 zł.

4) Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zawarcia umowy z właścicielem Kobier- 
nic o wydzierżawienie dla krajowej niższej 
szkoły w Kobiernicach, folwarku tamże po­
łożonego z odpowiedniemi budynkami gospo- 
darskiemi, tudzież z inwentarzem żywym i 
martwym na lat 14, czyli do końca roku 
1894.

5) Sejm przyjmując do wiadomości pro­
jekt założenia krajowej niższej szkoły rolni­
czej w okręgu Towarzystwa rolniczego Gor- 
licko-Krośnieńsko-Jasielskiego, poleca pono­
wnie Wydziałowi krajowemu, przeprowadze­
nie rokowań z c. k. Rządem w celu uzy­
skania odpowiedniej dotacyi ze Skarbu Pań­
stwa na założenie i utrzymanie projektowa­
nej szkoły i przedłożenie na najbliższej se- 
syi sejmowej odpowiednich wniosków.

6) Sejm uchwala wstawić w budżet 
krajowy dla szkoły uprawy i wyprawy Inn 
i konopi w Gródku na r. 1891 jako wyda­
tek nadzwyczajny:

a) na dokupienie maszyn i narzędzi do 
uprawy roślin włóknistych kwotę 360 zł.;

b) na zakupno 1 pary koni, uprzęży i 
najpotrzebniejszych narzędzi do uprawy roli 
440 zł.

7) Sejm otwiera Wydziałowi krajowe­
mu na r. 1891 kredyt do wysokości 2.900 
zł. na postawienie budynków dla szkoły u- 
prawy i wyprawy lnu w Gródku, tudzież na 
dokupno drugiej pary koni roboczych, na ten 
wypadek, gdyby ta szkoła w tej samej real­
ności pozostać nie m iała , którą dziś zaj­
muje.

8) Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zamiany pola do użytku szkoły w Gród­
ku oddanego, na inne pole, a ewentualnie 
do zadzierżawienia innego gruntu dla tejże 
szkoły odpowiedniejszego.

Dalej uchwaliła komisya gospodarstwa 
krajowego, zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego, policzyć Mikołajowi Wojciechow­
skiemu, kierownikowi szkoły rolniczej w Ko­
biernicach, lata służby krajowej od 1 maja 
1886 roku.

(Z  komisyi przemysłowej).
— Komisya p r z e m y s ł o w a  zała­

twiła na wczorajszem posiedzeniu na pod­
stawie referatu posła G o l d m a n a ,  część 
I sprawozdania Wydziału kraj. o stypen- 
dyach, zasiłkach, i pożyczkach na cele prze­
mysłowe, oraz o funduszu przemysłowym.

Komisya w nosi:

1) Sejm przyjmuje tę część sprawo 
zdania Wydziału krajowego do wiadomości.

2) Ustanowiony pierwotną uchwałą sej­
mową fundusz przemysłowy w kwocie złr. 
300.000 podnosi się do 500.000 zł. i aż do 
osiągnięcia tej wysokości ma być do bu­
dżetu funduszu kraj., od r. 1891 począwszy, 
wstawioną corocznie kwota 60.000 zł.

3) Sejm przyznaje gminie m. Krosna, 
na koszta budowy domu dla pomieszczenia 
kraj. szkoły tkackiej w Krośnie bezzwrotny 
zasiłek w kwocie 5000 zł. płatny w 5 równych 
ratach rocznych, począwszy od r. 1891, pod 
warunkiem, że gm. m. Krosna zobowiąże się 
prawomocnie:

a) budynek nowo postawić się mający 
oddać do rozporządzenia Wydziału krajo­
wego, względnie pozostawi go na wyłączny 
użytek szkoły, jak długo szkoła ta będzie 
istnieć jako zakład krajowy;

b) ponosić wszystkie ciężary przypada­
jące na właściciela;

c) na wypadek, gdyby kraj. szkoła 
tkacka przestała istnieć, a budynek szkolny 
miał być w przyszłości przeznaczony na inne 
cele, zwrócić funduszom kraj. zasiłek w kwo­
cie 5000 zł.

4) Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przy­
spieszył uregulowanie stosunku kraj. komi­
syi dla spraw przemysłowych, jako organu do­
radczego w sprawach dotyczących szkół prze­
mysłowych w Galicyi przez c. k. Rząd za­
kładanych i utrzymywanych.

Generał Hurko.
W tych dniach generał-gubernator war­

szawski Hurko, został zupełnie niespodzianie 
wezwanym do Petersburga, dokąd się udał 
bezzwłocznie. Jak piszą z nad Newy do 
Dziennika Poz., wezwanie to pozostaje w 
związku z tragiczną sprawą, która rozegrała 
się w Siedlcach, minionego lata. Rzecz tak 
się miała: W pułku konsystującym w Siedl­
cach, służył jako ochotnik syn bardzo za­
możnego kupca Perłowa, znanego właściciela 
składów herbaty. Młody Perłow nie był w 
zbyt przyjaznych stosunkach ze swym bez­
pośrednim przełożonym podoficerem. Nieraz 
w rozdrażnieniu mówił do kolegów, że na­
leżałoby go zabić. Otóż pewnego dnia zna­
leziono ciało podofieera, ze śladami popeł­
nionego na nim morderstwa. Tej samej nocy 
Perłow z dwoma kolegami, nieszczęsnym 
zbiegiem okoliczności, hulał gdzieś po za 
domem. Podejrzenie oparte na pogróżkach 
znalazło pozorne potwierdzenie w czerwonych 
plamach na szynelu Perłowa. Na zasadzie 
tych danych aresztowano wszystkich trzech 
i w przeciągu paru godzin wydano wyrok 
śmierci. Gen. Hurko bez namysłu wyrok za­
twierdził, chciaż błagano go o kilkodniową 
zwłokę, któraby może okazała się dostateczną 
do wykrycia winnego; Perłow bowiem twier­
dził stanowczo, że jest niewinnym. Generał 
Hurko przebłagać się nie dał i trzech mło­
dych ludzi powieszono.

Wkrótce potem poczęły krążyć głuche 
wieści o tym fakcie, ale trudno im było dać

Kiedy wrócili do sali stołowej, odezwał 
się dziedzic:

— Ładnieście mnie urządzili, zaprawdę.
— Pan Dąbrowski zawsze mówił, że 

jak dziedzic wróci, to sobie urządzi, jak bę­
dzie chciał — bronił się rządca.

— Ale można było przynajmniej zacho­
wać dom od zniszczenia.

R ządca m ilczał.
— Ciekawy jestem, gdzie mnie na dzi­

sie jszą  noc pom ieścicie.
— Kazałem posłać w gabinecie niebo­

szczyka pana R adziejew skiego.
"Obok dzwoniącego samowaru stał już 

Wałek, przebrany według rozkazu. Ustroiwszy 
się w krótki granatowy spencerek, umył się i 
przygładził szczecinowate włosy za pomocą 
jakiegoś tłuszczu, który mu spływał po 
twarzy.

Na stole, przykrytym obrusem domowej 
roboty, rozstawił ktoś kilka talerzów, napeł­
nionych wędlinami, ogórkami i solonemi ry­
dzami.

— Kolacya dla dwudziestu ludzi — 
odezwał się dziedzic, zabierając miejsce.

— U nas tak zawsze, panie dziedzi­
cu — odparł rządca, którego oczy pochła- 
uały chciwie półmisek z kwaszonemi ogór­

kami. — To ze spiżarni mojej jejmości.
_ — Musicie tu mieć państwo dobre żo- 

łądL. — mówił pan.
•— Nie skarżymy się, chwalić Boga, 

na brak apetytu.
— I zdrowe, strusie żołądki.
Rządca, k tóry  nie odczuł iron ii w sło­

w ach pana, p o tw ie rd z ił:
N ie chorujem y, chw alić  Boga, n igdy.

—  zazdroszczę państw u. A le d la  cze­
go pan n ie  siada, p an ie  D om aniew ski ?

— P an  dziedzic zanadto  ła s k a w ...
— Proszę, bez ceremonii. Nie miło ieść 

samemu.

— Skoro już taka wola pana dziedzica, 
to może wpierw kapeczkę gorzałki?

Niech się pan nie krępuje, proszę. 
Co do mnie nie piję wódki.

Rządca, w ytarłszy porządnie wąsy czer­
woną c h u s t k ą n a l a ł  sobie ogrom ny kielich  
siw uchy. P odn iósł szkło do św ia t ła , uśm ie- j 
chnął się  do m ętnego płynu i w ypił od razu. j

— Jeszcze pan stoi? — zapytał dzie-' 
dzic, który się tej operacyi ciekawie przy­
patrywał.

— Niby, jak to mam rozumieć....
__ Tak, jak mówię. _ Gdybym ja wlał 

w siebie taką porcyę wódki, odurzyłbym się 
na cały dzień.

— He he, co też pan dziedzic mówi, 
z przeproszeniem. Gdyby tylko o to. Trzem 
takim poradzę.

— Więc może jeszcze jednego.
— H a , kiedy taka wola pana dzie­

dzica....
Za pierwszą poszła druga lampka, a 

Domaniewski ani drgnął. Koniec tylko jego 
nosa zaczerwienił się więcej.

Usiadł, nałożył sobie na talerz przy­
najm n ie j dwa funty wędlin i sięgnął po o- 
górek. Dziedzic wybrał z pomiędzy różnych 
zakąsek  kilka płatków surowej szynki i ka­
zał "sobie podać herbaty. Kiedy Wałek sta­
wiał przed nim szklankę, odwrócił się, aby 
nie widzieć jego rąk brudnych.

Jedzenie szło mu nie sporo. Trwało 
dość długo, zanim ujął wygodnie drewniane 
rączki noża i widelca.

— Czy i moje srebra przepadły? — 
zapytał.

— Niech Pan Bóg broni. Zabrał je do 
siebie pan Dąbrowski na schowanie —. od­
parł rządca, który połknął już trzeci ogórek 
i zabierał się właśnie do rydzyków.

— Przynajmniej jedno — mruknął dzie­
dzic, niosący wolno, jakby z namysłem, do 
ust kawałki szynki.

— A teraz, kiedy się posililiśmy — do­
dał po chwili — może mi pan zechce opo­
wiedzieć co o okolicy.

— Niby, co pan dziedzic każe.
— Niby, co porabiają nasi dawni zna­

jomi. N. p. pan Rojewski, czy siedzi zawsze 
pod pantoflem swojej pani?

— W yprzągł, panie dziedzicu, wy- 
przągł dawno.

— Jakto, wyprzągł.
— Zlicytowali go, wyrzucili ze Smolina.
— Aha. A pan Sliwowski?
— I tego komornik wysadził z ma­

jątku.
— A pan Gruszczyński.
— I temu poszło nie lepiej.
— Więc któż został?
— Z dworów z dawna w tych stro­

nach osiadłych ostały się tylko trzy domy: 
my, pan Dąbrowski i państwo Mierscy. Re­
szta, to ludzie nowi, hołota z pod ciemnej 
gwiazdy, zbogaceni handlarze, gorzelnicy, 
ekonomi i tym podobna hałastra.

— Cóżeście na Boga robili, że was tak 
przetrzebili ?

— Ciężkie czasy, panie dziedzicu, nieu­
rodzaje, niskie ceny, podatki.

— Ale były kiedyś dobre a wówczas 
nie pamiętało s ię , że mogą nadejść gorsze.

— Święta racya, panie dziedzicu, świę­
ta racya.

— Spodziewam się, że pan Mierski nie 
skarży się na ciężkie czasy?

— O, ten? Pani Mierska słyszy, jak 
trawa rośnie. Podwoiła majątek.

■— Mieli i tak dość znaczną fortunę.
— Milionową, panie dziedzicu.
— A jedynaczka ich, czy wyrosła ła­

dnie ?

— Panna Stefania? Krew z mlekiem, 
panie dziedzicu. Jedna tylko panna Zofia 
Dąbrowska ładniejsza od niej.

Dziedzic zamyślił się. Białą ręką po­
gładził wspaniałą brodę, potem zapytał?

— Czy państwo Mierscy w domu?
— Gdzieby tam takie państwo siedziało 

zimą w domu, panie dziedzicu. Pojechali 
gdzieś na południe, czy na zachód, niewia­
domo.

Zamilkli. Pan uderzał lekko łyżeczką 
w szklankę, zasępiwszy s ię , rządca pił her­
batę.

Nagle podniósł się dziedzic.
— Już późno — wyrzekł; podając Do­

maniewskiemu rękę — dobrej nocy panu 
życzę. Ty, Wałek przejdź do gabinetu i przy­
gotuj mi posłanie. Jutro, o dziesiątej zrana, 
przy śniadaniu czekam pana z rachunkami. 
Do widzenia.

Rządca pochylił się nisko i wyszedł.
Kiedy się drzwi za nim i za Wałkiem 

zamknęły, obrzucił dziedzic Szymanowa po­
nurem spojrzeniem portrety przodków i sy­
knął przez zęby:

— Przybyłem tu, aby spocząć między 
wami po burzach pierwszej młodości, zmę­
czony głupstwem ludzi i świata. Ale mnie 
nadzieje zawiodły. Trzeba rozpocząć nędzny 
bój o pospolite wygody życia, bój zwierząt.

Wyprostował s ię , podniósł głowę du­
mnie.

— Niechże więc tak będzie, kiedy na- 
czej być nie może.

Radziejewscy nie uciekali nigdy z p0la 
walki.

(Ciąg dalszy nastąpi
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jenny na śmierć 
bienicy.

skazany i zginął na szu-

wiarę. Zrozpaczony ojciec poruszał wszystkie inni utrzymywali, że został wygnany na Sy- 
sprężyny, domagając się sprawiedliwości, ale bir, a jeszcze inni, że go puszczono wolno, 
długo ™usiał cierpieć i pracować, zanim Otóż teraz zapewniają z zupełnie wiarygo-
wiadomość o okropnym wypadku zd oła ła  dojść : dnego źródła, że pułkownik Schm idt już
do carowej, która postanowiła dociec prawdy przed kilku tygodniami został przez sąd wo-
i ukarać wszechwładnego generała. Tyrncza- ' ' '   ’ ' '
sem prawda na wierzch wypłynęła. Żona 

łynarza, która była w miłośnyeh z zabitym 
po oficerem stosunkach, dobrowolnie zeznała, 
e zabił go jej własny mąż przez zazdrość.

obec tego niewinność straconych była 
owiedzioną. Tern energiczniej Perłow po­

pierał sprawę u dworu, tern energiczniej 
carowa starała się przekonać swego małżon­
ka, że gen. Hurkę ukarać należy. Rezultatem 
tego był telegram, wysłany do Warszawy 
przed paru dniami, który wielki wywołał 
niepokój wśród członków rodziny generał- 
gubernatora. Ogólnie przypuszczają, iż ge­
nerał Hurko wyjedzie na długo a może na 
zawsze do swego majątku Saharowo, położo- 
nego w głębi Rossyi.

% Petersburga.
(Zmiany w ministerstwie oświaty. — Przyjazd 
ks. Ludwika Napoleona Bonapartego. — Nowe 
prawo przeciw cudzoziemcom. — Dymisya ge­
nerała Roppa.— Stracenie pułkownika Schmidta.

Piszą z Petersburga, iż w minister­
stwie oświaty zajdą wkrótce charakterysty­
czne zmiany. Po śmierci generała Nowiko- 
wa, kuratora petersburskiego okręgu nauko­
wego, opróżnione po nim stanowisko zajął 
p. Kapustin, dotychczasowy kurator okręgu 
dorpackiego. Zaledwo jednak objął obowiązki 
służbowe, wnet zaczęto mówić o propono­
waniu go ua towarzysza ministra oświaty.
Tak ma być rzeczywiście, a potwierdzi to 
niebawem nominacya faktyczna. Od lat wielu 
towarzyszem ministra oświaty był książę 
Wołkoński, bardzo wykształcony i bardzo do­
bry człowiek, prawdziwy grand seigneur, któ­
ry na swem stanowisku nic złego nikomu 
nie zrobił, ale przeciwnie wiele świadczył 
dobrego. Żona jego przyjęła niedawno, ma 
się rozumieć potajemnie, katolicyzm. Czy 
książę był przeciwny temu, czy aprobował 
ten" krok żony, czy nareszcie wiedział o tern 
lub nie — o tem dzienniki milczą. W ka­
żdym razie wiadomość o tem doszła aż do 
cara, który księcia Wołkońskiego postanowił 
usunąć i przenieść w stan spoczynku. Na 
jednej z audyencyi car dał mu to do zrozu­
mienia, zapytując go:

„Czy długo myślisz jeszcze pozostawać 
w służbie?"

„Właśnie przyszedłem prosić o uwol­
nienie" — brzmiała odpowiedź.

Wkrótce więc p. Kapustin będzie to­
warzyszem ministra, a kuratorem mianowa­
ny zostanie niejaki p. Hruszczow, członek 
rady ministra, osobistość mało w ogóle do­
tychczas znana.

Do Tyflisu przybył w tych dniach ks.
L udw ik  N apoleon Bonaparte, mianowany pod­
pułkownikiem Niższo-nowogrodzkiego pułku 
d r a g o n ó w .  Razem z nim przybył ks. Achil­
les Murat, spowinowacony z rodziną Bona-
partych.

Dzienniki rossyjskie donoszą, iż w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych zajmują się 
obecnie uzupełnieniem ustawy z r. 1887, za­
kazującej codzoziemcom nabywania własno­
ści ziemskiej w zachodniej części państwa 
rossyjskiego. Prawo to —  twierdzą M osk.
Wiedomosti — skutku nie odniosło. Owszem, 
okazał się zdaniem tego dziennika, nawet 
rezultat ujemny: si4 cudzoziemców przyjęło 
poddaństwo rossyjskie, a tych n i e  można juz 
będzie pozbyć się z granic państwa. Wypa­
dałoby obecnie w interesie Rossyi zupełnie 
powstrzymać napływ cudzoziemców, Sadząc 
z podobnych głosów, łatwo odgadnąć, w ja­
kim duchu i kierunku zamierzonem jest u- 
zupełnienie rzeczonej ustawy.

Główno-dówodzący odesskiego okręgu 
wojennego, generał Roop, zwolniony aosta 
z tego urzędu, a zamianowany członkiem 
rady państwa. Von der Roop, pomimo swego 
niemieckiego nazwiska, był — jak pisze ko­
respondent Koln. Ztg. — zupełnie zmoskwi- 
czony i stanowczym przeciwnikiem Niemiec.
Jakkolwiek w ostatniej wojnie z Turcyą, do­
wodząc dywizyą grenadyerów, wcale nie okrył 
się chwałą wojenną, przecież sądzono po­
wszechnie, że w razie wojny europejskiej 
otrzyma dowództwo południowej armii rossyj- 
skiej. Otóż nominacya teraźniejsza usuwa tę 
możliwość. Ciekawą jest rzeczą, kto zajmie 
teraz jego miejsce. Również wolnem jest 
miejsce główno-dowodzącego moskiewskiego 
okręgu, z powodu, że dotychczasowy główno­
dowodzący, hr. Tatiszczew, zamianowany zo 
stał pomocnikiem generał-gubernatora kau- 
kazkiego.

Do Koln. Ztg. donoszą z Petersburga :
Aż do tej ch w ili panowała niepewność, jaki 
los spotkał rossyjskiego pułkownika Schmidta, 
który sw ego czasu pełnom ocnikowi an g ie l­
skiemu, pułkownikowi Herbertowi, sprzedał 
bardzo ważne sekretne papiery. Raz tw ier­
dzono, że zostaje w w ięzieniu  w ^etersburgu  
to znów, że w Schliisselburskiej * ™ d , v

Gazeta Lwowska" z dnia 7 listopada 1890.

Z Berlina.
(Zjazd Caprivi’ego z Crispim. — Sejm p ru ­
ski. — Książę Bismarck w obec reformy gm in­
nej. — Ankieta szkolna. —  Major W issmann. — 

Emigracya z Królestwa przez Berlin).

Mówiąc o zjeździć kanclerza Caprivi’ego 
z premierem ministrów włoskich, zapewnia 
Kreuz Ztg. na podstawie, jak twierdzi, 
bardzo dobrych informacyj, że zjazd ten nie 
przyniesie żadnych nowych rezultatów, gdyż 
wszelkie stosunki są ku obopólnemu zado­
woleniu ułożone. Nawot traktat handlowy 
nie stoi w programie zjazdu. Celem onego 
jest tylko osobiste poznanie się obu mężów 
stanu, przyczem naturalnie sprawy polity­
czne będą poruszane. W dniu 9, albo 10 
b. m. Caprivi jest spodziewany w Berlinie 
z powrotem, aby uczestniczyć w otwarciu 
sejmu pruskiego. .

Sesya se jm u prusk iego , k tó rego  o tw ar­
cie n as tąp i w dniu  12 b. m ., w yw ołuje już 
te ra z  w  B erlin ie  ogólne za in te re so w an ie . 
W ypracow ane przez rząd  refo rm y, w P ru- 
siech  zaprow adzić się m ające, są tak ie j z a ­
sadniczej doniosłości, że n a tu ra ln y m  po rząd ­
kiem  rzeczy i » a in n e  k ra je  n iem ieck ie  od­
dzia łać  muszą. W e w szystk ich  m in is te r ­
stw ach  panuje gorączkow a czynność. M iano­
w icie m in is te rs tw a w yznań i  ośw iaty, tudzież 
spraw  w ew nętrznych  i finansów  p rzy g o to ­
w ują  się n a  t°, że przedłożenia ic h  poddane 
zostana ostrej k ry tyce ze s tro n y  p rzeciw n i­
ków których tym  razem  pew no n ie  b rakn ie . 
Będzie to  zatem  sesya wojow nicza, k tó ra  
nad to  otrzym a szczególne zab arw ien ie  przez 
to że we w szystkie n iem al spraw y w chodzi 
kw estya socyalna. W  obec tych okoliczności 
n ie  je s t  w ykluczonem , że m ogą n as tąp ić  pe­
w ne zm iany w ugrupow aniu  się stro n n ic tw  
i w ich liczebnej sile.

Z kół, mających bliskie z Barcinem 
styczności, wychodzi zapewnienie, że na wy­
padek, gdyby ordynacya gmin wiejskich na­
przód do Izby panów wejść miała, naówczas 
książę Bismarck weźmie prawdopodobnie 
udział w rozprawach, przynajmniej taki ży­
wić ma zamiar. Owóż, gdyby wiadomość ta 
się sprawdziła, naówczas znalazłby się mi­
nister spraw wewnętrznych^ w trudnem po­
łożeniu. Książę Bismarck, w razie gdyby na 
sejm przybył, objąłby prawdopodobnie w 
Izbie panów przywództwo konserwatywnych
przeciwników przedłożenia ministra spraw 
wewnętrznych, a w takim razie przyjęcie prze­
dłożenia mogłoby być zakwestyonowane.

Ankieta dla spraw y reform y wyższego 
szko ln ic tw a w  P ru s iech  zw ołana została na 
dzień  4 g ru d n ia  do gm achu  m in is te rs tw a  
ś w ie c e n ia .  S k ład ać  się  ona będzie z 44 
osób, w łączn ie  z rządow em i. O głoszenie 
nazw  członków i doręczenie im  dalszego  
m atery a łu  n as tą p i n iebaw em . Pom iędzy człon­
kam i kom isyi w ym ien iają : ta jn eg o  radcę r e ­
gen cy jn eg o , by łeg o  nauczycie la  cesarza, dr. 
Hinzpetera, posłów : dr. K ropatschka, Schen- 
keudorfa, k u ra to ra  un iw ersy te tu  w H ali itd .

Profesorowie uniwersytetu lipskiego wy­
słali do Berlina telegraficzne oświadczenie, 
w którem powiadają, że chcą jeszcze na 
czas „wystąpić przeciw będącej w toku agi-
tacyi, która ma na celu w p ro w a d z ić  naukę
gimnazyalną na dawne tory, przez nas jako 
szkodliwe uznane".

Pogłoski o ustąpieniu ministra Luciusa 
są, jak donoszą Munchener Neueste Nach- 
richten z Berlina, tymczasowo bezpodsta- 
wnemi, gdyż jest on u cesarza persona grata. 
Nieporozumienia pewne z powodu oporu mi­
nistra przeciwko zniesieniu zakazu dowozu 
bydła, jak nie mniej przeciwko obniżeniu 
cła od bydła, istnieją wprawdzie, n iedoszły  
jednak do tych rozmiarów, by obawiać się 
należało dymisyi ministra. Przeciwnie o- 
gólnie spodziewają się, że minister i w je ­
dnym i drugim kierunku ustąpi.

Major Wissmann wyjeżdża do Afryki 
w dniu 12 b. m. na statku Messageries Ma- 
ritimes z Marsylii. Wiadomo, że powraca 
on tam w charakterze dotychczasowym t. j. 
generalnego komisarza państwowego dla ob­
szarów niemieckich w głębi Afryki wscho­
dniej, i że dla wybrzeży niemieckich w Afry­
ce gubernatorem mianowany został br. So- 
den. Natychmiast po przybycia do Afryki 
zajmie się Wissmann przeniesieniem głó­
wnej kwatery wojsk z Zanzibaru do Baga- 
moyo, poczem rozpocznie podróż inspekcyjną 
po kraju, w celu zarządzenia budowy dróg, 
mostów i t. p. w miarę przyzwolonego eta­
tu, a nadto budowy drogi żelaznej z Baga- 
moyo do Daar-es-Salaam.

Według ostatnich depesz z Berlina, 
ruch emigracyjny ludu z Królestwa do Bra­
zylii znacznie w ostatnich dniach osłabnął.

jeżdżało przez Charlottenburg po 500 -1000 
osób dziennie, w ubiegłym tygodniu najwię­
ksze partye wychodźców liczyły już tylko po 
50—80 osób dziennie; były zaś dnie, w 
których zaledwie po kilkanaście osób przeje­
chało. W niedzielę przejechało przez Char­
lottenburg 140 osób, w poniedziałek 30.

K R O I I K A

twierdzy,s Podczas, gdy przed paroma tygodniami prze-

Lwów, 6 listopada.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej  ̂szkatuły pogorzelcom 
gminy Brzeska, w  powiecie Brzeskim, zapomogi 
w kwocie 400 zł.

— Pani Ministrowa Zaleska przy­
była wczoraj zrana ze Lwowa w raz z córkami 
do Krakowa i zamieszkała w hotelu Saskim.

— Zygmunt Sarnecki, redaktor Świa­
ta, baw ił przez dwa dni w mieście naszem.

— Egzamlna piśm ienne pod nadzo­
rem (klauzurowe) dla kandydatów  stanu  nau­
czycielskiego szkół giinnazyalnych i realnych 
rozpoczną się 28 listopada 1890 r., a  nastę­
pnie przedsięwzięte zostaną egzam ina ustne.

Z kolei Karola Ludwika. Ponie­
waż pertraktaeye z prywafnemi kolejami przed- 
litawskiemi względem zniżenia taryfy  zjjy^ p0_ 
wolnie postępują, przeto zarząd kolei Karola 
Ludwika postanowił w tym względzie w ystą­
pić samodzielnie i niezawiśle od innych doty­
czących kolei, ahy taryfę zniżoną ja k  najspie­
szniej módz zaprowadzić.

W  tym celu zarządzono opracowanie i u- 
łożenie znacznie zniżonej taryfy dla wszystkich 
linij Kolei Karola Ludw ika, który to elaborat 
już w najkrótszym czasie przedłożony zostanie 
M inisterstwu handlu do zatwierdzenia.

Po uzyskaniu aprobaty M inisterstw a han ­
dlu, nowa ta  taryfa natychm iast na w szystkich 
liniach zostanie zaprowadzoną.

— Posiedzenie Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych, odbędzie się w 
sobotę, dnia 8 b. m.. o godzinie 6 wieczorem 
w sali fizyki, w gmachu szkoły realnej. N a po­
rządku obrad jest dalszy ciąg dyskusyi nad 
środkami,jjmającemi służyć do podniesienia nau­
ki języka polskiego w szkołach naszych śre­
dnich. Dyskusya odbędzie się na podstawie re ­
feratu prof. Próchnickiego.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa
imienia S tan isław a Staszica odbędzie się dnia 
16 listopada (niedziela) o godzinie 8 po połu­
dniu we własnym lokalu przy ulicy Ja u a  Ko­
chanowskiego 1. 2 we Lwowie. Na porządku 
dziennym będą spraw y objęte §. 9 obowiązują­
cego s ta tu tu .

— Wydział Czytelni akademickiej
na rok 1890/91 stanow ią następujący akademi­
cy: Franciszek Krćek, prezes; Jan  Fabianski, 
w iceprezes; Tadeusz Dwernicki, sekretarz) Zy­
gm unt Łaszowski, bibliotekarz ; Kapłański Bro­
nisław , zastępca bibliotekarza; Maksymilian 
L iptay , s k a rb n ik ; C zarkow ski W ładysław , Dą­
browski Wojciech, Dorpiowaki Mieczysław, Dzia- 
ma Aleksander, Moszczyński Jan , Neuhoff K a­
rol, N iem entowski Janusz, Podlewski Celestyn, 
W asylewicz Witold, W itw icki Tadeusz, Woj­
ciechowski K onstanty. Zastępcy wydziałowych: 
Bataglia Roger, Borzęcki Alfred, Moraczewski 
Roman, P ieracki Jan , Świątkiewicz Józef, Za- 
klika Tomasz.

— Przedstawienie amatorskie- w  lo­
kalu stowarzyszenia rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda" odegrają członkowie stowarzyszenia 
w niedzielę dnia 9 b. m. dramat Leopolda hr. 
Starzeńskiego p. t. „U wyłomu". Dochód prze­
znaczony je s t na zasilenie funduszu stowarzy­
szenia.

— D la  r o d z i n y  Aleksego Góreckiego 
złożono w dalszym ciągu w Administracyi Cra- 
zety Lwowskiej: X. J . Z. 5 zł., Oleś N. z Sa­
noka 1 zł.

— Zapiski policyjne. Z g u b i o n o ;
ręczną lornetkę o długiej rączce szy ld k re to w e j, 
do składania, wart. 80 zł.; kwotę 200 zł. w 
dwu banknotach po 100 zł.; pugilares czarny 
z kwotą 34 zł. z kwitem na 142 zł. i z no­
tatkam i rachunkowem u — Z n a l e z i o n o :  w 
dorożce pugilares czerwony z kwotą 2 zł. 42 ct.

—  Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu wrześniu 1890 roku 208.793 listów 
prywatnych niepoleconych ; 29 .089 kart kore­
spondencyjnych ; 24.694 posyłek pod opaską; 
7.823 posyłek z próbkam i; 142.477 egzempla­
rzy gazet; 91 .067  listów urzędowych ; 49.369 
listów poleconych; 11.780 przekazów na kwotę 
369.766 zł. 97 et; 55.250 posyłek w artościo­
wych. Ogółem nadano 620 332 posyłek, zatem  
o 12 804 więcej niż we wrześniu 1889 roku.

Nadeszło zaś do Lwowa 150.981 listów 
prywatnych niepoleconych ; 51.936 kart kore­
spondencyjnych ; 12.704 posyłek pod opaską; 
5.899 posyłek z p róbkam i; 44.532 egzemplarzy 
gazet; 42.650 listów urzędowych; 38.758 
listów poleconych; 36.411 przekazów na kwotę 
590.221 zł. ct.; 41.790 posyłek wartościo­

wych. Ogółem 425.661 przesyłek, zatem o 
30.237 więcej niż we wrześniu 1889 roku.

— Z obserwatoryuni c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 6 listopada 
1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze.!

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 5, do godziny 12 w południe 
dnia 6 listopada 1890 r., mieliśmy w iatr co do 
kierunku zmienny od W  przez S do SE, co 
do siły słaby ( 1 0 ) ,  stan  nieba zmienny, powie­
trze bardzo wilgotne (89 prc. wilgotności wzglę­
dnej), opadu nie było.

Średnia tem peratura w tym czasie była 
-|_8*3°C, najwyższa —j- l l '0 ° C  wczoraj po połu­
dniu najniższa -f-6-0°C <jziś 0 godzinie 7 rano.

Cała doba była mglista.
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 

znajdowała się w N iederlandach; zwyżka 765 
do 760 mm. w okolicy M oskwy; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 756 mm.

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 6, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 7 listopada b. r.: W iatr będzie co 
do kierunku południowy, co do siły mierny 
(2 _ 4 ) ; średnia tem peratura doby będzie około 
— 8‘0°G, niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza bez zmiany; o- 
pad : deszcz nieznaczny, chwilami pogodnie.

f  Zmarli w ostatnich d n iach : we Lwo­
wie W anda S e t t m a j e r  w 66 roku życia.

W  Krakowie W anda C h r z a n o w s k a ,  
obywatelka, w 68 roku życia.

W Krakowie, August C y b u l s k i ,  archi 
tekt i budowniczy, członek Towarzystwa te­
chnicznego, b. inżynier kolei warszawsko-wie- 
deńskiej, urodzony w Bayrucie (Azya mniejsza) 
w r. 1848.

We W ładywostoku Teodor H e j d u k, ro­
dak nasz, agronom wielce zasłużony. Zostawił 
on mnóstwo . materyałów dla charakterystyki 
dalekiej tej prowincyi nie tylko pod wzglę­
dem przyrodniczym, ale i społecznym.

— Ślub. Dnia 22 z. m. odbył się w 
Zawiszni, w powiecie sokalskim, ślub panny 
Fanny Paprockiej, córki Antoniego i Emilii z 
Balińskich Paprockich, właścicieli dóbr, z p. 
Józefem Sas Matkowskim, urzędnikiem  kolei 
Karola Ludwika.

— Wydział powiatowy w Białej —
jak nam ztam tąd donoszą — uchw alił ua po­
siedzeniu z dnia 25 października 1890 r. u- 
dzielić okręgowemu związkowi w Oświęcimiu 
z funduszów powiatowych jednorazową subwen- 
cyę w kwocie 30 zł. P rzy  tej sposobności wspo­
mnieć należy, iż w obecnym prezesie bialskiej 
Rady powiatowej, dr. Hermanie Czeczu-Linden- 
wald, ochotnicze straże ogniowe zyskały w iel­
kiego przyjaciela. Nowy m arszałek powiatowy 
ma zamiar założyć w swoim powiecie we w szyst­
kich większych gminach wiejskich ochotnicze 
straże pożarne.

— Smutnemu wypadkowi uległ przed 
kilku tygodniam i porucznik hr. Romer, baw ią­
cy wówczas chwilowo w Kobierzynie: spad ł z 
konia i po tłuk ł sobie praw y bok. W ezw any do 
Kobierzyna prof. dr. Obaliński z Krakowa po­
lecił natychm iastowe przewiezienie chorego do 
szpitala św. Łazarza na swój oddział, gdzie do­
konał bardzo ciężkiej a rzadkiej operacyi: wy­
jęcia pękniętej na dwie części nerki. Pacyent 
ma się zupełnie dobrze.

—  Brylantowe wesele. O nader rzad­
kiej tej uroczystości donoszą z Psar: W koście­
le parafialnym  w Płokach, fundowanym przed 
rokiem 1440, a obecnie za staraniem  miejscowego 
ks. proboszcza i p. inspektora kopalń w Sierwszy 
odrestaurowanym, odbyła się uroczystość b ry­
lantowego wesela Dominika i Maryanny Kuczap- 
skich, urodzonych w r. 1801, a zaślubionych 
w roku 1S18. Od swych la t młodych pozosta­
w ali w służbie po dworach, a od 20 la t we 
dworze w P łokach i dziś licząc 89 la t obo­
je  cieszą się dobrem zdrowiem. Obecni w łaści­
ciele Płok, hrabstwo Łubieńscy, staropolskim  
zwyczajem zarządzili uroczystość pobłogosławie­
nia jubilatów  po 71 la t pożycia małżeńskiego. 
Po skończonej sumie w niedzielę (dnia 26 zm.) 
w obec licznie zgromadzonego ludu prowadził hr. 
Łubieński M aryannę, a hr. Jadw iga Łubieńska 
Dominika Kuczapskiego, od wielkich drzwi do 
wielkiego ołtarza, gdzie miejscowy ks. proboszcz 
m iał rzewną przemowę i staruszków pobłogo­
sław ił. Po skończonej ceremonii hr. Łubieńscy 
odprowadzili jubilatów  do dworu, gdzie się od­
była uczta weselna.

— W Warszawie, przed sądem okrę­
gowym, rozpoczął się we w torek proces, gło­
śnej morderczyni niemowląt, M aryanny Skubliń- 
skiej i jej wspólników, wobec ogromnego na­
tłoku publiczności. Oskarżeni są, mianowicie * 
1) M aryanna Skublińska, Agnieszka Zdanowska 
Emilia Zdanowska i Zuzanna Kupkowa o to’ 
że w r. 1889 i  początku 1890  mieszkając w 
W arszawie przy ulicy Śliskiej n r. 49 i mając 
u siebie cudze niemowlęta, zauprzedniem  poro­
zumieniem się, um yślnie, chcąc, aby dzieci 
um ierały, znęcały się  nad niemi przez morzenie 
głodem i brak  jakiejbądź opieki, skutkiem czego 
dzieci rzeczywiście um ierały; 2) Ludwik W iat 
i Aleksander Milęcki o to, że nie przyjmując



bezpośredniego udziału w przestępstwach, speł­
nianych przez Skublińską, Zdanowskie i Kup­
kową,, lecz po uprzedniem porozumieniu się 
z niemi, dla korzyści lub innych widoków, obie­
cali im pomoc swą dla zatarcia śladów zbrodni, 
dzięki czemu Wiat, zamieszkując u Skublińskiej 
i będąc naocznym świadkiem śmierci niemo­
wląt , część trupów chował na strychu, część 
drugą przynosił do stolarza Milęckiego, a na­
stępnie odnosił na cmentarz brudzieński, a Mi- 
lęcki układał do trumien trupy zmarłych w 
mieszkaniu Skublińskiej dzieci, po dwa do je­
dnej trumny.

Oprócz tych głównych oskarżonych, staje 
przed sądem jeszcze kilkanaście osób, za dostar­
czanie fałszywych świadectw, przy pomocy któ­
rych Skublińska prowadziła swój proceder.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ot., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki lit e M o - a r l y s t y i a .
Pani Helena Modrzejewska która 

po uciążliwej a świetnej kampanii poznańskiej 
przybyła do naszego miasta w najlepszem zdro­
wiu, ku radości licznych jej przyjaciół i znajo­
mych, wystąpi po raz pierwszy w poniedziałek 
w Adryannie Lecouyreour. Po kilkutygodniowym 
pobycie we Lwowie, znakomita artystka uda 
się do Krakowa, a ztamtąd na kilka występów 
do Pragi do teatru czeskiego; następnie pra­
wdopodobnie da kilka przedstawień po angiel­
sku w Berlinie w Residens Theater; zimę spę­
dzi w Warszawie, a na wiosnę pospieszy do 
Londynu, gdzie podczas season odtworzy naj­
świetniejsze swoje kreaeye szekspirowskie.

Koncert. W sobotę, dnia 8 listopada, 
odbędzie się w sali ratuszowej koncert Amelii 
Kamińskiej, artystki opery włoskiej, z łaska­
wym współudziałem panny Maryi Pfleger, pia­
nistki konserwatoryum wiedeńskiego, panny Cza­
plińskiej, artystki teatru lwowskiego, pana 
Franciszka Neuhausera i pana Włodzimierza 
Iżaka, barytona opery włoskiej. Program: 
1. Weber „Sonata" c-dur p. Pfleger. 2. Gou­
nod „Stances de Sapho“ p. Kamińska. 3. a)A- 
dam „Noel“, b) Tosti „Penso“ p. Iżak. 4. Yer- 
di „Vśpres siciliennes" p. Kamińska. 5. De- 
klamacya wygłosi p. Czaplińska. 6. a) Eotoli 
„Mia sposa sard la mia bandiera", b) Moniu­
szko „Kozak" p. Iżak. 7. Liszt „XII Eapso- 
dya“ p. Pfleger. 8. a) Alabieff „Eossignol",
b) Moszkowski „Yalse" p. Kamińska. Początek 
o godzinie pół do 8 wieczór. Biletów nabyó mo­
żna w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskie­
go, a w dzień koncertu przy kasie.

Pani Amelia Kamińska, uczenica Lam- 
pertfego i pani Viardot, zbyt jest znaną w 
świecie artystycznym, byśmy potrzebowali za­
chęcać publiczność. Nie wątpimy, że w sobotę 
sala ratuszowa będzie pełną po brzegi, i że u- 
talentowana śpiewaczka nasza znajdzie takie 
przyjęcie, na jakie w całej pełni zasługuje.

Nowy śpiewnik szkolny. Tak mało 
posiadamy podręczników do nauki śpiewu w 
szkołach ludowych, że każdą nową pracę na 
tern polu musimy powitać z prawdziwem zado­
woleniem. Nie ma bowiem dotąd takiego śpie­
wnika, któryby odpowiadał wszelkim wymaga­
niom szkoły w zupełności, a każda dotychcza­
sowa praca w tym kierunku znajduje w pra­
ktyce tylko częściowe zastosowanie. P. Maryan 
Rudnicki, nauczyciel przy III szkole ludowej 
miejskiej w Krakowie, ułożył i wydał właśnie 
teraz Śpiewnik szkolny w dwóch częściach, 
który rzeczywiście oddać może nauczycielstwu 
wielką usługę. Pierwsza część zawiera same 
pieśni kościelne, ułożone na 4 głosy mięszane, 
które razem stanowią akompaniament do gry 
na organach a oraz i partyturę do śpiewu we­
dle potrzeby na 1, 2, 3 lub 4 głosy. Druga 
część zawiera sporą ilość pieśni świeckich je­
dno i dwugłosowych, ułożonyoh odpowiednio do 
czy tanek systematycznie dla każdej klasy z o- 
Bobna w szkole 4-klasowej o 5 oddziałach. Oso­
bny dział stanowią jeszcze kantaty okoliczno­
ściowe i powinszowania, których wielki brak 
odczuwało się w dotychczasowych śpiewnikach. 
Charakter pieśni jest przeważnie narodowy, o- 
bejmująey znaczną ilość pięknych melodyj ludo­
wych. Układ materyału jest przeprowadzony u- 
miejętnie i zastosowany do właściwej skali gło­
sowej dzieci w tym wieku; wszelkie pieśni bo­
wiem podane są w takich tonacjach, które nie 
gęgają wyżej nad d na linii 4 w wiolinie. 
Strona zewnętrzna śpiewnika przedstawia się 
wcale okazale, cena jest przystępna; apodzie-
T* ! ^ hT  ,C ,naM'y- 46 Poważna ta praca znaj­dzie w szkolnictwie godne przyjęcie.

■®. Urbanek.

Wspaniałego dzieła: „Austro-węgier- 
ska Monarchia w słowie i obrazach" wyszedł 

* zeszyt 12 tomu „Karyntya i Kraina", zawiera- 
I jący ciekawy dla etnografów, szerszemu zaś o- 
gółowi czytelników mało dotychczas znany dział 
krajoznawstwa, a mianowicie z życia ludu sło­
weńskiego, jego podań, klechd i pieśni gmin­
nych. Jakkolwiek na ogół wziąwszy, uroczysto­
ści chrześciańskie występują tam prawie tak 
samo jak u innych plemion, to jednak mają o- 
ne tam pewien odrębny charakter narodowy, a 
przeplatane są wyłącznie narodowemi festyna­
mi i zabawami. Zajmującemi Bą również typy, 
które wytworzył zmysł industryjny i zarobko­
wy, a których gdzieindziej daremniebyśmy szu­
kali. Życie ludu słoweńskiego w Karyntyi i 
Krainie opisane jest w tym zeszycie przez pro­
fesora Wilhelma Urbasa, skrzętnego badacza, 
a opisane w sposób rzeczywiście więżący uwa­
gę czytelnika. Ilustracje wykonał mieszkający w 
Paryżu artysta Jerzy Szubicz, rodem Słowenieo. 
W zeszycie tym jest pomieszczona również część 
pracy profesora Jana Scheinigga o słoweńskich 
baśniach ludowych i podaniach bohaterskich. 
Do pieśni o pięknej Yidze, należącej według 
wiary ludu do bogiń księżycowych, wykonał 
piękną ilustrację artysta słoweński, profesor 
Franciszek Żeniszek.

Na scenie Teatru Narodowego w Pra­
dze Czeskiej ma się niebawem ukazać znana u 
nas i sympatycznie przyjmowana komedya Abra- 
hamowicza i Ruszkowskiego „Mąż » grzeczno- 
śoi", którą przed kilkoma łaty przełożył Sohwab 
Polabsky.

Panna SehlSger, wyborna śpiewaczka 
opery wiedeńskiej, przybędzie w przyszłym ty­
godniu do Krakowa.

Jan Reszke bawi obecnie w Kalten- 
leutgeben dla kuracyi, po ukończeniu której 
przybędzie do Borowna w częstochowskiem i 
pozostanie tam do czasu rozpoczęcia występów 
w Petersburgu.

P ro f Koch, którego nazwisko z uczu­
ciem nadziei powtarza cały świat cywilizowany, 
ma, jak z Berlina donoszą, porzucić profesurę, 
aby stanąć na czele wielkiego instytutu leczni­
czo-bakteryologicznego, w którym będzie prze­
prowadzać kuracje osób cierpiących na tuber- 
kuły. Prof Koeh zamierza w grudniu przedsta­
wić berlińskiemu Towarzystwu lekarskiemu swe 
odkrycie. Istotą metody ma być wstrzykiwanie 
substanoyi metalicznej w odpowiedniem miejscu 
na grzbiecie. Charakterystyoznem jest, że injek- 
eya nie wywołuje w organizmach zdrowych ża­
dnej widocznej reakcyi, u chorych już na su­
choty podnosi niezwłocznie temperaturę do 40* 
Celsiusza; okoliczność to niezmiernej wagi dla 
dyagnozy. Doświadozenia dotychczasowe prof. 
Kocha w Charitć wydały wyborny rezultat.

I
Dr, R. Zubera.

(Ocean Atlantycki na pokładzie parowca „Nord- 
America", 22 czerwca 1890.)

(Ciąg dalszy).

27 czerwca.
Przypatrzmy się naszemu okrętowi. 

Zbudowany przed 8 laty w Anglii na­
zywał się pierwotnie „Stirling-Castle"' Pó­
źniej nabyła go genueńska kompania „La 
Veloce“, przeehrzciła na „Nord-America“ 
i używa go na linii między Genuą i Bue- 
nos-Ayres. Parowiec ten nie odznacza się ani 
pięknością, ani _ wygodami, ani czystością. 
Jedynie chyżością przewyższył dotąd wszyst­
kie okręty obsługujące tą przestrzeń i dla­
tego chętnie używają go podróżni, którzy po­
dobnie jak ja, nie mają czasu do stracenia. 
Pierwszą swą podróż odbył on z Genuy do 
Buenos Ayres w 15 dniach, obecnie jednak 
nie rozwija całej chyżości, ażeby oszczędzić 
węgla i przebiega tę przestrzeń w 1 8 -2 0  
dniach licząc w to dwie lub trzy stacye. 
Siła jego machiny wynosi 8.500 koni, obję­
tość 4.900 tonn (t. j. waga wody przez okręt 
wypchniętej) chyżość 18 mil morskich na 
godzinę. — Jest stosunkowo długi a wąski, 
i dlatego źle się równoważy, kołysząc się do- 
tkliwienawetna zupełnie spokojnem morzu. Ma 
trzy maszty i dwa kominy. Obszerny salon 
i kajuty I klasy zajmują górne piętro w ty­
le okrętu; pod temi znajdują się salon i ka­
juty II klasy, pod klasami mieści się pokry­
ty dachem płóciennym górny pokład, na któ­
rym przepędzają podróżni większą część dnia 
zwłaszcza podczas pogody i gorąca. Środek 
zajmuje machina i mieszkania oficerów, przód 
okrętu trzecia klasa i emigranci, głębsze zaś 
piętra magazyny węgla, towary i pakunki. 
Cały okręt ma światło elektryczne.

Nie wielka liczba pasażerów I klasy 
dopuściła tym razem, że każdy ma całą ka­

jutę dla siebie; w razie większego natłoku 
mogą się pomieścić w każdej kajucie aż 4 
osoby; co zwłaszcza przy objawach choroby 
morskiej nawet dla ludzi bardzo towarzy­
skich nie jest przyjemnem.

W takim tedy budynku opuściliśmy 14 
czerwca Genuę. Nazajutrz rano obudziło 
mnie dość silne kołysanie oraz rozmaite nie­
artykułowane, niskie, średnie i wysokie ludz­
kie i nieludzkie głosy dochodzące z sąsie­
dnich kajut. To choroba morska objawiała 
dotkliwie swe despotyczne rządy.

Ubrałem się, napiłem herbaty i wy­
szedłem na pokład. Byliśmy w zatoce Lyoń- 
skiej; widać było wieże i latarnię morską w 
Marsylii. „MiBtral", zimny północny wiatr 
często tu panujący, nie darował swego, cho­
ciaż tym razem nie dął zbyt gwałtownie. 
Spienione fale często uderzały aż na pokład 
oblewając podróżnych. Z tych niektórzy le­
żeli jak bez życia obojętni na wszystkie roz­
kosze i przykrości tego świata. Jeden jakiś 
śmiałek odbywający pierwszą podróż morską 
w życiu, kręcił się po pokładzie z cygarem 
w ustach, śmiejąc się z chorych, i twierdząc 
stanowczo że jemu z pewnością nic nie bę­
dzie; wtem zachwiał się okręt silniej — rzu­
ciło zuchem, jak piłką o balustradę, której 
chwycił się kurczowo, — zbladł jak trup i 
wkrótce pochylona naprzód głowa i drgania 
całego ciała świadczyły, że płacił rybom 
haracz.

O 10 rano śniadanie (cellazione); znów 
jakaś „minestra, vcrmicelli, fegato, forma- 
ggio“ i t. p. Mało kto pojawił się Pr^y sto­
le, a obecni z małym wyjątkiem siedzieli z 
bardzo rzadkiemi minami, spoglądając tę­
sknie na drzwi i licząc w duchu, ile kro­
ków trzeba zrobić, ażeby się ewentualnie zna- 
leść na dworze i uniknąć kompromitacyi w 
salonie.

Po południu ucichł wiatr, spotkaliśmy 
kilka okrętów, zbliżyliśmy się do brzegów h i­
szpańskich i pod wieczór zawinęliśmy do 
portu w Barcelonie.

Była to nasza ostatnia stacya w Euro­
pie. Z powodu spóźnionej pory, otrzymaliśmy 
wolny wjazd dopiero nazajutrz rano. Odjazd 
okrętu zapowiedziano na popołudnie.

W nocy zdarzył się nieszczęśliwy wy­
padek. Oto jakiś waryat między pasażerami 
III klasy, rzucił się na komisarza okrętu 
(komisarzem nazywa się na okrętach admi­
nistrator), i pchnął go nożem w brzuch, za­
dając mu bardzo niebezpieczną ranę. Obu 
zaraz wywieziono na ląd, oddając jednego 
pod śledztwo, drugiego zaś pod opiekę le­
karską.

Prawie wszyscy podróżni skorzystali 
z pięknej pogody i kilkogodzinnego pobytu, 
dla zwiedzenia miasta, którego piękny park, 
szerokie, czyste i drzewami wysadzone ulica, 
starożytna katedra i niektóre inne uwagi go- 
due budy u ki zas*ugują na to.

Barcelonę już znałem dawniej; wysia­
dłem tylko dla ekspedycyi listów i zaopa­
trzenia się w cygara i tytoń, poczem udałem 
się do łódki, która miała mnie zawieść nazad 
na okręt. Dotąd byłem jeszcze zawsze w 
Europie, na swoim kontynencie. Teraz jednak 
zrobiło mi się tęskno opuszczać go rzeczy­
wiście i to na dłuższy czas. Byłbym wolał 
nie wracać na okręt, iecz pobiedz do stacji 
kolejowej i pojechać najbliższym pociągiem 
do kraju. W tem spojrzałem na posąg Ko­
lumba. u stóp którego się znajdowałem: na 
wysokiej spiżowej kolumnie stoi wyniosła 
postać nieśmiertelnego odkrywcy, wskazują­
cego wyciągniętą prawicą na zachód. Za­
wstydziłem się chwilowej słabości, gdy zwa­
żyłem, czem sąj nasze dzisiejsze podróże 
wobec ofiar i poświęcenia owych bohaterów. 
Spełniając łatwy obowiązek zdaje nam się, 
że się zdobywamy na olbrzymie poświęcenia. 
Bez dalszego namysłu wskoczyłem do łodzi,— 
za chwilę byłem na parowcu, któremu przy­
było tu więcej pasażerów, a pod wieczór by­
liśmy znów w drodze. Najbliższą stacyą miał 
być Tanger w Afryce.

18go czerwca rano pojawiły się blizko, 
choć w zamgleniu, skały Gibraltaru, przy­
lądek Tarifa, a potem Centa nad cieśniną. 
Jeszcze przed południem rzuciliśmy kotwicę 
na przystani pod Tangerem. Zastaliśmy tam 
już kilka innych okrętów. Przystań jest zła, 
i okręty muszą stawać daleko od lądu. Nadto 
zerwał się silny wiatr ku lądowi, wskutek 
czego pomimo najszczerszej chęci nikt z nas 
nie odważył się postawić nogi na lądzie 
afrykańskim, bojąc się, że parowiec odjedzie, 
nim fale i wiatr pozwolą wrócić z miasta 
na okręt. Ograniczyłem się przeto do obser- 
wacyi z daleka. Miasto leży w dolinie, wzno­
sząc się stopniowo ku obu jej stokom. Do­
my murowane, białe o płaskich dachach, 
z charakterem wybitnie oryentainym. Z da­
leka ma to miasto o wiele lepiej wyglądać, 
niż z bliska. Okóln a pusta, po części ska­
lista, płaskie brzegi; wydmami piaszczystemi 
zajęte, na których widać stadka wielbłądów.

Wnet pojawili się u nas kupcy maro­
kańscy z fezami, pantoflami, chustkami, ty­
toniem i t. p. sprzedając, — jak zwykle w po­
dobnych razach — bardzo liche wyroby euro­
pejskie, po bardzo drogich cenach. Lecz po­
dróżni, choć o tem najczęściej wiedzą, dają

się brać na lep, — ot tak, dla urozmaicenia.
Za kilka godzin znikł z horyzontu osta­

tni ślad lądu europejskiego i afrykańskiego. 
Nazajutrz widzieliśmy już tylko wodę i niebo. 
Kilkakrotnie pojawiały się koło nas stada 
delfinów, wesoło wyskakujących z wody i 
towarzyszących kilka minut okrętowi, którego 
chyżości jednak na dłuższy czas dorównać 
nie mogą.

Dnia 20 czerwca po południu pokazały 
się we mgle wyspy Kanaryjskie, wysoki i 
znany mi dobrze „Pico de Teyde", na wy­
spie Teneriffa, gubił się w chmurach. Już o 
zmroku stanęliśmy w „Puerto de la Luz" 
uaprzeciw miasta „Las Palmas“ na wyspie 
Gran Canaria. Jest to podobnie jak Tene­
riffa, stacya węglowa, dla okrętów jadących 
do południowej Ameryki.

Wraz z kilku towarzyszami podróży 
postanowiłem wstąpić do miasta. Jedzie się 
tu najpierw łodzią do portu, potem fiakrem 
pół godziny do miasta, leżącego na drugiej 
stronie półkolistej zatoki. O mieście samem 
nie wiele można powiedzieć: ulice czyste, 
domy nie wielkie o płaskich dachach i za­
kratowanych oknach, podobnie, jak w całej 
południowej Hiszpanii; okolica piękna, obfi­
tująca w tamaryski, palmy, banany i t. p. 
Katedra zdaje się być starożytną i uwagi 
godną, lecz było już za ciemno dla jej zwie­
dzenia. Miasto ma nawet teatr, piękny o- 
gród publiczny i kilka kawiarń. Noc była 
zupełnie ciemna, gdy znów w porcie wsia­
daliśmy do oczekującej nas łodzi. Było nas 
15 osób różnych narodowości, lecz przewa­
żnie Włochów i Francuzów. „Nord-Araeri- 
ca“ jaśniał z daleka latarniami elektryczne­
mu Włosi na łódce zaczęli śpiewać arye z 
oper, co miłe czyniło wrażenie w tej porze 
i takiem otoczeniu. Z rozmaitych przedmio­
tów ofiarowanych tu na sprzedaż, najwię­
cej kupują kanarków nie wiedząc, że śpie­
wające kanarki kanaryjskie dziś nie istnieją, 
i że sprowadzają je tutaj najwięcej z Nie­
miec i Holandyi, ażeby je drogo sprzedawać 
przejeżdżającym tędy podróżnym. Zwłaszcza 
Amerykanie mają pasyę przepłacania „pra­
wdziwych kanarków z wysp Kanaryjskich." 
Jeszcze tej samej nocy odpłynęliśmy dalej. 
Uradowała nas tu wiadomość telegraficzna 
z Barcelony, że u ranionego komisarza nie­
bezpieczeństwo minęło.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . ' )

Dnia 6 listopada 1890.
Lwów, pszenica 750 do 8 30, tyt( 

5 80 do 6-25, jęczmień 5'80 de 7'—, owies 
obroczny 6 25 do 6'60, rzepak 10 50 do 11'25, 
groch 575 do 8'50, wyka •— do —•—, bo­
bik — •— do —•—, hreczka —•— do —' —, 
kukurudza — do —• —, chmiel za 56 kilo
— ■— do —• —, koniczyna czerwona 45 — do 
55'—, koniczyna biała — •— do — •—, koni­
czyna szwedzka —•— do — .

Tarnopol, pszenica 7-25 do 815, żyto 
5 60 do 610, jęczmień browarny 5'25do7* —, 
owies 6'— do 6'75, groch 5’50 do 8' —, wy­
ka — do —•—, rzepak 9 75 do 10'50, 
inianka — - do — •—, koniczyna czerwona 
40'— do 45' — , koniczyna biała — •— do —•—, 
koniczyna szwedzka — •— do — ■—.

Podw ołoezyska, pszenica 715  do 8 25, 
żyto 5'50 do 615, jęczmień 5'25 do 6'85, 
owies 5 90 do 6*45, groch 5'50 do 8'—, wy­
ka 0 '— do —• —, rzepak 10'— do 10'50, 
Inianka —•— do — • —, koniczyna czerwona 
38 '— do 47 '—, koniczyna biała — do — *— 
koniczyna szwedzka —■— do —• —.

Ja ro s ław , pszenica 7'50 do 8 60, żyto
5-90 do 6'35, jęczmień 5*75, do 7*25, owies
6-50 do 710, groch 6' — do 8'75, wyka 
—•— do '—, rzepak 10*25 do 10'85, Inianka
— do —• —, koniczyna czerwona 42*— do 
48' — , koniczyna biała — do — * —, koni­
czyna szwedzka —■— do—■—, tymotka —•— 
do —'—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 60'— do 120*— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Ok o w i t a  gotowa za 10-000 litrów pro 

loco Lwów 14 na termina 11*50 do 12*— zł.
Usposobienie spokojniejsze.

*) Przedruk wzbroniony.

Walne Zgromadzenie węgierskiego 
akcyjnego Towarzystwa naftowego uchwaliło 
wypłacić dywidendę sześcioprocentową.

Losy czerwonego krzyża. Przy wczo- 
rajszem oiągnieniu. w łoskich losów Czerwonego 
krzyża głów na wygrana 100.000 lirów p ad ła  
na s. 11 .980 nr. 4, druga w ygrana 2000 li­
rów b. 6592 # ir. 36.



OSTATIIA POCZTA

Sejm krajowy.
(X  posiedzenie 2 sesyi V I  peryodu).

Lwów, 6 listopada.
(§) Początek posiedzenia o godzinie 11 

min. 25.
Obecnych 98 posłów.
Ks. M a r s z a ł e k  zawiadamia Izbę, iż 

udzielił 3 dniowy urlop p. T r z ec ie  ski e-  
m u. Iiba uchwala urlopy posłom : J. E. 
D u n a j e w s k i e m u  do końca sesyi, J. E. 
< a l e s k i e m u  na 3 tygodnie, A s n y k o w i  

do końca sesyi.
Sekretarz p. St. J ę d r z e j o w i c z  od­

czytuje spis petycyj, z których ważniejsze 
podajemy:

Wydz. pow. w Łańcucie w sprawie wy- 
kupna gruntów pod drogę.

Wyd. pow. w Brzeżanach o budowę 
kolei ze Stryja do Tarnopola.

Gm. Białobrzegi i inne przeciw usta­
wie sanitarnej.

Gm. m. Kołomyi w sprawie budowy 
kolei lokalnej Kołomyja-Horodenka.

Gm. Czechy, Nakwasza i Batków o za­
łożenie niższej szkoły rolniczej w zamku 
Oleskim.

Gm. Klehutów, Czechy o zniesienie Rad 
powiatowych.

Oddz. Tow. pedagogicznego w Prze­
myślu o zrównanie płac nauczycieli tamtej­
szych z płacami nauczycieli we Lwowie i 
Krakowie.

Nauczyciele: Edward Motylewicz, Fran­
ciszek Galuchowski i Józef Bielawski o do­
datek pięcioletni.

Teofil Kałuźniacki proboszcz w Zagó­
rzu o zaprowadzenie języka ruskiego, jako 
obowiązkowego w gimnaz. Sanockiem.

Stanisław Starowieyski z Bartkówki o 
wyjednanie u c. k. Rządu sprawiedliwszego 
obliczania rozchodu spirytusu z magazynów 
gorzelnianych.

Stowarz. szynkarzy i kawiarzy lwow­
skich przeciw wnioskowi p. Abrahamowicza 
co do poboru na rzecz fund. kraj. opłat kon- 
sumcyjnych.

Gal. Tow. leśne we Lwowie o wydanie 
ustawy o przymusowem tępieniu chrząszczy. 
Oddz. Tow. gospod. Sanok-Lisko o zaprowa­
dzenie Rady kultury kraj. dla Galicyi.

Zarząd Tow. Kółek rolniczych we Lwo­
wie o subwencyę.

Kolonia lecznicza w Rymanowie o sub­
wencyę na dokończenie budowy zakładu.

Tow. Lecznicy lwowskiej o subwencyę-
Gm. Krzywotuły stare o zniesienie Rad 

powiatowych.
ToW. pedag. we Lwowie o subwencyę na 

czasopismo Szkolą.
Wyd. pow. w Wadowicach o wyjedna­

nie zmiany ustawy o wpisach hipotecznych.
Gm. K ijow iec prosi o zapom ogę d la po­

gorzelców .
Nadto wpłynęło wiele petycyj o sub- 

wencye na kształcenie się w sztukach i o 
zapomogi, między innemi: Stanisława Waj- 
dowska^o subwencyę na kształcenie się w 
śpiewie.

Ogółem wpłynęło dotąd 736 petycyj, 
które odesłano do właściwych komisyj.

Z porządku dziennego p rzy stąp io n o  do 
p ierw szego  czy tan ia  sp raw ozdania W ydziału 
krajow ego  w przedm iocie  w y łączen ia  przy- 
t ó łka „P o d lisk i"  ze zw iązku g m in y  „Pod- 
lisk i*  i p rzy łączen ia  go do zw iązku gm iny  
„W iszenka*  w pow iecie m ościskim . S p raw o ­
zdaw ca poseł W e r e s z c z y ń s k i .  Spraw o­
zdan ie  to  odesłano  do kom isyi a d m in is tra ­
cy jnej.

P . E d w ard  J ę d r z e j o w i c z  wnosi, 
aby w zm ocnić kom isyę podatkow ą o 2 człon­
ków i w ybór dziś u sku teczn ić .

P. M a r c h w i c k i  w n o s i , aby o 3 
członków  kom isyę tę  w zm ocnić. U chw alono 
w niosek p. M archw ickiego, do k tó rego  p rzy­
łą c z y ł się p . E  Jędrzejow icz.

Z ko le i n as tąp iło  p ierw sze czy tan ie  
w niosku posła A nton iew icza w przedm iocie 
obw ałow ania i regu lacy i dzik ich  potoków i 
zalesien ia  K arp a t w  tych  częściach, skąd  
dzik ie potoki w ypływ ają.

M otyw a w niosku p. A n t o n i e w i c z a  
ODierają się  n a  tern, że obecny s ta n  ośw iaty  
i  cyw ilizacyi p rzedew szystk iem  w ym aga, by 
u rodza jność  z iem i ja k  najw yżej podniesioną 
została , a  częste w ylew y potoków  górskich  
n iszczą ziem iopłody n a  w ielk ich  p rzes trze ­
niach, U staw odaw stw o państw ow e _ sp raw ę 
obw ałow ania  i  regu lacy i t. zw. dz ik ich  po ­
toków  sku teczn ie  poparło, gdyż przeznacza 
się  n a  te n  cel corocznie po 500.000 zł. a 
nasz k ra j z teg o  funduszu  m elioracyjnego do­
tąd  w cale n ie  korzysta . Mówca cy tu je  daty  
sta ty styczne , ile n a  tern polu zrobiono w  in ­
n y ch  p ań stw ach . Pod w zględem  form alnym  
prosi o odesłanie w niosku do kflmisyi go­
spodarstw a k ra j.

P. A b r a h a m o w i c z  zabrał głos, 
dla sprostowania faktu, gdyż przemówienie 
p. Antoniewicza mogłoby wzbudzić w publi­
czności pewne refleksye, a jest oparte na 
fałszywych podstawach. Dla mówcy jest to 
fenemenem, iż poseł od 10 lat w Sejmie za­
siadający, nie wiedział co Sejm w tym cza­
sie zdziałał. Nieprawdą jest, jakoby kraj 
nie korzystał dotąd z funduszu państwowego 
melioracyjnego, gdyż jak ze sprawozdania 
Wydziału kraj. wynika, kraj korzystał z te­
go funduszu w wysokości 19-prc. Nieprawdą 
jest również zdaniem mówcy, jakoby sprawa 
poruszona Dyła delegacyi naszej obojętną. 
P. Antoniewicz nie wie nic o tern, co się w 
Wiedniu dzieje, skoro niema wiadomości o 
tern, że w Radzie państwa uchwalono, iż do 
państwowego funduszt melioracyjnego wpły­
nąć ma po 500.001 zł. rocznie przez dal­
szych lat 10.

P. A n t o n i e w i c z  podnosi, że nie 
chodzi mu o efekt, ale o prawdę; kraj na 
zabudowanie dzikich potoków nic nie wziął 
z funduszu melioracyjnego.

W głosowaniu przyjęto propozycyę p. 
Antoniewicza, aby wniosek jego przekazać 
komisyi gospodarstwa krajowego.

(K s. metropolita obejmuje krzesło mar­
szałkowskie).

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Merunowicza, w przedmiocie 
regulacyi rzeki Pełtwi.

Motywując swój wniosek, podniósł p. 
M e r u n o w i c z ,  że sprawa regulacyi Peł­
twi błąka się od lat 30 po rozmaitych biu­
rach technicznych. Pierwszy plan tej regu­
lacyi sporządzony został jeszcze w r. 1859. 
Od r. 1884 opiekuje się tą sprawą Sejm i 
Wydział krajowy, a kraj. biuro melioracyjne
przeprowadziło już studya nad tym przed­
miotem. Ponieważ m. Lwów na swojem te- 
rytoryum przeprowadza skanalizowanie Peł­
twi na większe rozmiary, wskutek czego po­
tęguje się siła prądu tej rzeki, a w następ­
stw i wzrastają szkody dla właścicieli grun­
tów na Kleparowie, Zamarstynowie, Zboi- 
skach i t. d. Mówca podnosi potrzebę wspól­
nego działania w celu regulacyi Pełtwi, tak 
we Lwowie jak i poza Lwowem, co będzie 
możliwem tylko przez ujęcie przez Wydział 
krajowy całej regulacyi Pełtwi. Wniosko­
dawca domaga się przyspieszenia całej akcyi, 
a pod względem formalnym prosi o odesła­
nie wniosku do komisyi gospodarstwa kra­
jowego. Uchwalono.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
posła Bobczyńskiego, w przedmiocie zmiany 
§. 9 ustawy z dnia 25 czerwca 1873 nr. 255 
dz. ust. kraj., traktującego o atrybucyach 
Rady szkolnej miejscowej.

P. B o b c z y ń s k i  motywując swój 
wniosek podniósł, że dziś Rada szkolna po­
biera Swoje należytości od naczelników gmin, 
ae i nie zawsze uważają fundusz szkolny jako 
coś odmiennego od funduszu gminnego. 
Mówca domaga się, ażeby Rada szkolna po­
bierała należące do funduszu szkolnego fun­
dusze z urzędu podatkowego, a ten miałby 
obowiązek ściągać należytości szkolne. 
W myśl propozycyi wnioskodawcy uchwało 
no odesłać ten wniosek do komisyi szkolnej.

Z porządku dziennego nastąpiło spra­
wdzenie wyboru posła Franciszka Jędrzejo- 
wicza z kuryi gmin wiejskich okręgu wy­
borczego Rawa. Sprawozdawca poseł Pi e -  
t r u s k i .

Sprawozdawca odczytuje sprawozdanie 
Wydziału krajowego, z którego wyjmujemy 
ważniejsze szczegóły:

Dnia 2 lipca 1889 r. odbył się w Ra­
wie wybór posła na Sejm z kuryi gmin 
wiejskich okręgu wyborczego rawskiego. We­
dług urzędowego wykazu było w tym okręgu 
uprawnionych 183, głosowało 165 wyborców. 
Z tych 10 głosów uznano za nieważne, gło­
sowało zatem ważnie 155 wyborców. Abso­
lutną większość stanowiło 78 głosów.

P. Franciszek Jędrzejowicz otrzymał 
80 głosów, Iwan Kostecki 72 głosów, reszta 
rozstrzelona. Wybrany przeto został p. F. 
J ę d r z e j  o wi c z .

Przeciwko temu rezultatowi wyboru 
wniesione zostały dwa protesty, a nadto 
wniesiono w r. z. podania do Sejmu. Protest 
zarzuca, że przeprowadzenie prawyborów było 
pod niejednym względem nieprawidłowe i 
przeciwne ustawom. C. k komisarze mieli 
zachowywać się i postępować przy prawy­
borach w taki sposób, jak gdyby mieli po­
lecenie, ażeby przeprowadzić wybór tylko 
takich wyborców, którzy sprzyjali kandyda­
towi Franciszkowi Jędrzejowiczowi. Przy wy­
borach zaś agitować miano jawnie za kan­
dydaturą p. Jędrzejowicza, przyczem wydzie­
rano przeciwnikom karty legitymacyjne.

Sprawozdanie Wydziału krajowego, od­
pierające te zarzuty i wyjaśniające rzeczy­
wisty stan rzeczy, obejmuje również 16 
stronnic bitego pisma.

Z przeprowadzonego dochodzenia i prze­
słuchanych świadków, nawet z pomiędzy 
tych osób, które w proteście na świadków 
były cytowane, okazało się, że wszystkie 
szczegóły są bezpodstawne i nieprawdziwe. 
Wielu z podpisanych na proteścje oświad­

czyło, że protestu nie podpi ali i nikogo 
do podpisania nie upoważniali.

Ks. Hawryszkiewicz, członek komisyi, 
oświadczył, że protest podpisał dla tego, że 
go o to proszono, że jednak jako członek 
komisyi zajęty w sali wyborczej, nie widział 
żadnych nadużyć przy tym wyborze. Toż 
samo oświadczył drugi członek komisyi ks. 
Jan Daniłow, wreszcie oświadczył sam ks. 
Hilary Hryniewiecki, podpisany na pierwszem 
miejseu na głównym proteście iks. JanD o- 
łoszycki na świadka powoływany, że prócz 
wydarcia karty ks. Hryniewieckiemu o innych 
zarzutach podniesionych w proteście nie 
wiedzą. Dodać należy, że ks. Hryniewieckie­
mu wydano drugą kartę i wziął udział w 
głosowaniu.

W następstwie powyższego wywodu 
wnosi Wydział krajowy, aby Sejm wybór p. 
Franciszka J ę d r z e j o w i c z a  na posła z ku­
ryi gmin wiejskich okręgu wyborczego raw­
skiego uznał za ważny.

(Ks. Marszałek obejmuje napowrót prze­
wodnictwo).

P. Ko r o l  oświadcza, iż chce wykazać 
krzywdy, których doznają Rusini, i że naród 
ruski domagać się będzie ustawicznie swych 
praw, zagwarantowanych konstytucyą. Mówca 
uważa wybór p. Jędrzejowicza za zupełnie 
nieważny. Zaraz po rozpisaniu wyborów ro­
zeszła się pogłoska, iż w powiecie rawskim 
wyjść ma kandydat polski, iż Starosta otrzy­
mał polecenie, ażeby pod własną odpowie­
dzialnością przeprowadził wybór kandydata 
rządowego, którym był p. Fr. Jędrzejowicz. 
Następnie omawia mówca, rzekome niefor­
malności i bezprawia, jakie zaszły przy pra­
wyborach i wyborach; uderza na komisarza 
rządowego Więckowskiego, który miał agi­
tować za p. Jędrzejowiczem, a nadto, że przy 
prawyborach zapisywano fałszywie głosy na 
przychylnych sobie wyborców. Na ten temat 
wywodził dalej p. Korol różne żałoby, po­
wtarzając niemal dosłownie szczegó* , za­
warte w protestach. W końcu wyrażał ubo­
lewanie, że Rząd nie pociągnął do odpowie­
dzialności urzędników swoich za nadużycia, 
gdyż nie chciał dopuścić Rusinów do korzy­
stania z praw konstytucyjnych. Rusini nie 
mogą więc mieć zaufania do takiego Rządu. 
Sytuaeya polityczna jest poważna, nie pora 
nas drażnić! (senzacya).

Kończy ; postawieniem wniosku, aże­
by uznać wybór p. Jędrzejowicza za niewa- 
ny i odnieść się do c.k. Prezydyum Namie­
stnictwa o rozpisanie nowych wyborów.

Wniosek ten nie doznał jednak nawet 
poparcia.

P. A n t o n i e w i c z  (wchodzi na try­
bunę sprawozdawczą) Zabierając głos, o- 
świadcza, że przemawiać będzie z trybuny 
nie dla reklamy, ale ażeby być lepiej sły­
szanym. Zresztą chce być bliżej aktów wy­
borczych, które warto złożyć w jakiejś bi­
bliotece. Mówca podnosi na nowo wszystkie 
znane szczegóły, a kończy poparciem wniosku 
p. Korola.

P. M a r s z a ł e k  oświadcza, iż do gło­
su zapisani są jeszcze pp.: Z. Kozłowski, 
Rozwadowski i Abrahamowicz. Z powodu 
spóźnionej pory zamyka posiedzenie.

Odczytane jeszcze zostały wnioski i m- 
terpelacye.

P. R a c z y ń s k i  interpeluje c-k. Rząd, 
w jaki sposób ureguluje granice między Wę­
grami i Galicyą koło Morskiego Oka, waru­
jąc przy tern prawa naszego kraju do bez­
podstawnie mu zaprzeczanych terytoryów.

Pp' G o l d m a n  i F r u  c ht, ma n  sta­
wiają wniosek, ażeby Sejm wezwał c. k. Rząd 
iżby przy męskich c. k. seminaryach, a w 
pierwszym rzędzie przy c. k. Seminaryach 
we Lwowie i Krakowie, założył kursa wie­
czorne dla kształcenia kandydatów na nau­
czycieli religii mojżeszowej przy szkołach 
ludowych.

Pos. T e l i s z e w s k i  wnosi, aby we­
zwać c. k. Rząd o zmianę ustaw państwo­
wych i rozporządzeń Ministerstwa, dotyczą­
cych katastru gruntowego a to w tym kie­
runku, aby wszelkie podania zmierzające do 
utrzymania zgodności ksiąg gruntowych z ka­
tastrem były uwolnione od stempla, powto- 
re, ażeby geometrzy rządowi wystawiali bez­
płatnie szkice.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 po po­
łudniu. — Następne w sobotę o godzinie 11 
przed południem, z dalszym ciągiem dzisiej­
szego posiedzenia.

(§) Komisya b u d ż e t o w a  uchwaliła
zgodnie z wnioskiem  W ydziału  krajowego, po­
w ięk szen ie etatu szpitalu krakowskiego o je­
dnego prymaryusza I. klasy.

N a j j a ś n .  P a n  udzielał przedwczoraj 
publicznych posłuchań i raczył przyjąć po­
między innym i: radcę Dworu, starszego pro­
kuratora państwowego Franciszka Ż d a ń -  
s k i e g o ,  radcę wyższego sądu krajowego, 
Ludwika Z d a ń s k i e g o  i dyrektora policyi 
w K-airowie dr. K o r o t k i e w i c z a .

Na prywatnem posłuchaniu przyjął Najj. 
Pan ces. i król. pułkownika hr. Aleksandra 
H a r t e n a u .

Na j j a ś n .  P a n i  — jak donosi Polit. 
Corr. — po kilkudniowym pobycie we Flo- 
rencyi, wyjechała przedwczoraj w najściślej- 
szem incognito do Livorno.

Najdost. Cesarzewiczowa-Wdowa S t e ­
f a n i a  przybyła przedwczoraj z Laienburga 
do zamku cesarskiego w Wiedniu.

C a r e w i c z  r o s s y j s k i ,  który dzisiaj 
przybędzie do Wiednia, spędzi czas popołu­
dniowy — jak donosi Polit. Corr. — w pa­
łacu Najdost. Arcyksięcia Karola Ludwika, 
poczem uda się do Schonbrunnu na obiad 
galowy, który odbędzie się o godzinie 6tej 
wieczorem w wielkiej galeryi. Po obiedzie — 
około godziny 8mej — powróci do zamku 
cesarskiego, a ztąd uda się na dworzec ko­
lei Południowej i wyjedzie osobnym pocią­
giem na Tryest do Aten. Skutkiem wyra­
źnego życzenia carewicza, nie będzie na dwor­
cu kolejowym urzędowego pożegnania.

Do Wiednia powrócili przedwczoraj : 
p. Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i  i am­
basador angielski sir A. P a g e t ; przybyli zaś 
na krótki pobyt: Ces. i król. ambasador w Lon­
dynie hr. D e y m ,  ces. i król. poseł w Bel­
gradzie generał T h o e m m e l ,  nowo miano­
wany poseł przy dworze perskim p. R o s t y  
i serbski mąż stanu G a r a s z a n i n .

W kołach odczuwających gorąco potrze­
bę rychłego załatwienia czesko - niemieckich 
przedłożeń ugodowych, ubolewają mocno z 
powodu systematycznego przewlekania obrad 
komisyjnych nad statutem rady agronomi­
cznej i podnoszą słusznie, że jeżeli załatwie­
nie tego sta tu tu , opartego na tych samych 
zasadach — za któremi przed kilku laty prze­
mawiali sami Młodoczesi, wymaga przeszło 
miesiąc, to ileż czasu będzie potrzeba na za­
łatwienie dalszych, o w le ważniejszych i 
więcej skomplikowanych projektów ugodo­
wych? Wiele czasu zajmie rozprawa nad 
budżetem, a w pierwszych dniach grudnia 
ma się zebrać Raris państwa ; zdaje się za­
tem, być rzeczą pewną, że w bieżącej sesyi 
Sejm czeski nie przystąpi już do obrad nad 
trzecim projektem ugodowym.

Równocześnie donoszą z Pragi, iż w miarę 
sztucznego przewlekania ugody, dokonywa się 
coraz wyraźniej zbliżenie posłów kuryi wiel­
kiej posiadłości do stronnictwa niemieckiego, 
tudzież wzmaga się rozstrój w obozie «taro- 
czeskim.

Dzisiaj rozpoczynają się w Minister­
stwie handlu pod kierownictwem radcy dwo­
ru Kalenberga, poufne narady pewnej liczby 
przemysłowców zaproszonych z okazyi mają­
cych być wkrótce podjętych rokowań w spra­
wie zawarcia nowego traktatu hadnlowego z 
cesarstwem niemieckiem. Wkrótce mają się 
zebrać w tym samym celu przedstawiciele 
różnych gałęzi przemysłu rolniczego.

W kołach peszteńskich spodziewają się, 
iż rozprawy ogólne nad budżetem będą mo­
gły ukończyć się już w sobotę.

Prasa berlińska z pewnem niedowie­
rzaniem przyjęła ostatnie pokojowe wynu­
rzenia dzienników rossyjskich. Nordd. Attg. 
Ztg. wspominając o znanym nam z telegra­
ficznego streszczenia artykule Nowoje Wre- 
niiarpisze z ironią, iż Rossya istotnie pra­
gnie teraz pokoju i potrzebuje go, gdyż nzy- 
stępuje do zmiany uzbrojenia armii1— zna;- 
duje się więc w okresie przejściowym czę­
ściowego rozbrojenia.

Dniew. Warszawskij ogłasza:
„Z powodu szkodliwej i demoralizują­

cej działalności nadsztygara w kopalniach 
Kramsty, pruskiego poddanego, Sporcha, po- 
miemony Sporch został w drodze admini­
stracyjnej wywieziony do granicy i przez 
departament policyi państwowej rozesłano 
okólnik, według którego pobyt Sporcha w 
granicach cesarstwa i Królestwa stanowczo 
raz na zawsze został wzbroniony.*

Do Koln. Zta. donoszą z Petersburga 
że ministerstwo wojny rozpoczęło budowęj 
ważnej strategicznej kolei żelaznej z Kowla 
do Dąbrowicy. Służyć ona będzie do połą­
czenia granicy z koleją Nadwiślańska. Dłu­
gość jej wyniesie 126 wiorst. Na 'koczta 
budowy wyasygnowano już 1,200.000 ruoli. 
Obok znaczenia strategicznego będzie miała 
ta linia także ważne zadanie handlowe po­
łączenia ruchu na kolei południowo-zacho­
dniej z ruchem na kolei poleskiej.

W Izbie franeuskiej wniesione zostały 
różne projekty zmian w administracyjnym 
systemie. Podczas gdy radykalista dep. Ho-



velacque wniósł niedawno projekt przywró­
cenia dawnych prowincyonalnych granic i 
żąda podziału kraju na mniej więcej dwa­
dzieścia wielkich prefektur, występuje dep. 
Viette, dawny minister rolnictwa, z proje­
ktem wręcz przeciwnym, w którym żąda 
zniesienia prefektur i podzielenia kraju na 
jak największą ilość podprefektur. Tylko w 
ten sposób,’ mierna Viette, przeprowadzoną 
byó może skuteczna i użyteczna decentrali- 
zacya. Zdawaćby się jednak mogło, że sy­
stem Vietta spotęgowałby raczej przewagę 
centralnej władzy.

Według doniesień z Rzymu wyjedzie 
kanclerz Caprm  w sobotę z Medyolanu do 
Monza, gdzie przez dzień cały zabawi jako 
gość króla Humberta.

W Medyolanie zamyślał przewódca 
stronnictwa radykalnego Cayallotti urządzió 
bankiet demonstracyjny podczas pobytu tam 
kanclerza Niemiec. Cayallotti proponował to 
na zgromadzeniu poufnem wybitniejszych 
członków stronnictwa, większość jednak od­
rzuciła koncept, któryby dowodził braku 
taktu. W skutek tego chciał Cayallotti zre­
zygnować ze swojego stanowiska, ale, jak 
dodają, na prośbę przyjaciół zaniechał tego
zamiaru.

Według depesz z Luksemburga odbywa 
się tam dziś złożenie przysięgi księcia Nas- 
sau, jako regenta, a wieczorem bankiet, w 
którym przyjmą udział członkowie gabinetu 
i deputowani. W piątek przyjmować będzie 
regent reprezentantów władz.

Dzienniki brukselskie donoszą, że ustę­
pujący z gabinetu Beernaerta minister spraw 
wewnętrznych de Yolder, mianowany zosta­
nie administratorem instytutu Societe Gene­
rale a jako następca de Voldeja ma być 
mianowany jeden z deputowanych prowin­
cyonalnych. _________

Hiszpański dług bieżący wynosi według 
ostatnich obliczeń sumę 285 milionów fran­
ków. W ostatnim miesiącu wzrósł ten dług 
o 15 milionów.

Wiedeń, 6 listopada. Najj. Pan 
przyjmował wczoraj na prywatnem po­
słuchaniu króla Milana, który nastę­
pnie składał wizyty Członkom Najw. 
Domu.

Wiedeń, 6 listopada. (Tel. pr.) 
Carewicza przyjmą na dworcu: Najj.
Pan, Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik 
z trzema Synami oraz Najd. Arcyksią- 
żęta Wilhelm i Rainer, wreszcie naczel­
nicy władz. Obiad dworski odbędzie się 
o 6 wieczór w wielkiej galeryi zamku 
Schónbrunn. Odjazd nastąpi kwadrans 
na jedenastą wieczór. Oficyalnego po­
żegnania nie będzie; zapewne Najj. 
Pan odprowadzi Gościa na dworzec.

Wiedeń, 6 listopada. Zmarł de­
putowany do Rady państwa hr. Pozza.

Ambasador rossyjski ks.Łobanow, 
wyjechał wczoraj po południu ku gra­
nicy na spotkanie i powitanie care­
wicza.

Wiener Abendpost pisze z powodu 
dzisiejszego przybycia carewicza: Za­
równo z Najj. Panem powitają także 
ludy Austro-Węgier serdecznie i z 
sympatyą przybywającego do Wiednia 
dostojnego księcia.

Wiedeń, 6 listopada. W komisyi 
dla „wielkiego Wiednia“ wśród dysku- 
syi nad §. 57 statutu gminnego, traktu­
jącym o kierownictwie rozpraw i wła­
dzy dyscyplinarnej przewodniczącego, 
oświadczył Namiestnik, iż Rząd uznał 
za potrzebne zgodzić się na obostrze­
nie odnośnych przepisów, albowiem o- 
statniem czasy nie tylko w wiedeń­
skiej Radzie miejskiej, lecz we wszyst­
kich ciałach parlamentarnych począł 
objawiać się ton gwałtowniejszy; skut­
kiem czego wydaje się na czasie na­
danie przewodniczącemu wzmocnionej 
władzy dyskrecyonalnej. Rząd wziął 
nawet pod rozwagę, ezyby, z powodu 
powtarzających się bezustannie scen 
burzliwych i opozycyi przeciw władzy 
dyscyplinarnej ̂  przewodniczącego, nie 
należało rozwiązać wiedeńskiej Rady

miejskiej i odwołać się do ludności. 
Nie jest bynajmniej rzeczą wykluczo­
na, iż w razie ponowienia się tego ro­
dzaju scen, Rząd zajmie się na seryo 
kwestyą rozwiązania Rady miejskiej. 
Otóż celem zapobieżenia na przyszłość 
wybrykom, utrudniającym prawidłowe 
załatwienie spraw bieżących, proponuje 
Rząd odpowiednie obostrzenie władzy 
dyscyplinarnej. Po tern wyjaśnieniu 
przyjęto paragraf 57 z drobną popraw­
ką dr. Prisa i uchwalono dalsze para­
grafy aż do 62.

Praga, 6 listopada. Komisya u- 
godowa załatwiła wczoraj §. 32 przed­
łożenia o krajowej radzie agronomicz­
nej (składanie opinii ze strony sekcyi) 
a to w brzmieniu proponowanem przez 
referenta. Przy §. 19 dotyczącym biur 
i kierownictwa pojedynczych sekcyj o- 
świadczył poseł Skarda, iż nie uważa 
się za związanego punktacyami wie- 
deńskiemi, gdyż przepisy projektu nie 
dadzą się pogodzić z ordynacyą kra­
jową. Dzisiaj toczą się dalsze obrady.

Praga, 6 listopada. Komisya bu­
dżetowa sejmu uchwaliła podziękowa­
nie Namiestnikowi hr. Thunowi, z po­
wodu jego nadzwyczaj gorliwej i sku­
tecznej akcyi, podczas ostatnich wyle­
wów. Namiestnik złożył obszerny ela­
borat o działalności akcyi komitetu ra­
tunkowego i o rezultatach dochodzenia 
w 35 powiatach nawiedzonych kata­
strofą. Ogólne szkody oszacowano prze­
szło na dwa miliony złr. Namiestnik 
wyraził nadzieję, że dzięki obfitym da­
rom i zapomogom ze strony Państwa 
i kraju, poszkodowani będą mogli o- 
trzymać skuteczną pomoc.

Berno, 6 listopada. Komisya e- 
konomiczna sejmu poleciła odstąpić od 
myśli ustanowienia krajowej rady agro­
nomicznej a natomiast zgodziła się na 
zmianę statutów morawsko-szląskiego 
Towarzystwa agronomicznego w duchu 
zapewnienia mu skutecznej reprezenta- 
cyi w sejmie.

P eszt, 6 listopada. Podczas roz­
prawy budżetowej zabrał głos minister 
skarbu podnosząc, że nieprzyjęcie ure­
gulowania kosztów Żelaznej bramy do 
budżetu wynikło z natury wydatków 
międzynarodowych, które ze strony 
węgierskiej uważać należy tylko za za­
liczkę. Przeciw zarzutom Helfy’ego i 
Mudroni’ego, wykazywał minister We- 
ckerle wśród żywych objawów apro­
baty, że dochody celne nie są właści­
wym środkiem do uchylenia trudności 
finansowych; szczególniej Węgry, które 
przestrzegają raczej kierunku wolnego 
handlu, muszą _ odstąpić od ceł finan­
sowych i oceniać cła z ekonomicznego 
punktu widzenia. Samodzielne węgier­
skie terytoryum celne nie może byó 
samo przez się celem, ale może być 
tylko bronią, której Węgry jedynie 
wtedy używać mogą, jeżeli swoich in­
teresów w ogóle inaczej zabezpieczyć 
nie są w stanie. Węgrów niepodobna 
otoczyć murein chińskiem. Węgry mu­
szą się starać swoje interesa za po­
średnictwem traktatów celnych na mo­
żliwie najlepszej podstawie zabezpie­
czyć. Minister zaleca budżet w prze­
świadczeniu, że jest on wyrazem dzia­
łania z planem. W sprawie żądania u- 
państwowieniabankuaustro-węgierskie- 
go, konstatuje minister, iż bank ten 
wypełnia rzetelnie obowiązki względem 
Węgier i położył wielkie zasługi oko­
ło podniesienia finansów węgierskich 
i spraw ekonomicznych.

D ziedzice, 6 listopada. Carewicz 
przejechał tędy dzisiaj o godzinie 5 
rano.

Petersburg, 6 listopada. Zdaniem 
Nowoje Wremia, nie można odmówić 
pewnego politycznego znaczenia tej o- 
koliczności, iż w Wiedniu postanowio­
no przyjąć uroczyście carewicza. Je­
dnocześnie dziennik ten zaznacza, iż 
fakt wstąpienia carewicza do Wiednia 
nie zmieni w niczem dotychczasowego 
kierunku polityki międzynarodowej, któ­

ry zresztą został już uznanym za rę­
kojmię pokoju.

Złożono już komisyę dla roztrzą- 
śnięcia projektu nowego ustawodaw­
stwa finlandzkiego, które ma być iden­
tyczne z prawodawstwem obowiązuj ą- 
cem w całem carstwie.

Berlin, 6 listopada. Norddeutsche 
Allg. Ztg. podnosi usiłowania prasy ros- 
syjskiej, ażeby ogólne położenie w Eu­
ropie przedstawić jako spokojne, a do 
usiłowań tych przyłącza się obecnie 
także Nowoje Wremia. W końcu zwraca 
Nordd. Allg. Ztg. uwagę, że Rossy a za­
mierza przeobrazić uzbrojenie; w tej 
chwili więc i na dłuższy czas znajdo­
wać się będzie poniekąd w stanie roz­
brojenia, które Rossyi więcej, niż ka­
żdemu innemu krajowi musi czynić po- 
żądanem utrzymanie pokoju.

Monachium, 6 listopada. Książę 
regent przyjmował wczoraj na pry- 
watnem posłuchaniu kanclerza gen. 
Caprivi’ego i wręczył mu order św. 
Huberta. Po południu odwiedził ks. re­
gent w poselstwie pruskiem kanclerza, 
a wieczorem dał obiad na jego cześć. 
Na obiad otrzymali zaproszenie i przy­
byli wszyscy ministrowie i członkowie 
poselstwa pruskiego.

Wiesbaden, 6 listopada. (Tel.pr.) 
Książę Nassau ubrany był przy wczo­
rajszym wjeździe do Luksenburga w 
mundur luksemburski, a nie, jak ze­
szłego roku w mundur nassauski, gdyż 
hełm, należący do tego ostatniego mun­
duru, uważano za pruski, co wówczas 
wśród ludności niemiłe zrobiło wraże­
nie. Rheinischer Courrier podnosi, że lu­
dność Luksemburga stoi po stronie 
Francyi i nieprzyjazną jest Prusom.

Luksemburg, 6 listopada. Mi­
nister stann rozdał w komisyach pismo 
do królowej i odpowiedź jej, w której 
ona się zgadza z utworzeniem regen- 
cyi w Luksemburgu i oświadcza, że 
obejm uje z dniem  18 b. m. regencyę 
w Hollandyi.

Luksemburg, 6 listopada. Ksią­
żę Nassau i książę dziedziczny przy­
bywszy, pojechali do pałacu; po dro­
dze wielkie rzesze ludu witały ich sym­
patycznie.

Sofia, 6 listopada. Przyjęta w So- 
braniu przez aklamacyę odpowiedź na 
mowę tronową wyraża: Reprezentanci 
narodu bułgarskiego są przekonani, że 
sułtan stara się wszelkiemi siłami o u- 
trzymanie pokoju na półwyspie Bał­
kańskim. Adres wyraża nadzieję, że 
wspaniałomyślny monarcha poczyni u 
mocarstw kroki potrzebne, by spowo­
dować ostateczne rozwiązanie sprawy
bułgarskiej.

R z y m , 6 listopada. W piśmie 
politycznem Opinione, a to z okazyi 
zbliżających się wyborów, oświadczył 
margrabia Rugini, że tak on sam , jak 
i jego przyjaciele uznają obecny kie­
runek polityki zagranicznej i wewnę­
trznej. Włochom potrzebny jest tak na 
wewnątrz, jak i na zewnątrz długi okres 
pokoju" ten zaś przez trójprzymierze i 
silną obronę istniejących instytytucyj 
przeciw partyom przewrotu, jest zabez­
pieczony. Bez pokoju nie byłyby Wło­
chy w stanie poprawić stosunków eko­
nomicznych.

Paryż , 6 listopada. Komisya 
clowa Izby deputowanych ukończyła 
już ogólne obrady nad projektem no­
wej taryfy cłowej, przyjęła 34 głosa- 
mi przeciw 5 w zasadzie podwojoną 
taryfę i upoważniła rząd do zawar­
cia specyalnych konwencyj, w których 
jednak nie ma być wzmianki o taryfie 
minimalnej,ani też oznaczonym czas 
trwania konwencyi. Jednocześnie ko­
misya orzekła, iż rząd ma prawo wy­
powiedzieć każdego czasu umowę i 
zastosować ogólną taryfę.

Paryż, 6 listopada. Wczoraj ze­
brali się tutaj delegaci tych stowarzy­
szeń przemysłowych, które są przeci­

wne podwyższaniu ceł i uchwalili zło­
żenie komitetu centralnego, polecając 
mu, aby przedsięwziął wszelkie możli­
we kroki, celem pouczenia opinii pu­
blicznej o niebezpieczeństwie nowych 
ceł, skutkiem których stałyby się'niemo- 
żliwemi stosunki handlowe z zagranicą. 
W zebraniu tern, zwołanem z inicyaty- 
wy prezydenta lugduńskiej Izby "han­
dlowej, wzięli udział liczni deputowani 
z prowincyi.

Madryt, 6 listopada. Królowa re- 
gentka czuła się wczoraj niezdrową i 
skutkiem tego nie wstawała z łóżka"

Ateny, 6 listopada. Nowy gabi­
net ukonstytuował się w sposób nastę­
pujący: Dełyanis objął prezydyum tu­
dzież teki spraw wewnętrznych i woj­
ny; Deligrorgis spraw zagranicznych; 
Komunduros marynarki; Karapanos 
skarbu; Gerkostopulos oświaty; Zaimis 
sprawiedliwości. Ministrowie złożą dzi­
siaj przysięgę i rozpoczną bezzwłocznie 
urzędowanie.

New-York, 6 listopada. Zdaje się, 
iż w całym kraju wybory do kongresu 
wypadły na korzyść stronnictwa demo­
kratycznego, i że będzie ono rozporzą­
dzało większością 35 do 60 głosów. "

Ne w-York, 6 listopada. Większość 
stronnictwa demokratycznego w nowym 
kongresie obliczają na 80 głosów. Do­
tychczas niewiadomo jeszcze na pewno, 
czy Mac-Kinley został wybrany. Sły­
chać, iż kandydatura jego upadła.

Nowy Jork, 6 listopada. Wię­
kszość stronnictwa demokratycznego 
wynosi obecnie przeszło 100 głosów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5 listopada 1890 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnjcze 94'—, Wę­
gierskie akcye kredytowe 351-—, Akcye anglo- 
austryaokie 164’ — , Akcye banku Union 243'—, 
Akcye kolei Karola Ludwika 206 35, Akcye 
kolei północnej 277’—, Akcye kolei południo­
wej 149-25, Losy tureckie 37-80, Akcye kolei 
państwowej 245-50, Akcye kolei Alfóld. —• —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228’75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 195-— 
Wiedeńskie losy komunalne 147-50, Akcye ty­
toniowe 134-25, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104-50, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — , Akcye kolei Elbetal 234-—,
Akcye banku dla krajów koronnych 231"—, 
4-prc. węgierska renta złota 102'05, Akcya ban­
ku związkowego 118' — , Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1-39-75, Wę­
gierskie losy —• —, Marka niemiecka —• —. 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent 
papierowa 99‘50. Usposobienie chwiejne.

Wiedeń, 5 listocada 1890 r. godz. 5 
minut 80. Akcye kredytowe 304-75, Anglo- 
austryackie — *■—, Akcye banku dla krajów 
koronnych — •—, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka 229‘60, Połudiiowa — •—, Renta papiero­
wa 88-90, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101" — , Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. — , Galicyjski bank rusty­
kalny —• —, Losy z roku 1883 — • —, Napo- 
leondor 912  50, Rubel papierowy —•—. Uspo­
sobienie —.

Wiedeń, 6 listopada 1890, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 304-75, Anglo- 
austryackie 163-80, Unionbank 24425, Kolej 
Karola Ludwika —■—, Południowa 146'50, 
R enta papierowa —•—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 230’30, 
listy zastawne —•—, galic. obligacye indemni- 
zaeyjne —•—, do —•—, 4 Ł/a prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98’50, 4VB-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98 25, Napoleondor 
9-13-—, Rubel papierowy —■—, 4-prc. wę­
gierska reuta złota 102-10. Usposobienie 
spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 5 listopa­
da 1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów —"— do —"— zł., żyto —"— do —• — 
zł., jęczmień —■— do —-— zł., kukurudza —.— 
do — zł., owies — do — •— zl t 0fc0_
wita per 10.000. litr procent jl5*50 do 15-85
zł. Szczec i n :  Pszenica — do — zj.

Odpowiedzialny RedaktorsAdam Krechowiecki



W teatrze hr. Skarbką. .
We czwartek dnia 6 listopada 1890.

Po raz czwarty:

Biedny Jonatan
operetka w 8 aktach H. Witmanna i J. Baue- 
ra. Muzyka K. Millockera. — Tłumaczenie J. 

Kleezyńskiego.
n  ^  .  u  uO s o b y

Vandergold, bogaty Amery 
kanin*amn pan Jerzyna
bias Quiekly, impressario pan Myszkowski
talueei, kompozytor i kapelmistrz pan Laskowski 
ostolone, bas pan Koncewicz
Ofesor r '—--J ..-  r,a.n irif»7,Tna,nofesor Dryander 
mryeta, jago siestrzeniea 
■fon Schultze 
'abella, jego siostra 
dmas, adwokatat.IL  1

Tripp

Big 
Hund 
Flirt 
Grand 
Cos 
Blank 
Fild 
Cooper 
Toward 
Bodger 
Wonder 
Wilson 
Fobling | 

orter pierwszy 
drugi 

, trzeci
i____czwarty

> i
inspektorzy

L a £/ uh ojuioau no
pan Koncewicz 
pan Kiczman 
pani Skalska 
pan Gasiński 
pani Dina 
pan Lomiński 
pan Swięcki 
pan Skalski 

służący u pan Senowski 
Vandergolda pani Radwan 

pan Nowicki 
pan Gamski 
pan Jankowski 
pani Kasprowiczowa 
panna Weigel 
panna Tomaszewska 
panna Wilkus 
pani Trompeteur 

studentki panna Sochacka 
uniwersytetu panna Rutkowska 
w Bostonie panna Rastawiecka 

pani Piwońska 
pan Mielniezek 
panna Krawczyk 
pna Krzyżanowska 
pani Gilewska 
pan Swięcki 
pan Gamski 
pan Pietraszewski 

____________ pan Chudkowski

Garson pierwszy' Pan Kornażyński
' drugij i Pan Nowakowski

” trzeci ‘ Pan Olchowski
Szeryf Pan Muller J
Policyant Pan Borodziej
Dozorca domu Pan Pasterski
Gośeie w domy Yandergolda, Goście w Monaco, 

Ispektorowie, Negrzy, Chińczycy, Lud. Rzecz 
dzieje się w naszych czasach.

Akt I. w Bostonie. — Akt. II. w Monaco. 
Akt. III. w okolicy nowego Yorku.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.
PRZYJECHALI DO LWOWA 

dnia 4 listopada 
Hotel Angielski. ^

Pp. J. hr. Dunin Borkowski z Szlach- 
ciniec, W. R aciborsk i z Podniestrzan.

Hotel Europejski.
Pp. S. dr. Smolka z Krakowa, D. dr. 

Biliński z P r a g i . ____

Ces. król. generalna Dyrekeya
kolei państwowych.

Ważny od 1 października.
Do Lwowa p rzy c h o d z ą :

ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja"  

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa- 

»  STANISŁAWOWA g- 6 m.

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass,} Czerniowiec, Husiaty­
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko wc wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w ow a:

ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkaesa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ? 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkaesa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna.

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. BO po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
’ Husiatyna, Czerniowiec i Suezawy;

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g 2 m 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
’ do Bełżca tylko we w torki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

P ociąg i k o le jo w a
(podług zegara lwowskiego).

B rzychodzą do L iro w a:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o e z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lw ow a sfj
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny —  o g.
8 m. BO wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z g łów n ego  dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany. 

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg: mieszany.

Cenni! lwowstiąj Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 5. listopada 1890

1. Akeye za sztukę.
8- Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 

Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. § 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. gj 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. » 

2. L is t. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401. ® 

„ > 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4%pr. los. w ro 1. 
Banku kraj. 4‘/»pr. wa. los. w 511. 
Tow kredyt, galie. ziem 5 pr. wa.

,  . « 4 pr. wa. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41V* Iat • •
41/, pr.wa. los. 521. c 
4 pr. wa. los. w 561. g  

8. L isty  dłużne za 100 zł. §* 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi -g 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .%  
(daw. 5 pr.) 2*/* pr. w. a. . d 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G.i B. g 
w likw. 0 pr. wa. los. w 15 lat. g-

4. Obli (fi za 100 zł. g 
Indemniz. gal. 5 pr. ifl. k. -* 
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Potyczki kr. z r.1883,1884, 1885

po 4% pr. wa................................
5. Losy miasta Krakowa

„ Stanisławowa 
6. Monety.

Dukat cesarski .........................
Nepoleondor . . .  . . .
Półimperyał ..............................
Htibel rossyjski srebrny . . .

,  papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
2U4 —
228 -  
396 —

207 — 
331 -  
298 50 
216 —

101 10 101 80

107 10
9s 25 
98 50 

100 — 
97 80

107 80
98 95
99 20 

100 70
98 -

95 19 
99 30 
94 70

95 80 
100 — 

95 40

59 -  
52 —

61 -

104 20 
92 50 

100 —

104 90 
93 20 

100 70

100 60 
104 50

101 30

98 -
22 50 
27 50

98 70 
24 50
29 50

5 41
6 07 
9 30 
1 45

l 38% 
56 40

5 53 
9 21

1 55 
1 40% 

57*10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 Iistopada]1890 

1. D ług państw a. płacą żądają

88 85 
88.85

88.95

88.05 
89 05

89.15 
89.20 

131.25 132.25 
137 40 137.90 
146 -  147.— 
180. -  181 -  
180.— 181.—

143 50 1 4 4 .-  
100.15 101.35
107.05 107.25

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad........................................
luty-sierpien • • • • • • - - -

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipi«c . - .............................
kwiecień-październik . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
1860 po oOO złr. w. a. 5 pr.

* ” 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
" ” 1864 po 100 złr....
* ” 1864 po 50 złr...........

Renty Com. pe 42 litr. austr. . . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. - ■ • • • • • • • •
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

2. Obligacje maein. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ............................................   105.20 £ —
Galieyi ....................  104.— 10470
Niższej Austryi . . . . . . . .  109 50 110 —
S iedm iogrodu ........................................ —.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . 89,20 89.70

3. Akeye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 163.90 164.30

gist. kred. dla handlu po 160 zł. . . 305,— 305:50 
iiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 597.-- 602.—

Gal. banku hip. po 200 zł.....................—•— •
Gal.bankud.han.iprz.azł.200wpl.40pr. —.— •
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 229.7o 230.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 980- 983.-—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 83.50 84.50 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 315.— 317. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —•— —• 
Koi. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —-— — 
Półnoena kolej po 1000 zł. sn. k. . 2770.— 2780. 
Kol. Kar. Ludw. pn 200 zł. m. k. 205 — 206. 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a w 229. -  2s0 —

100. —

108.75

100 25

100.40
109.25

100.75
98.—

100.50

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 245.25 245 75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 148,50 149 _
I. kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195 —. X96 ___

4. L isty  zastawne losowano.

Ogólny-rolaiezo kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—   _

Powsz. austr. zak. kr. ziem, 4% pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  .

„ „ „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

.  .  b  B  » W 20 1. 7 Pr.» » Jt a » n/, y / t„ „ „ „ w 36 1. 6 pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . .

» PO 5 pr. , .
» » ii „ po 5 pr. w
37 latach zw rotne......................... —.— ioo 59

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 51 */« 1. 98.50 99
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. L omisyi ...................  100.50 ____
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. . 101.— 10125
Banku aust. węg. 4% pr. . . . . . 100.25 100 75
Węg. Tow. ziom. ake. po 5 pr. . . 100.60 101.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5% pr. . . 102.— 102 35

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 800 zł. 5 pr. aw. 101.50 102.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — — ~ *rr 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . . 98.70 99.30

b s PO 100 zł. w. a. . . 99 20 100.—
® ^ ar - Lud. emisya z r. 1881 _ _

po 300 zł. 4V, pr. . . . . . .  98.75 99.25
dtto (Jarosław-Sokal) . . 95.50 96 - -  

Kol. gal.Lwow-Czern,-Jass. emisya a 300 oa rA 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82 -  “ 50

z r. 1884 . . 8 9 .-  89.60
z r. 1886 . . —•>—
e ? 187§ —■ ‘

;• gal. kol, a 209 zł, 3 pr. w sr, 100 101-

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.-" 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  54.50 |5.50 
Tow, żegl. par. na Dunaju co 100 zł. m. k. 13® , 0’
Keglewieha no 10 zł. m. k. . 29 — óó-

płaeą żądają
23.50 24.50 
21.— 22.— 
5 6 .-  6 7 . -
54.50 55.50 
18.75 18.85 
12 75 13 —

1 9 .-  
6 0 . -  
6 2 . -  
27 50

36.50
46,75

20. -
60.50 
6 3 .-
28.50 

149.—
68.50 
37.— 
47,75

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ b węg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salma po 40 zł. m. k.............................
St. Geuois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ po 59 zł. w. ą. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . .
Windisehgratza po 20 zł. m. 2.

7. Wokale (za 3 miesiące),
Augsburg na 100 zł. w. p, n. . . . —.— —.— 
Berlin za 100 mark. w. p, n. . . ;
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p, n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt, . < . „ . .1 1 5  05 11535
Paryż za 100 ft...............................  45.52 — 45.60.—

K u r s  s l o t a .
Dukat cesarski men, . . . . .  5.47.— 5.49.—

„ pełnej w a g i .........................  5.46.— 5.48 —
Korona  ..........................— . --------.—.—
20-fran k ó w k a ......................... ....  . 9.12 50 9.13 50
Rossyjski półimperyał . . . . .  —.—. .—.—
Talar związkowy . . . . . . .  —.—.-------.—.—
S r e b r o .............................................—.—.---------.—.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 6 października 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

a b b w srebrze
Renta w z ło c ie ........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier.....................

a ,  kredytowego wiedeńskiego
L ondyn .................... ...................................
Napoleondor  ....................
Dukat eesarski men.  .........................
100 marek niemieckich . . . . .  I*.—

zł. I et.

1 Z a K l i p i t a  i  M p r ń c u a n y  ..
iii s p i s i e  kursów notowanych papierów 

irtośeiowych i waluty poleca się najusilniej W ie d e ń , lM K a r n t n e r s ^ a s s e  2 0 .

Licytacye.
L. 4240 (7151 2 - 4 )

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia dłużnej 
sumy 162 zł. zpn. na rzecz Józefa Murzyna 
przymusową sprzedaż realności lwh. 197 
gm. kat. Niepołomice objętej a małoletnich 
Maryanny, Magdaleny, Józefa i Franciszka 
Nowaków własność stanowiącej w dwóch 
terminach licytacyjnych a to na dniu 20 
listopada i 23 grudnia 1890 każdym razem 
o godź. 10 rano w tutejszym Sądzie.

Cena wywołania tej realności wynosi 
1936 zł.

Wadyum zaś 194 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Sądzie.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem ad actum p, Teofila Gat- 
tego c. k:. notaryusza w Niepołomicach. 

Niepołomice d. 14 września 1890.

L. 5099 " (7152 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości że w celu zaspokoje-
pGaieta Lwowska" Nr. 255

nia pretensyi c. k. uprz. gal, zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie hipotekowanej wedle wyk. hip. 1.466 karty 
C. poz. 8 w kwocie 1276 zł. 55 ct. zpn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
sali nr. 12 w dniach 4 grudnia 1890 i 22 
stycznia 1891, każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod nazwą „Siódma esa- 
da lipicka" w powiecie rohatyńkim położo­
nej wedle wyk. hip. 1. 466 karty B. poz. 1 
własność Antoniny Wronowskiej stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1012 zł. ni­
żej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi, na drugim zaś także niżej tej 
ceny.

Wadyum ustanowione na kwotę 102 
! złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu lieytaeyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzycie­
li którzyby dopiero po dniu 14 sierpnia 
1890 jako dniu wystawienia extraktu tabu­
larnego hipotekę uzyskali, lub którymby u- 
chwała niniejsza lub późniejsze, w tej spra­
wie zapaść mające z jakiegokolwiek powodu

i dnia 7 listopada 1890.

uie mogły być doręczone do rąk ustanowio­
nego niniejszem kuratora w osobie p- adw. 
dr Madeyskiego ze substytueyą p. adw. dr. 
Schatzla jakoteź za pomocą niniejszego 
edyktu.

Brzeźany 28 września 1890,

L, 22354 (6492 2—3)
W ci k, Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności cechu Białoskórników w Krakowie w 
kwocie 1500 złr. zpn. w dniu 22 grudnia 
1890 i 27 stycznia 1891 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż 15/20 części re­
alności pod lk 84 i 85 dz. VIII. w Krako- 

j witf^Jana Kruczkowskiego względnie tegoż 
, masy spadkowej i Anny Kruczkowskiej wła- 
j snych tudzież 1/20 części tychże realności 
j Anny Kruczkowskiej własnej.

Cena wywołania 16/20 części realnoś­
ci pod 1. 34 wynosi 1080 złr, 40 ct. w. a.

Wadyum 104 złr. wa.
16/20 części realności pod I. 35 wyno­

si 812 złr. 80 ct. wa.
Wadyum 82 złr. 

i Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. ™

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Dr. bar. Lewartowski, zastępcą 
adw. Dr. Brummer.

Kraków, 6 września 18901

L. 11901 (6498 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności galicyjskiego Towarzystwa kredytowe- 

; go ziemskiego a mianowicie 7 rat półrocz- 
; nyeh po 705 zł. zpn. w dniu 15 grudnia 
! 1890 i 13 stycznia 1891 zawsze o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytacyę należących do egzekuta dr. 
Wiktora Ambrożego 2 im. Nałęcz z Włynia 
Włyńskiego dóbr Radwanowiee i Słotwiny 
wyk. hip. 1. 575 i 822 urzędu hipotecznego 
c. k. Sądu krajowego w Krakowie objętych 
w powiecie Krzeszowickim położonych.

Cena wywołania wynosi 47230 zł. wa.
Wadyum 4723 zł,
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Staniszewski zastępcą adw 
dr. Olearski.

Kraków, dnia 11 lipca 1890.



L. 3459 r (7094 3—3)
Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, iż 

w sprawie egzekucyjnej Jana Sowy pko ma­
łoletnim Karolinie, Maryannie i Annie So­
wom pko 120 zł. wa. z pn. odbędzie się w 
dniu 3 grudnia 1890 o 10 rano egzekucyj­
na relicytacya realności egzekutów własnych 
mianowicie całej posiadłości 1. wyk. hip. 
70 i 3/12 części posiadłości 1. wyk. hipot 
72 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Sienna.

Cena szacunkowa i wywołania 415 zł
Wadyum 42 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Władysław Rasehke.
Resztę waaunków, wykazy hipoteczne 

i protokół oszacowania można przejrzeć w 
tutejszo sądowej registraturze w godzinach 
urzędowych.

Żywiec, 11 lipca 1890.

tokół oszacowania przeglądnąć można w 
Registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 17 czerwca 1890.

L. 6477 (7129 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie ogłasza, 
że w celu zniesienia wspólności majątkowej 
i zaspokojenia kosztów Hanuśki Burba w kw o-! 
cie 10 złr. 76 ct., 6 zł.35 ct. 8 złr. 91 ct. wa. 
odbędzie się dnia 17 listopada 1890 i dnia 
15 grudnia 1890 o godz. 10 rano w sądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności małoletnich dłużników Ołeksy i 
Paraszki Pichnijów i powódki Hanuski Bur­
ba własnej wyk. hip. 1. 170 gm. kat. Su- 
chodół objętej pod Ik. 36 położonej która 
przy drugim terminie i niżej ceny szacun­
kowej 1368 złr. 5 ct. wa. sprzedaną zosta- \
nie. i

Zakład wynosi 136 złr. wa. !
Husiatyn, 30 sierpnia 1890.

L. 26760 (7102 2—3)
Krakowski Sąd delegowany miejski 

ogłasza iż celem zaspokojenia należytości 
powiatowej Kasy oszczędności w kwocie 63 
zł. 66 ct. z przynależytościami odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 27 listopada 
1890 i 29 grudnia 1890 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya re­
alności lwh. 53 w Raciborowicach Józefa 
Wiatra własnej.

Cena wywołania 3722 zł.
Wadyum 372 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli t lpotecznych 

niewiadomych jest adw. D. Henryk Schoen 
z substytucyą adw. dr. Olearskiego w Kra­
kowie.

Kraków, 2 sierpnia 1890.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 
realności przejrzeć można w tut. registra- 
turze.

Kuratorem wierzycieli hipot. adw. Dr. 
Kafliński w Złoczowie.

Złoczów, dnia 13 października 1890,

L. 8691 (7083 1—2)
A V  I  8 O

Das k. uttd k. Reichs - Kriegs - Mini- 
sterium beabsichtigt den Bedarf an :

5600 Winterkotzen,
8500 Sommerdecken,
7100 Cavallerie-Pferdedecken im Wege 

der allgemeinen Concurrenz sicher zu stellen.
Die vollinhaltliche Kundmachung hie- 

riiber ist im Blatte nr. 258 vom 5 Novem- 
ber L J. yerlautbart worden.

L. 5901 . (7116 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zahłotowie 

ogłasza w sprawie spadkobierców Nusima 
Tillingera przeciw Romanowi Matijów pt 
400 fl. zpn, przymusową licytacyę realności 
dłużnika w Rudnikach powiatu Sniatyn 
pod lk 102 wyk. hip. 238 objętej, ciało ta­
bularne stanowiącej na 700 złr. oszacowanej 
na dniach 21 listopada i 23 grudnia 1890 
w Sądzie o godz1 10 przed południem od­
być się mającą a to na pierwszym terminie 
za cenę szacunkową, na drugim także niżej 
ceny.

Akt oszacowania wyciąg hipot, i bliż­
sze warunkii w Registraturze tus. do przej­
rzenia.

Wadyum 70 zł. aw.
Zabłotów, 12 lipca 1890.

L. 8762 (7105 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 60 złr. 
zpn. odbędzie się na rzecz Izaka Aussen- 
berga w tymże Sądzie sprzedaż połowy po­
siadłości lwh. 79 gminy kat. Bochnia ob­
jętej dłużniczki Maryanny Skowronkowej 
własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 4 grudnia 1890 i 8 styeznia 1891 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg! hipot. i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. Dr. Serafiński.

Wadyum 10 złr.
Bochnia, 11 sierpnia 1890.

L, 5492 (7115 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Benziona Taubmana przeciw Judzie 
Mosesowi Kressel pto 23 złr. zpn. ogłasza 
przymusową licytacyę realności dłużnika w 
Zabłotowie powiatu politycznego Sniatyn 
pod lk. 166 wyk. hip. 1129 objętej ciałc 
tabularne stanowiącej, na 150 złr. wa. 
oszacowanej w dniach; 18 listopada 
i 23 grudnia 1890 każdym ruzem w sądzie 
o godz. 10 przed południem odbyć się ma­
jącą a to w pierwszym terminie tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową na drugim ta­
kże niżej ceny szacunkowej.

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki są w tus.i registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 15 złr. aw 
Zabłotów, 28 lipca 1890.

! L. 7593 (7095 2—3)
| C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. galic. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w 
ilości 16 rat po 9 zł, aw. zpn. i reszty 
kapitału 9 zł. 9 ct. odbędzie się dnia 28 
listopada i 18 grudnia 1890 o 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Pawła Janowa wła- 

r snej wyk. hip. 1. 288 gminy katastralnej 
Łanowce objętej, która przy drugim termi­
nie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- 

| stanie.
Cena szacunkowa wynosi 816 zł.
Zakład wynosi 81 zł. 60 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Komeriner.
Borszczów, dnia 2 sierpnia 1890.

L. 2268 (7165)
Celem zapewnienia dostawy na rok 

1891 dla domu więziennego w Nowym Są­
czu:

1. drzewa bukowego do opału 26180/100 
metrów kubicznych i do gotowania 150-52 
metr. razem 4123a/100 metrów kubicznych,

2. 7830 klgr. słomy źytnej prostej,
3. 18 klgr. świec łojowych,
4. 781'844 klg. nafty nr. 00,

3 7 metrów knotów do lamp, 
34 cylindrów do lamp nafto­

wych, dalej lampy bez podstawki i lampy 
z podstawką,

5. 81-432 klg. mydła do czyszczenia 
bielizny, odbędzie się w zabudowaniu sądu 
obwodowego w Nowym Sączu dnia 13 li­
stopada 1890 o godzinie 10 przed połud­
niem licytacya in minus.

Wadya wynoszą:
ad 1. 
ad 2. 
ad 3. 
ad 4. 
ad 5.

123 zł. 50 ct. 
16 zł.

1 zł. 50 ct. 
21 zł.
4 zł.

Każdy mający chęć licytowania jest 
obowiązany przed rozpoczęciem licytacyi, 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum 
gotówką lub w papierach publicznych we­
dług konkursu a nie wyżej pari.

Pisemne w prawne wymogi zaopa­
trzone oferty, będą przez komisyę licyta­
cyjną, aż do ukończenia ustnej licytacyi 
przyjmowane.

Reszta warunków licytacyjnych, może 
być w Prezydyum sądu obwodowego przej­
rzaną.

Prezydyum ck. sądu obwodowego 
Nowy Sącz, 30 października 1890,

L. 1611 (7112 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia pretensyi Jzaaka Szenne- 
ra w kwocie 80 zł. zpn. odbędzie się w tu­
tejszym c. k. Sądzie dnia 28 listopada 1890 
i dnia 15 stycznia 1891 każdym razem o 
9 z rana egzekucyjna publiczna sprzedaż 
posiadłości lwh 173 i 2/4 części prsiadło- 
ści lwh. 236 księgi gruntowej gminy Tylicz 
objętych, dłużnika Dyonizego Dyzmańezyka 
własnych pod 1. k. 125 w Tyliczu położo­
nych z tern iż na pierwszym terminie tyl­
ko za cenę szacunkową lub powyżej, na 
drugim zaś i niżej posiadłość ta sprzeda­
ną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 1000 zł. 
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tut. sąd registraturze, 
Muszyna, 20 czerwca 1890.

L. 5035 (6477 1 - 3 )
Dnia 19 grudnia 1890 i*dnia 23 sty­

cznia 1891 każdym razem o godz. 9 rano 
odbędzie się w tut. Sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 146 w 
hl. 146 w Dobczycach położonej Aleksandra 
Miarczyńskiego własnej na pokrycie preten 
syi Joachima Gronera pto 2000 złr. aw. z] i 
z tern, źe na pierwszym terminie sprzedaż 
nastąpi za cenę wywołania 5830 złr. lub 
wyżej, zaś na drugim terminie także poni­
żej tejże ceny.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Kurator wierzycieli niewiadomych ck. 

Notaryusz p. Bruno Rogalski w Dobczycach.
R eszta  warunków i w yciąg h ipoteczny  

w R egistraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Dobczyce, 1 października 1890.

L. 5499 (7110 2 - 3 )
Ogłasza się, że w sprawie egzekucyj­

nej Towarzystwa Ochrony mniejszej wła­
sności ziemskiej w Mielcu przeciw Mateu­
szowi Trznadlowi o 50 złr. przedsięwziętą 
zobtanie w dniu 4 grudnia 1890 i 16 sty­
cznia 1891 o godz. 10 rano w budynku 
sądowym egzekucyjna sprzedaż realności 
whl. 213 ks. gr. Padów Mateusza Trznadla 
z tern iź na perwszym terminie tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej a na drugim 
może^ e8Uy 8zaeual£owej sprzedaną być

Cena szacunkowa wynosi 484 złr.
dyum 48 złr. 40 ct 

Kuratorem niewiadomycn wierzycieli 
ustanowiono adw. w Mielcu Dr. BraudU 

Resztę warunków, wyciąg hipot. i pro-

L. 10019 (6578 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 9 grudnia 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 stycznia 1891 na­
wet poniżej takowej licytacya realności wyk. 
hip. L 201 ks. gr. hminy Wiśniowczyk Mi­
chała Kuzia względnie tegoż masy spadko­
wej własnej na rzecz Izaka Akermana pto 
37 złr. 50 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 1970 złr.
Wadyum 197 złr. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
R gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem Pawła Olejnika 

C. k. Sąd powiatowy 
Przemyślany, dnia 18 września 1890.

L. 14955 (7173 1—3)
C. k. Sąd powiatowy md. w Złoczo­

wie podaje do publicznej wiadomośei, że na 
zaspokojenie sumy 600 złr. zpn. przymuso­
wa sprzedaż 1/4 części ciała hipot. wedle 
wyk. hip. 1. 690 gminy Iwonicz Izydora 
Weintraub własnej w tut. Sądzie w drodze 
publicznego przetargu na rzecz Chaima 
Seiden na dniu 25 listopada 1890 i na dniu 
29jj grudnia 1890 każdym razem o 
10 rano przedsięwziętą zostanie, a to z 
tern, że wspomniany przedmiot na pier­
wszym za cenę wywołania 57 złr. 75 ct. 
lub wyżej tejże, zaś na drugim także ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 5 złr. 80 ct.

L. 575. (7177 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie poda­

je do wiadomości celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 400 zł. z pn. odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności pod lk. 55 położo­
nej objętej wyk. hip. 1. 81 w księdze grun­
towej gminy kat. Borowy wedle poz. 1 kar­
ty własnośei do dłużników Wawrzeńca Ku­
ty i Tekli Kuta należącej w sądzie tutej­
szym w dwóch terminach a mianowicie 
dnia 17 listopada i 17 grudnia 1890, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 

Cena wywołania 625 zł.
Wadyum 63 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel, 

ustanowiono adw. dra Tomasza Krudziel- 
skiego.

Resztę warunków licytacyi akt osza­
cowania przejrzeć można w tutejszo-sądo­
wej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 18 września 1890.

L. 10019 (7106 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 300 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie w tymże Sądzie sprżedaż posiadłości 
1. w. k. 118 gminy kat. Rzezawa Piotra 
Cierniaka i lwh. 299 gminy Rzezawa Jana 
i Anny Waśniowskich własnej w dwóch 
terminach a mianowicie Inia 4 grudnia 
1890 i 8 stycznia 1891 każdym razem o 
godzinie 10 przed połudriem,

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Wcisło.

Wadyum 105 zł.
Bochnia, 23 września 1890.

tość szacunkowa jednej realności 650 zł. 
drugiej zaś 52 zł. 86 V, ct. poniżej której 
w terminie pierwszym żadna z realności 
sprzedaną nie będzie. W drugim terminie 
nastąpi sprzedaż :a jąkąkolwiek cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć «ię ma­
jące wynosi 10% ceny szacunkowej.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze tut. Sądu.

Tarnów, 30 września 1890.

L. 2344 (7178 1 - 3 )
Na dniu 26 listopada i 17 grudnia 

1890 zarządzono licytacyę realności lwh. 
261 w Woli Przemykowskiej Zofii 2o Dra- 
1 antowej własnej na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Brzesku pto 33 zł. z pn. 

Cena wywołania 300 zł. 80 ct. 
Wadyum 30 zł.
Reszta warunków i wyciąg hipotecz­

ny do przejrzenia w sądzie.
C. k. Sąd powiatowy 

Radłów, dnia 1 listopada 1890.

L. 3226 (7181 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Klugera w kwocie 140 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 19 listopada i 19 
grudnia 1890, zawsze o 10 godzinie rano 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Iwana Łuczynec pod lk. 78 w Różance Wy­
żnej położonej.

Cena wywołania 1287 zł. 50 ct.
Wadyum 128 zł. 75 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach ts. registratury.
Skole, 30 września 1890.

L. 339o (7180 1—8)
dntu 26 listopada i 17 grudnia 1890 

zarządzono egsiekucyjną publiczną sprzedaż 
połowy realnobci lwh 322 w Woli redło­
wskiej Jana. Kliczki własnej na rzecz Her­
mana Goldb rga pto 15 złr. 961/* ct. i 10 
zł. 92 ct. zpn.

Cena > ywołania 660 złr.
Wadyum 66 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w 

tut. Sądzie.
CJ k. Sąd powiatowy..

Radłów, dnia 1 listopada 1890.

L. 779 (7015 1—3)
Dnia ) grudnia 1890 i dnia 27 stycz­

nia 1891 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa licytacya re­
alności pod 1. k. 37 n Wituszyńcach poło­
żonej powstającej z całego ciała tabularne­
go wykazem hipotecznym 135 i połowy 
ciała tabularnego wykazem hipotecznym 138 
objętego Michała Pająka własnych celem za­
spokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego rolnego w kwocie 80 zł.

Cena wywołania 117 zł.
Wadyum 11 zł. 70 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoła­
nia, lub wyżej, na drugim zaś terminie 
także niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nie na­
leżycie uwiadomionych hipotecznych wie­
rzycieli ustanowiono Józefa Gromnickiego 
c. k. notaryusza w Niżankowicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 21 czerwca 1890.

L. 13098 (7126 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w 1 irnowie podaje do wiadomości, 
ze na zaspokojenie wierzytelności Zofii z 
Marków Merchulowej z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną zsstała sprzedaż e- 
gzekucyjna realności lwh. 55 jedna trzecia 
realności lwh. 56 dla gminy Kobierzyn do 
Jana Marka należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 5 grudnia 1890 i 13 stycznia 1891 
każdym razem o godzinie 10 przedj połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war-

L. 14398 (7093 1—8)
W kałuskim c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniach 9 grudnia 1890 i 14 
stycznia 1891 z rana o 10 godzinie przy­
musowa sprzedaż realności pod lk, 31 w 
Rypiance położonej wedle wyk. hip. I. 125 
i 150 gminy kat. Rypianka Jana Bazylego 
Józefa, Anny Maryi i Oleny Krukowskich i 
Pawła Narskiego własnej na rzecz Zakładu 
kredzt. włość w likwidacyi we Lwowie w 
celu zaspokojenia 11 rat po 21 zł. 82 ct. i 
246 zł. 31 ct. zpn.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową 400 zł. lub wy­
żej, na drugim zaś i niżej tejże ceny sprze- 
dsną zostanie.

Wadyum wznosi 40 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Michała Baczyńskiego z Kałusza ustano­
wiono.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
przejrzeć można w Sądzie.

Kałusz, 9 październiga 1890.

L. 2345 (7179 1—3)
Na dniu 26 listopada i 17 grudnia 

1890 zarządzono licytacyę realności lw h. 
103 w Zaborowie Stanisława Jasickiego na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku 
pto 310 złr. zpn.

Cena wywołania 338 złr.
Wadyum 33 złr.j
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w Sądzie*
C. k. Sąd powiatowy 

Radłów, dnia 1 listopada 1890.



L. 14953 (7089 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Złoczowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 1000 zł. wa. zpn. 
przymusowa sprzedaż połowy ciała hip. wyk. 
690 gminy Snowicz objętego Izaka i Ame­
lii Weintraubów własnej w tutejszym są­
dzie w drodze publicznego przetargu na 
rzecz Abischa Garfunkla na dniu 25 listo­
pada i 29*) grudnia 1890, każdym razem o 10 
godzinie rano przedsięwziętą zostanie a to 
na pierwszym terminie za cenę wywołania 
115 zł. 50 ct. wa. lub wyżej ceny wywo­
łania jednakowoż z zastrzeżeniem §. 10 u- 
stawy z 10/6 1887 1. 74 Dz. u. p.

Poręczne lOprc. ceny ocenienia.
Resztę warunków tudzież wyciąg hi­

poteczny realnośei przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
adw. dr. Kafliński.

Z ck. sądu powiatowego md.
Złoczów, dnia 1 września 1890.

*) W Gaz. nr. 253 
5 grudnia.

wydrukowano mylnie

Z. 2078 (7062 8 - 3 )
Kunimachungl

Am 12 November 1890 urn 10 Uhr 
Vormittags wird bei der Direktion des k. k, 
Staats- Gestiites in Radautz eine Offertyer- 
handlung wegen Sicherstellung der Liefe- 
rung von 6300 q. Hafer mit der Minimal-He- 
ktoliter- Qualitat von 43—44 kg. abgehal- 
ten werden.

Der zu liefernde Hafer muss von 
magazinsmassiger Reinheit, vollkommen 
gesund dann ganz trocken sein, und das 
obengebetene Minimal- Qualit&tsgewicht 
enthalten.

Die Ersteber sind verpflichtet das 
erstandene Haferąuantum, sei es im Gan- 
zen oder in Theilparthien dieser Lieferung- 
zuverBichtlich in den Monaten vom 1 J&n- 
ner bis Ende April 1891 zu jedem vierten 
Theil entyeder an die Loco Hauptspeicher 
oder aber an die Schuttbóden zu Alt-Fra- 
tautz und Wojtinell und in die Abtheilung 
zu Wladika nach dem Bedarfe der Anstalt 
piinklich abzugeben.

Unternehmer werden eingeladen ihre 
mit einer zu iiberschreibenden 50 kr. 
Stempelmarke yersebenen Offerte, entweder 
auf das ganze ausgesehriebene Haferąuan­
tum oder aber auf bios einen Theil dessel- 
ben, welcher jedoch nicht unter 400 metr. 
Zentner sein darf zu der Festgesetzten 
Stunde hiermants yersiegelt zu iiberreichen.

Jedes Offert hat die zu liefernde 
Hafermenge den angebotenen Lieferungs- 
preis per Einen metrischen Zentner in 
Ziffern und Buchstaben ausgescbrieben 
mit dem ausdriieklichen Beisatze zu enthal­
ten, dass dem Offerenten die Offertyerban- 
dlungsbedingisse yollkommen bekannt sind 
denen er sieh unbedingt unterziebt, wobei 
zugleicb zu erklaren kommt, dass Offerent 
sich auch yerpflichtet eine etwa geringere 
Hafermerge ais die zur Lieferung angebo- 
tene nach dem Beschlusse der Verhan- 
dlungskommision gegen den offerirtei Lie- 
ferungspreis zur festgesetzten Abgabsfriest 
ubernehmen zu wollen.

Von dem entfallenden ganzen Ver- 
gfltungsbetrag des zur Lieferung angebote­
nen Haferąuantuins kommt nach dem ge- 
machten Preisanbot ein 10% Vadium im 
Baar^n dem Offerte beizuschliessen.

Die Offertverhandlungsbedingnisse lie-
gen zu Jedermanns Einsicht in der Direk- 
tions-Kanzlei auf.

K. k. Staats Gestiits Direktion.
Radautz, am 29 Oktober 1890.

btypendya wypłacane będą w kwartal­
nych ratach z góry i trwają do ukończenia 
nauk w tym zakładzie, dla którego uczniów 
są przeznaczone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, dn. 15 października 1890.

L. 37093 (7044 3 - 3 )
C elem  n a d a n ia  je d n e g o  ew e n tu a ln ie  

w ięcej s typendyów  z fu n d acy i g m in y  m. 
M ikołajow a po 60 z łr. w a. ro czn ie  o g ła sza  
się  n in ie jsz em  k o n k u rs .

Stypendya te przeznaczone są dla sy­
nów ubogich mieszczan Mikołajowskich 
którzy ukończywszy przynajmniej trzecią 
klasę szkół ludowych oddają się dalszym 
naukom.

Jeże lib y  z synów  m ie sz cza n  M iko ła­
jow sk ich  n ie  zg ło sił s ię  ża d en  k an d y d a t, 
n a ten c za s  o trzym ać jn o g ą  s ty p e n d y a  sy n o ­
w ie in n y ch  m ieszkańców  g m in y  m. M iko­
ła jow a, w yznan ia  chześe iańsk iego .

N adane  s ty p e n d y u m  za trzy m u je  s ty ­
p en d y s ta  aż do ukończen ia  n au k , je ż e li bez 
p rze rw y  daw ać będz ie  dow ody dobrego  p ro ­
w adzenia się  i tak ich że  postępów  w  nau -
k^cht

S ty p en d y sta  k tó ry  uzyska b e z p ła tn e  
u trzym anie  w  ja k im  zak ład z ie  w y ch o w a­
w czym  tra c i s ty p en d y u m ,

Stypendysta któryby poświęcił się

pendyum winni wnieść podania swoje na 
ręce Dyrekcyi zakładu, do którego na nau­
kę uczęszczają do W ydziału krajowego, naj­
później do 15 listopada br. i załączyć me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne; potomkowie 
rodzin, dla których pierwszeństwo jest za­
strzeżone, winni również załączyć dowody 
wykazujące ich przynależność do tych 
rodzin.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. 

Krakowskiem.
Lwów, 24 października 1890.

L. 45192. (7048 2 - 3 )
Celem nadania stypendyów z funda­

cyi śp. Antoniego Dydyńskiego ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone są dla uczniów 
szkół publicznych lub też szkół posiadają­
cych uprawnienie szkoły publicznej.

Pierwszeństwo mają kandydaci z ro­
dziny fundatora śp. Antoniego Dydyńskie­
go, po nich następują kandydaci z tej ga­
łęzi rodziny Rosnowskich, z której małżon­
ka śp. fundatora pochodziła, a gdyby i tych 
nie było, naówczas korzystać mogą z fun- 
daeyi kandydaci pochodzenia szlacheckiego, 
a przedewszystkiem Dydyńscy iRosnowscy.

Każde stypendyum wynosić będzie 
240, 300 lub 360 zł. wa. recznie, a to sto- 

do okoliczności,. . . .  „ „ „ ___ sownie do okoiiczuuscj, czyli obdarzony
naukom technicznym lub też kształcący się niem uczęszcza do szkół początkowych, śre-
na nauczyciela zatrzymuje stypendyum i I dnich lub wyższych.
po ukończeniu nauk, a to aż do uzyskania I Uczniowie szkół specyalnych otrzyma-
stałej posady. _ i stypendya odpowiadające stenowisku szkół

Na przedstawienie gm. m. Mikołajo-1 rzeczonych, 
wa nadaje stypendya powyższe ck. Narnie- j Kandydaci winn( wnieść podania swo-
stnictwo. _ | je na ręce przełożonej władzy szkolnej do

Kandydaci winni wnieść podania swo- j Wydziału krajowego najdalej do 15 listopa- 
je za/ pośrednictwem zakładu do którego ; da br. i załączyć metrykę chrztu, świade- 
na naukę uczęszczają, do Wydziału krajo- j ctwo ubóstwa, ostatnie świadectwo szkolne, 
wego najpóźniej do 15 listopada i dołączyć j wreszcie dowody pokrewieństwa z fundato- 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tu- 1 rem lub małżonką jego, a względnie dowo- 
dzież ostatnie świadectwo szkolne. I dy szlacheckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego j Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. > Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem. j Krakowskiem.
We Lwowie, dn. 2 października 1890. • Lwów, 22 października 1890.

cyi

L. 45584 (7045 3—3) ; L. 44204. (7139 2 - 3 )
Celem nadania stypendyum z funda- j Celem nadania dwóch stypendyów z 

eyi mieszkańców byłego obwodu Sądeckiego fundacyi śp. Kajetana hr. Lewickiego ogła- 
w kwocie 100 zł. aw. rocznie ogłasza się sza się niniejszem konkurs, 
niniejszem konkurs. f Jedno z tych stypendyów, wynoszące

Stypendyum to przeznaczone jest 800 zł. wa. rocznie, przeznaczone jest dla 
wyłącznie tylko dla ubogich uczniów szkół młodzieńca urodzonego w Galicyi, oddają- 
publicznych, urodzonych, w byłym obwo- ; cego się nauce sztuk pięknych i trwa przez
dzie Sądeckim (z wyjątkiem części która 
niegdyś do obwodu Jasielskiego należała.

Kandydaci winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem zakładu, do] które­
go na nauki uczęszczają, do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do 15 listopada br. i za­
łączyć metrykę chrztu na dowód pochodze­
nie z byłego obwodu Sądeckiego, świadec­
two ubóstwa, tudzież ostatnie świadectwo 
szkolne

granicę 
100 zł.

lat ezte.y. W razie podróży za 
j  otrzyma stypendysta na żądanie 
z góry, zaś resztę 200 zł. w półrocznych 

. ratach z dołu. n .
i Drugie stypendyum, wynoszące 200 zł. 
wa. rocznie, przeznaczone jest dla ubogiego 
ucznia krajowej szkoły gospodarstwa wiej­
skiego, urodzonego w Galicyi.

Szczególne uwzględnienie zastrzeżone 
jest dla synów oficjalistów pełui%cy.c ,̂ służbę

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i w dobrach należących do ordynacyi śp. fun- 
Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, d. 25 października 1890

L.

datora.
Prawo nadawania stypendyu® służy 

JWnej Zofiii z hr Lewickich hrabinie bie- 
mieńskiej Lewickiej.

Kandydaci winni wnieść podania swo

w

Konkursa.
44144 (7050 3 - 3 )

W celu nadania stypendyów z funda- 
śp. Kazimierza Prus Petryczyna dla 

kształcącej się młodzieży polskiej ogłasza 
się niniejszem konkurs-

W fundacyi tej istnieją stypendya po 
200 złr. rocznie przeznaczone dla uczniów j 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie j 
tudzież dla uczniów c. k. wyższej szkoły i 
przemysłowej w Krakowie, dalej stypendya ! L 
po 150 złr. dla uczniów gimnazyum św. 
Anny w Krakowie, wreszcie stypendya 
po 125 złr. przeznaczone dla uczniów szko­
ły rolniczej w Czernichowie.

W braku uzdolnionych kompetentów 
jednego zakładu, mogą stypendya być na­
dane kompetentom uzdolnionym innego z 
powyższych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe sty­
pendya. winni wnieść podania swoje za po­
średnictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają do Wydziału krajowego najda­
lej do 15 listopada rb. i złożyó niewątpliwe 
dowody, iż są synami rodziców na ziemi

45583. (7046 2—3
Celem nadania jednego stypendyum     .

o rocznych 140 zł. ewentualnie zaś dwóch je do Wydziału krajowego (uczniowie szkół 
stypendyów po 170 zł. wa. rocznie z fun- publicznych na rece przełożonej władzy 
dacyi śp. Antoniego Józefa dw. im. Spad- 
wińskiego ogłasza się niniejszem konkurs.

O powyższe stypedyum ubiegaó się 
mogą uczniowie wykazujący się rzeczy- 
wistem ubóstwem, dobrymi obyczajami i po­
stępem w naukach, synowie mieszkańców 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi w Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, wyznania kato­
lickiego, szlacheckiego lub nieszlaeheckie- 
go rodu.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do 
którego na naukę uczęszczają do Wydziału 
krajowego najdalej do 15. listopada b. r. 

załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó-

publicznych na ręce przełożonej 
szkolnej) najpóźniej do 15 listopada b. r. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo u- 
bóstwa, tudzież dowody dotychczasowego 
postępu w naukach, a względnie tak 
sztuce.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel 

Krakowskiem.
Lwów, 20 października 1890.

Ks.

stwa, tudzież ostatnie świadectwo szkolue.
Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. 
Krakowskiem.

Lwów, 25 października 1890.

! L. 45582. (7138 2 - 3 )
; Celem nadania stypendyum z lunda-
cyi imienia Szczepana Mogiły Stankiewicza 
o rocznych 200 zł. wa. począwszy od II.

■ półrocza bieżącego roku szkolnego, ogłasza 
; się niniejszem konkurs. , ,
j Bezwzględne pierwszeństw o do tycn

stypendyów służy krewnym męża założy- 
i cielk i fundacyi ś. p. E u gen ii z L isow skich  
i Stankiewiczowej. to jest krewnym s. p. 
i Szczepana Stankiew icza be.bu Mogi a. ak 

3) po mieczu jak i po kądzieli, bądź chłopcom,45422. (7047 2
W celu ewentualnego nadania stypen- bądź dziewczętom. •

dyum z zapisu Wnej Teofili z Bilińskich \ Pomiędzy krewnymi śp. ota
Euglowej o rocznych 200 zł. wa. ogłasza ' bliżsi przed dalszymi, a uoozsi p
się niniejszem konkurs. i możniejszymi będą mieć pierw szej •

dla j Chłopcy otrzymać mogą stypendya z

kat. uczęszczający do szkół publicznych luo 
dowych, średnich lub wyższych lub też d. 
Krakowskiej szkoły sztuk pięknych.

Chcący się ubiegać o powyższe sty­
pendya winni wnieść podania swoje na 
ręce Dyrekcyi zakładu, do którego na naukę 
uczęszczają do Wydziału krajowego naj­
później do 15 listopuda br. i załączyć me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie 
świadectwo szkolne, tudzież dowody szla­
checkiego pochodzenia, a względnie dowo­
dy pokrew eństwa ze śp. Szczepanem Stan­
kiewiczem mężem śp. fundatorki.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem.
Lwów, 25 października 1890.

L. 45586. (7137 2 - 3 )
Celem nadania jednego stypendyum 

o roeznych 60 zł. wa. z fundacyi imienia 
Ageaora hr. Gołuchowskiego utworzonej 
przez gminy byłego powiatu Radymieńskie- 
go ogłasza się niniejszem konkurs.

O nadanie tego stypendyum ubiegać 
się mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po u- 
kończeniu nauki w jednej ze szkół ludo­
wych gmin byłego powiatu Radymieńskie- 
go do szkół wyższych uczęszczają. Pier­
wszeństwo mają synowie włościan.

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je na ręce Dyrekcyi zakładu, do którego 
na nauki uczęszszają do Wydziału krajo­
wego najdalej do 15 listopada b. r. i załą­
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone, tudzież świadectwa 
szkolne tak ze szkół początkowych byłego 
powiatu Radymieńskiego, jakoteż z ostatnie­
go półrocza szkolnego.

Szkółki początkowe uprawniające do u- 
biegania się o powyższe stypendya, istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowieach, Nienowicach, Stebnie i So­
śnicy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem.
Lwów. 25 października 1890.

Stypendyum to jest przeznaczone u »  . — - j   —■*><* , -  - ■
młodzieży ubogiej pochodzenia polskiego tej fundacyi jeżeli uczęszczają P -

• obrządku rzym. lub gr. kat., uczęszczającej j blieznych, z pomiędzy dziewcząt zas prze- 
" do szkół publicznych średnich lub wyższych i dewszystkiem te, tore Jrształcą ę na 
z dobrym postępem w naukach. nauczycielki, lub też uczęszczają do publi-

Pierwszeństwo przed innymi mają Bi-1 cznyeh i prywatnych (przez władzę upo- 
lińscy herbu Sas, przydomku Tarasowicze, j waśnionych) zakładów wychowawczych, 
a pomiędzy temi krewni Damiana Taraso- j Dziewczęta pobierać _ mogą stypendya naj- 
wicza Bilińskiego, tudzież potomkowie śp. f dłużej przez lat 10 i najdalej do ukończe- 

| Antoniego Gawina z Niosiołowic Niesiołow- j nia 18go roku życia. ]
polskiej' zrodzonych" że do dalszego) kształ- | skiego. Kandydaci z tych rodzin mogą ko- f Jeżeliby z krewnych śp. Stankiewicza '
cenią się rzeczewiście pomocy potrzebują i j rzystać z niniejszej fundacyi już jako ucznio- j nie było kandydatów, natedy korzystać
że dotychczasowe ich postępy w naukach wie szkół początkowych. «. mogą ze stypendyów ubodzy młodzieńcy
i obyczaje były odpowiednie. ’ Chcący się ubiegać o powyższe sty- pochodzenia szlacheckiego, obrządku rzym-

L. 36876 i7140 2 - 3 )
Celem nadania stypendyów z fundacyi 

pod nazwą „Ustanowienie stypendyjne Ja­
na Towarnickiego“ ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te przeznaczone są w czę­
ści dla krewnych i imienników śp. funda­
tora w części zaś dla innych ubogich 
uczniów krajowych szkół publicznych 
a w szczególności dla synów ubogich mie­
szczan miasta Rzeszowa, lub też niższych 
urzędników publicznych, krajowców którzy 
przynajmniej przez pięć lat pełnili służbę 
w obwodzie Rzeszowskim a nareszcie dla 
synów ubogich urzędników prywatnych, 
z zachowaniem atoli pierwszeństwa co do 
dwóch stypendyów dla synów lub dalszych 
potomków kuratorów fundacyi

Każde stypendyum dla krewnych lub 
imienników wynosić będzie rocznie 150, 
200, lub 300 zł, każde zaś inne 120, 150 
lub 200 zł. wa. rocznie, a to stosownie do 
okoliczności, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół początkowych, średnich lub wyż­
szych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo­
nych stypendyów, winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 li­
stopada rb. i załączyć metrykę chrztu lub 
urodzenia ostatnie świadectwo szkolne 
1 poświadczenie od własnej Zwierzchności 
miejscowej, że ani kandydat ani jego ro­
dzice nie posiadają takiego majątku któ­
ryby wystarczał na przyzwoite utrzymanie 
kandydata w szkołach. Nadto winni ubie­
gajmy się o stypendyum przeznaczone dla 
krewnych, udowodnić swoje pokrewieństwo 
z fundatorem śp. dr. Janem Towarniekim 
byłym fizykiem obwodowym w Rzeszów 
skina, a to za pomocą metryk albo przynaj­
mniej za pomocą wydanego przez czterech 
wiarygodnych mężów piśmiennego i nale­
życie legalizowanego poświadczenia tej 
treści iż kandydatata o stypendyum, jako 
krewnego ś. p. fundatora znają i uważają. 
Ci nakoniec, którzy według tego eo wyżej 
powiedziano, mniemają'mieć pierwszeństwo 
do reszty stypendyów, winni dotyczące 
własności swoje wiarygodnie udowodnić/

Stypendyści powyższej fundacyi któ­
rzy pokończyli nauki w szkołach w kraju 
istniejących, zatrzymać mogą stypendya 
jeszcze przez półtora roku jeżeli składają 
ścisłe egzamina dla uzyskania stopnia 
akademickiego, lub też przez dwa lata 
jezli dla wyższego wykształcenia udają sie 
za granicę, *
„ ,, . £  W ydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem  

K sięstwem  Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 października 1890.
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L. 44870. (7049 2 - 8 )

Celem nadania jednego stypendyum o 
rocznych 300 zł. w. a. z fundacyi imienia 
Stupnickich i Jankowskich ustanowionej 
przez śp. Marcelego Stupnickiego ogłasza 
się niniejszem konkurs,

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
uczniów wydziału prawniczego lub medy­
cznego c. k. Uniwersytetów we Lwowie, 
Krakowie i Wiedniu.

Ubiegać się mogą o to stypendyum 
uczniowie wspomnianych zakładów nauko­
wych, urodzeni w Galicyi, wyznania rzym. 
lub gr. kat. polskiej lub ruskiej narodowo­
ści, jeżeli są dziećmi niezamożnych rodzi­
ców i wykażą się celującym postępem w 
naukach i wzorowymi obyczajami.

Uczniowie pochodzący z rodzin spo­
krewnionych z fundatorem, a mianowicie 
tacy, którzy wykażą pokrewieństwo z An­
drzejem Stupnickim, ojcem ś. p. fundatora ' 
lub z Marcelą z Jankowskich Stupnicką, 
matką śp. fundatora, chociażby nie wykazali 
celujących postępów w naukach, będą mieli 
pierwszeństwo przed innymi kandydatami, 
między sobą zaś w miarę bliskości pokre­
wieństwa z rodziną fundatora.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo­
pada br. i załączyć metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkol­
ne, a ewentualnie także dowody pokrewień- j 
stwa z śp. fundatorem. \

Z Wydziału krajowego j
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. j 

Krakowskiem. j
Lwów, 20 października 1890. jj

L. 45589. (7135 2—3) j
Celem nadania jednego, a ewentual- ? 

nie dwóch stypendyów z fundacyi śp. L u - : 
dwiki Niezabitowskiej o rocznych 210 zł. | 
wa. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum z tej fundacyi otrzymać 
może ubogi młodzieniec pochodzenia szla­
checkiego, który ukończywszy przynajmniej 
szkoły początkowe, uczęszcza do szkół śre­
dnich lub wyższych w kraju istniejących.

Pierwszeństwo mają ubodzy członko­
wie rodziny Józefa Niezabitowskiego, dzia­
da śp. fundatorki z linii prostej po mieczu 
i po kądzieli, po tych następują potomko­
wie szlachty galicyjskiej, których szlache­
ckie pochodzenie udowodnione jest prawnie 
na podstawie posiadania dóbr ziemskich, 
za czasów królów polskich, lub też na pod­
stawie dyplomów tychże królów.

Waeszeie otrzymać mogą stypendya 
powyższe potomkowie rodzin wyniesionych 
do stanu szlacheckiego przez Jego ces.ikr. 
Apostolską Mość Cesarza Austryackiego, 
lub też obdarzonych indygienatem Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi.

Z terny ułożonej przez e. k. Namie­
stnictwo, wybiera kandydata Wny Kazimierz 
Niezabitowski.

Kompetenci winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem zakładu, do które­
go na nauki uczęszczają do Wydziału kra­
jowego najdalej do 15 listopada br. i załą­
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
ostatnie świadectwo szkolne, tudzież dowo­
dy szlacheckiego pochodzenia, a względnie 
dowody pokrewieństwa z fundatorką.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. 

Krakowskiem.
Lwów, £5 października 1890.

we władze, tudzież ostatnie świadectwo 
szkolne.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, d. 25 października 1890.

L . 2868 (7134 2 - 2 )
Dnia 2 grudnia 1890 upływa termin 

do wniesienia podań kompetencyjnych na 
jedną posadę dozorcy więźni drugiej klasy 
w c. k. zakładzie karnym w Stanisławowie 
wedle konkursu w „Gazecie Lwowskiej* z 
z dnia 5 bm. nr. 253 rozpisanego.

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Stanisławów, dnia 2 listopada 1890.

L. 45587 (7136 2 - 3 )
W celu nadania stypendyum z fuada- 

cyi imienia Abrahama Oranża o rocznych 
100 zł. aw. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to otrzymać może tylko 
młodzieniec ubogi urodzony w Krakowcu 
i uczęszczający do jednej ze szkół średnich 
(gimnazjalnych lnb realnych) w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi lub w Wielkiem Księ- 
swie Krakowskiem. Wyznanie religijne nie 
stanowi różnicy.

Pobór stypendyum trwa aż do ukoń­
czenia szkół średnich (gimnazyalnyeh lub 
realnych) w Królestwie Galicyi Lodomeryi 
lub we Wielkiem Księstwie Krakowskiem.

Prawo rozdawnictwa służy wspólnie 
PP- . Chaimowi i Mojżeszowi Oranżom, a

"ł16 j e^ ue.mu 2 nich, ewentualnie zaś 
Wydziałowi krajowemu.

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
J®,za Pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada br i 
załączyć metrykę chrztu lub urodzenia 
Świadectwo ubóstwa wydane przez właści­

L 45581 (7157 1 - 3 )
Celem nadania jednego a ewentualnie 

więcej scypendyów z fundacyi śp. Adama 
Żebrowskiego w kwocie 210 zł. wa. rocznie 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla 
ubogiej młodzieży pochodzenia szlache­
ckiego, oddającej się w Uniwersytecie lwow­
skim nauce prawa i administracyi w celu 
usposobienia się do służby publicznej 
w charakterze urzędników konceptowych.

Pierwszeństwo mają ubodzy członko­
wie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego 
po mieczu i po kądzieli.

Na propozycyę c, k. Namiestnictwa 
nadaje stypendyum właściciel miasteczka 
Źurawna.

Nadane stypendyum zatrzymuje sty­
pendysta również po ukończeniu studyów, 
jeżeli otrzyma przy jakimkowiek urzędzie 
administracyjnym lub sądowym w kraju 
taką posadę, która wymaga poświadczenia | 
odbytych należycie nauk prawniczych a to ‘ 
aż do uzyskania adjutum lub też stałej 
płacy jako urzędnik. }

Kandydaci winni wnieść podania ■ 
swoje na ręce Grona Profesorów Wydziału 
prawniczego, do Wydziału krajowego naj- . 
dalej do 15 listopada r. b. i załączyć me­
trykę chrztu świadectwo ubóstwa należycie ! 
zatwierdzone, dowody szlacheckiego pocho- 1 
dzenia, a nakoniec świadectwo dojrzałości i 
a względnie świadectwa z odbytych juz 
egzaminów prawniczych publicznych lut 
prywatnych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. I 

Krakowskiem.
We Lwowie. 25 października 1890.

zyków krajowych w drodze właściwej do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Pomienione posady nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 N. 60 dz. 
pp. przed innymi ukwalifikowanym wysłu­
żonym podoficerom, zaopatrzonym w Certy­
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników pań­
stwowych będących w czynnej służbie lub 
z kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 8 listopada 1890.

H. 71063 (7146)
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L. 45585 (7158 1 - 3 )
Celem nadania stypendyum z funda­

cyi Jego Cesar. Wysokości Arcyksięcia Ru­
dolfa o rocznych 130 złr. wa. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów szkół realnych] bez ró­
żnicy wyznania religijnego.

Pierwszeństwo mają synowie miesz­
kańców powiatu Przemyskiego jak tenże 
stniał w roku 1861, tudzież synowie tych 
c. k. urzędników, którzy w czasie utworze­
nia fundacyi tj. w r. 1861 zostawali na 
posadach urzędowych w powyższym powie­
cie. Gdyby takich kandydatów nie było, 
natenczas otrzymać może stypendyum uczeń 
szkół realnych pochodzący z byłego obwodu 
Przemyskiego.

Prawo nadawania stypendyum służy 
każdoczesnemu c. k. Namiestnikowi, a sty­
pendysta może je pobierać aż do ukończe­
nia Bzkół realnych.

Podania wniesione być winny na rę­
ce Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajo­
wego najdalej do 15 listopada r. b. i za­
wierać mają próez dowodów o pochodzeniu 
uprawniając0™ do uzyskania stypendyum 
również metrykę chrztu lub urodzenia,'^świa­
dectwo ubóstwa, tudzież ostatnie świadectwo 
szkolne- .

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, 25 października 1890.

L . 9142 (7187)
Posada radcy sądu krajowego przy 

sądzie obwodowym w Stanisławowie z po­
borami VII. klasy rangi jest do obsadzenia 

Ubiegający się o tę, ewentualnie o ta­
ką posadę przy innym] sądzie kolegialnym 
Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą, 
wniosą swoje należycie udokumentowane 
podania w drodze {przepisanej najdalej do 
25 listopada 1890 do Prezydyum c. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie.

Lwów, dnia 2 listopada 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4374 (7068 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Hawryłę Ła- 
wrawskiego zawiadamia, że w sprawie dro­
biazgowej Myszkiety Weitman przeciw nie­
mu pto. 45 zł. aw. termin na dzień 23 
września 1890 wyznaczono a dla niego ku­
ratora w osobie Iwana Kość z Dołżycy usta­
nowiono Hawryłę Ławrowskiego wzywa się 
też by na powyższym terminie osobiście 
stawił lub też kuratorowi albo innemu za- 
stępcy prawnemu udzielił potrzebnej infor- 
macyi.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 5 sierpnia 1890.

L. 45588 . (7159 1 - 3 )
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

ś. p. Filipa Wiktora dw„ im. Obniskiego
0 rocznych 400 złr. aw. ogłasza się niniej­
szem konkurs.

O stypendyum to ubiegać się mogą 
młodzieńcy narodowości polskiej i szlachec- ; 
kiego pochodzenia, którzy się oddają nauce ' 
prawa i administracyi w Uniwersytecie lwo­
wskim lub krakowskim] i wykażą się d o - ' 
bremi świadectwami z postępn w naukach.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem Wydziału uniwersy­
teckiego, którego są u czn iam i, do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b.
1 załączyć metrykę chraiu, świadectwo ubó­
stwa,’ świadectwo z egzaminu dojrzałości, 
tudzież wszystkie, świadectwa o postępach 
w naukach w ciągu studyów uniwersytec­
kich, a w szczególności świadectwa z osta­
tniego półrocza szkolnego. ;

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. K s .!

Krakowskiem. j
We Lwowie dn. 25 października 1890. ;

L . 37553 (6048 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

ża postępowanie amortyzacyjne względem 
książeczki wkładkowej lwowskiej filii To­
warzystwa wzajemnego kredytu, zarejestro­
wanego stowarzyszenia z ograniczoną od­
powiedzialnością w Krakowie, nr. 40 na 
imię Stanisława^ Brykczyńskiego opiewają­
cej na którą dnia 10 listopada 187 6 kwota 
100 zł aw. wpłaconą została i wzywa 
wszystkich w których ręku książeczka ta 
znajdować się może, ażeby ją w ciągu ro­
ku licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w dzienniku urzędowym „Gazety 
L w ow skiej* w sądzie okazali, ile źe w ra­
zie przeciwnym książeczka ta za nmorzoną 
uznaną zostanie.

We Lwowie, 6 września 1890.

L. 11335 . (7185 1 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady. 

c. k. Sekretarza powiatowego w randze X .: 
klasy ewentualnie posady kancelisty c. k. i 
Namiestnictwa w randze XI. klasy rozpisu- j 
je się niniejszem konkurs z terminem do i 
10 grudnia rb. j

U biega jący  się o jedną z powyższych ; 
posad, winni wnieść swe podania zaopatrzo­
ne w dowody kwalifikacyi i znajomości ję

L. 4880 (6748 3—3;
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała­

twiając podanie Anny z Sękowskich Wisłoc­
kiej, Bronisławy z Sękowskich Gódlowej, 
Jadwigi z Sękowskich Klingowej i Wikto- 
ryi Sękowskiej, imieniem mał. Józefa Sę­
kowskiego z dnia 25 sierpnia 1890 1. 4880 
w celu przekazania kapitału wymierzonego 
orzeczeniem c. k. Dyrekcyi galie. funduszu 
propinaeyjnego z dnia 11 września 1889 I. 
14687w kwocie 4327 złr. aw. za odjęcie 
prawa wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnych w majętności Wydrna wyż wy 
mienionych proszących Ramualda Edwarda 
Sękowskiego 2/4 majętności masy spadko­
wej śp. Feliksa Sękowskiego w 2/4 częś­
ciach własnej, objętej wyk. księgą hipo­
teczną więkrzej posiadłości wyk. hip. 1. 
489 wzywa po myśli §. 7 ces. pat. z 8 li­
stopada 1853 1. 237 dz. u. p. wszystkich, 
których wierzytelności na wymienionej ma­
jętności do dnia 28 czerwca 1890 zostały 
zahypotekowane, aby roszczenia swe do 
dnia 31 grudnia 1890 ustnie lub pisemnie 
w tymże c. k. sądzie obwodowymtem pew­
niej zgłosili, iż w razie niezgłoszenia uwa­
żani będą zazgadzająeych się na przekaza­
nie ich wierzytelności na kapitał wynagro­

dzenia w porządku oznaczonym pierwszeń­
stwem hypotecznem, nie będą więcej przy 
rozprawie słuchani, i utracą prawo wnosze­
nia jakichkolwiek zarzutów lub środków 
prawnych przeciw ugodzie przez intereso­
wanych w myś! § 5 ces. pat. z 25 września, 
1850 1. 374 dz. u. p. możliwie zawartej,
0 ileby w takowej ich pretensye w miarę 
pierwszeństwa hypoteeznego na kapitał wy­
nagrodzenia przekazane, albo według § 27 
ces. pat. z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. 
p. przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy imię i na­
zwisko, miejsce zamieszkania zgłaszającego
1 jego ewentualnego pełnomocnika, pełno­
mocnictwem legalizowanem wykazać się 
mającego, kwotę zgłoszonej wierzytelności 
hypotecznej w kapitale i odsetkach, o ile 
takowe mają równe prawo z kapitałem, 
oznaczenie hypoteczne pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka 
po za okręgiem tutejszego c. k. Sądu ob­
wodowego, wymienić pełnomocnika w Sa­
noku zamieszkałego, upoważnionego do od­
bioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę, z tym samym skutkiem 
prawnym, jak gdyby do rąk własnych do­
ręczone były.

Sanok, dnia 20 września 1890.

L. 19872 (6590 3—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Józe­

fa Bednarskiego z Bilczyc sąd krajowy za­
wiadamia, że w sporze przeciw niemu kasy 
Oszczędności w Bochni o 96 zł. zpn na 
skargę wekslową z 6 września 1882 1. 
20367 termin do obrony na 12 listopada 
1890 wyznaczony został i że kuratorem dla 
uiego ustanowiono adw. dr. Olearskiego w 
Krakowie

Wzywa się zatem Józefa Bednarskiego, 
by do sądu się zgłosił lub ^innego pełno­
mocnika sobie obrał.

Kraków, 19 września 1890.

L. 7416 (6629 3 - 3 )
Dla nieznanych z miejsca pobytu Lu­

dwiny Walter de Waltenau lilowskiej i Ju­
liusza Waltera de Waltenau ustanawia się 
w celu doręczenia tymże tutejszo sądowej 
uchwały tabularnej z dnia 16 maja 1888 
do 1. 4008 kuratorem p Sylwestra Jaeiewi- 
cza ek. notaryusza w Krośnie, doręcza te­
muż wyżej wzmiankowaną uchwałę tabular­
ną i powiadamia o tern nieznanych z miej­
sca pobytu Ludwinę Walter de Waltenau 
Illowską i Juliusza Waltera de Waltenau 
przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 26 sierpnia 1890.

L. 2585 (6631 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu wzy­

wa niewiadomych spadkobierców Ma­
cieja Klicha w Jaslanach dnia 19 sierp­
nia 1888 zmarłego i Katarzyny Klichowej 
w Jaślanach dnia 13 lutego 1889 zmarłej 
aby w przeciągu roku od daty umieszcze­
nia tego edyktu do tutejszego Sądu się 
zgłosili i oświadczenie przyjęcia spadków 
wnieśli w przeciwnym razie spadki jako 
bezdziedziczne skarbowi państwa na wła 
sność przypadną.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec 17 czerwca 1890.

L. 5233 (6577 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Monasterzy- 

skach uwiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Ozyasza Drechslera że eelem do­
ręczenia temuż tusąd. uchwały w sprawie 
zgłoszenia prawa własności Jakóba Serdy 
do dwóch czwartych części realności pod 
lk. 255 w Monasterzyskaeh położonej do­
tąd na jego imię wpisanej, na dniu dzisiej­
szym wydanym i celem bronienia prawa 
jego ustanowiony został kurator w osobie 
Mojżesza Dreznera z Monasterzysk.

, Wzywa się zatem Ozyasza Drechslera 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
informację udzielił lub innego pełnomocni­
ka sobie obrał i takowego sądowi przedsta­
wił, gdyż w przeciwnym raz e złe skutki 
sam sobie przyp sać będzie musia.

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyke, 21 września 1890.

L. 4284 (6569 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie po­

daje do wiadomości, że dnia 2 października 
1882 zmarł w Laskówce Marcin Leśniak 
gospodarz gruntowy z pozostawieniem ust­
nego kodycylu.

Ponieważ temuż sądowi miejsce poby­
tu ustawowego spadkobiercy Jana Leśniaka 
jest niewiadomem, przeto wzywa się go aby 
w przeciągu roku od daty niniejszego edyktu  
w tym sądzie się zgłosił i do spadku się 
oświadczył, gdyż inaczej rozprawa, spadko­
wa z oświadczającymi się spadkobiercami i 
z kuratorem dlań ustanowionym Janem 
W ydrą z Lasków ki przeprowadzoną będzie 

C. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 5 września 1890.



L. 8082 (7148)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Izaka Hirscba 
firma „Karl Biittaers Sóhne“ wniesła 

przeciw niemu prośbę de praes 28 paździer- 
fiika 1890 1. 8082 o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 85 zł. 70 kr. że ustanowionym 
został dla niego kurator ad actum w oso­
bie adw. dra Marka w Wadowicach, że 
więc temu kuratorowi ma dostarczyć śro­
dków obrony lub sobie innego rzecznika 
wybrać i sądowi o tern donieść.

Wadowice, dnia 30 października 1890.

L. 35827 ~  (7161 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie w skutek prośby Elżbiety 
l-o Borkiewicz 2-o Skólskiej i Maryi Bor­
kiewicz zam. Pawlikowskiej z dnia 18 
sierpnia 1890 1. 35827 wzywa tych, którzy 
sobie do renty dożywotniej po 792 zł. poi. 
3 gr. rocznie w stanie biernym majętność 
■ Worwolińce częśću jak Dom 1. pag. 169 
n. 2 on. na podstawie zapisu Alexandra 
Siemiątkowskiego z daty Worwolińce 26 
marca 1798 do 1. 3154 zaintabnlowanej, 
roszczą pretensye, aby się z takowemi w 
przeciągu roku w lwowskim c. k. sądzie 
krajowym zgłosili, ileże w razie przeeiv, nym 
Po upływie tego czasu na żądanie proszą­
cych umorzenie i wykreślenie tego wpisu 
dozwolone będzie.

We Lwowie, 80 sierpnia 1890.

256 zł. 19 ct. zpn. który uchwałą z dnia 
dzisiejszego do postępowania pisemnego za­
dekretowany i że termin w tej sprawie na 
dzień 7 maja 1889 o godz. 10 rano w tu­
tejszym sądzie wyznaczony został.

Zarazem ustanowił sąd dla tegoż po­
zwanego kuratora w osobie adw. dr. Ro- 
senbacha z zastępstwem adw. dr. Mendro- 
ehowicza i poleca pozwanemu aby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał,
lub innego pełnomocnika sądowi przedsta- j>0 nabycia we w szystkich k sięgarn iach
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie ---------  —------ ---------------
będzie musiał przypisać.

Przemyśl 6 marca 1889.

L. 1127 (6535 1 - 3 )
Dla nieznanej z życia i miejsca poby­

tu Maryi Groszkowej ustanawia się celem 
doręczenia rezolueyi hipotecznej do 1. •
1329/90 kuratorem adw. dr. Gaszyńskiego! 
w Chrzanowie i o tem ją zawiadamia. j 

Chrzanów, 18 września 1890.

Księgarnia J. A. PELARA wRzeszSwie
(H. Czerny) 7,379

wydała świeżo i poleca 
N iem etz  A lojzy, Wsbazówii do szybkiego za­

łatwienia czynności z wył mania ustaw z dnia 
28 maja 1883 r. I* 8^ i 83 Hz. p. p. wypły­
wających. — Cena 24 et., z przesyłką po­
cztową 30 et

S tr o k a  H enryk , Dodatek do pierwszej części 
Przewodnika na podstawie nowego Elementa­
rza. Cena 20 ct., z przes. pocztowa 22 ct

' c h r  •

Z am iana. 713j..
Dom w Warszawie na jednej z najpiękniej- ’ 
szych ulic, jest do zamiany z dopłatą na 
majątek ziemski w Galicyi. Bliższy opis po­
wziąć można w agencyi dóbr P. Aszkana- 

zego, ul. Kopernika L. 8 Lwów.

Doniesienia prywatne.

Zupełnie świeży transport

321 sl w  y
w smaku czyste i aromatyczne

otrzymał i pole .a handel

O. T. W ln c k le r a
we Lwowie. 6958

Pół kilogr. Ceylon grubo ziarn. . zł. 1 08 
„ wybornej . . j ;04
n wyśmienitej . ^ __

n Portokabello . . ” __
Ceylon perłowa . . n

„ Mokka • * . „ 1.08
Jawa złota . . . y 93

Przy 5 kilowym odbiorze franko.

M y  olejne, M ierowe i terowe
dc malowania drzwi, okien, sztachet, bram, 
sprzętów ogrodowych i gospodarczych, da 
ehów i t. p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 

zupełnie do użycia gotowe.
Pendzle, szczotki i wszelkie po­

trzeby malarskie i lakiernicze.
Farby do fasad

w 36 kolorach z przepisem użycia
poleca

A lojzy H ubner
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
Skład fabryczny farb, pokostów, arty­
kułów gospodarskich i budowlanych. 
Cenniki I próbki farb  na żądanie w ysyłam  

odwrotnie. 2767

t

;
t
l

L. 4377 (7071 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Hrynia Ła- 
wrowskiego zawiadamia, że w sporze dro- j 
biazgowem Myszkiety Weitman przeciw • 
niemu pto 30 fi. aw. termin na dzień 23 , 
września 1890 wyznaczono a dla niego 
kuratora w osobie Iwana Kość z Dołżyny 
ustanowiono. t

Hrynia Ławrowskiego wzywa się też, > 
by na powyższym terminie osobiście sta- \ 
nął lub też kuratorowi, albo innemu z a - ! 
stępcy prawnemu udzielił potrzebnej infor-' 
macy i.

Baligród, 5 sierpnia 1890.

L. 52.6 (7124 1 - 8 )
C. k, Sąd obwodowy w Brzeżanaeh 

wdrażając w myśl ustawy z 22 kwietnia 
1889 1. 30 dz. u. k. i ces. pat. z 8 listo­
pada 1853 1. 237 dz. u. p. postępowanie 
w celu przekazania niewymierzonego je ­
szcze liczebnie dla Grzybówki a wymierzo­
nego kapitału dla Witosławia wynagrodze­
nia za zniesienie w majętnościach poniżej 
poszczególnionych prawa propinacyjnego 
wyszynku i sprzedaży napojów spirytuso­
wych jako to:

Nazwa majętnośei Witosław Grzy- 
bówka.

Liczba wyroku hipotecznego 248
330.

Imię i nazwisko właściciela, Józef 
Ignacy Dezyderyusz trojga im. Witosław- 
ski.

Kapitał wymierzony zł. 1400 ct.
Dzień oddzielenia prawa do wyna

grodzenia 15 czerwca 1889 1. 2728, 15 
czerwca 1889 1. 2793, 
wzywa niniejtzem wszystkich którzy przed 
dniem uwidocznienia w księgach hipote­
cznych oddzielenia prawa do wynagrodze­
nia nabyli prawa zastawu na hipotece 
dóbr wymienionych, ażeby pretensye swoje 
do dnia 1 grudnia 1890 w sądzie tutej­
szym zgłosili, inaczej bowiem w myśl 
§ 18 i 21 ces. patentu z 8 listopada 1853
1. 237 dz. u. p. przy przyszłej rozp raw ie  
słuchani nie będą i uważani będą jako 
zewalający na przekazanie swych preten- 
syj na kapitał wynagrodzenia według po­
rządku ksiąg hipotecznych, oraz utracą 
prawo do zarzutów przeciw ugodzie mię­
dzy interesowanymi w myśl § 5 powyższego 
patentu ewentualnie zawrzeć się mającej 
o ile pretensye nie zgłoszone w miarę po­
rządku tabularnego na kapitał wynagrodze­
nia zostałyby przekazane lub wedle § 27 
tegoż patentu przy hipotece zostawione.

Zgłoszenia mają zawierać imię, na­
zwisko i mieszkanie interesowanego, lub 
tegoż pełnomocnika mającego się wykazać 
legalizowanem pełnomocnictwem kwoty 
pretensyj w kapitale i procentach i pozy­
cje pod któremi w księgach są zapisane.

Interesowani i m ieszkający poza obrę­
bem sądu tutejszego mają wskazać pełno­
mocników do odbierania uehwał sądowych 
inaczej takowe wysełane będą pocztą do 
zgłaszającego się te skutkiem prawDym  
doręczenia do rąk własnych.

Z R ady c. k. Sądu obw odow ego.
Brzeżany, dnia 13 września 1890.

D la w ła śc ic ie li b y d ła !
Podcza* karmienia kartoflami bydła, 

zdarzają si§ częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar­
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 

♦  dobić. Kto chce tego uniknąć, niech zamówi
£  P rz y rz ą d  gum owy (kauczukow y) .  
^  d la  byd ła . J
2  « 6347 r

l Alojzego Hubnera c
{  we Lw ow ie ul. Karola Ludwika L, 13. 1

'“iws- "" « a r ~łody inteligentny mężczyzna, posiada - ' 
H  niz»ze reaine, dwa lata sernina- 

-*-w - ^ “ -ryuin nauczycielskiego, służył pięó
lat przy wojsku, z tych trzy lata jako rachunkowy 
podoficer, ohznajomiony z manipulacją, władający 
językiem polskim, ruskim i niemieckim w słowie i 
w piśmie, z pięknem pismem, poszukuje posady lub 
odpowiedniego umieszczenia. — Adres: Gregorowicz 
u p Pisarskiej, ul. Łyczakowska 1. 8 Lwów. j

X » » O C X 3 k X 5 0 0 0 0 t O ( C K a O C ( O K X 5 0 C X X X X X X K
10 m ed a la m i  

z a s łu g i .
10 m e d a la m i  

z a s łu g i .-  -  W y s z c z e g ó l n i o n o n vhl dccaaTMtj i,

Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuwia

zyskało powszechną wziętośe 1 uznanie za swoją znakomitą dobroć. Nie zawiera w swoim składzie 
wolnego kwasu, przeto nie niszczy skóry; dąje szybk o metalowy połysk, skórę miękezy i konser- 

WUJ 6 t&A. ze czyszcząc inm nifrrłtr ofc-Ara. ni© rtotn.
6357

. 1397 Ogniotrwałe żelazne
7. tłt *» — —  au*:: «

H S ś n L  do przyśróbowacia jak 
L —S J r  niemniej uży­

wane już nowo 
ogniotrwałe najtaniej u

S . B e r g e r a
w W iedniu, Brauners trssse, 1

— : r v  £-----• o , aaje szjdk o meiaiowy porysa, skoi j
wuje tak, że ezyszeząe tem czernidłem, nigdy skóra nie pęka.

~  ®.ł .ko P° 5, 10, 20. 30 i 50 ct.
S m a r o w id ło  lite w s k ie  do  o b u w ia  i s k o r .

Przywraca i nadaje skórze miękość i elastyczność, czyni ją  nieprzemakalną i chroni od butwie-
utraty  koloru. Pudełko po 10, 20, 50 ct, i 1 zł.

do klejenia szkła, porcelany, pianki, bursztynu itp. przedmiotów. Cena kitu 25 ct.
A t r a m e n t  c z a r n y  k a m p e s z o w y ,

Powszechnie za najlepszy uznany. A tram ent ten nie plośideje, nie osadza się, nie gęstnieje, pióra 
nw psuje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełuie nieszkodliwym. -  L itr  tego znakomi­

tego atramentu 50 ct., we flaszkach po 10, 15, 20, 30 i 50 et.
A tr a m e n t  dO z n a c z e n ia  b ie liz n y .

Atrąmen, ten używa się bez gumy, daje znaki czarne, trwałe i nie wywabiające się — 30 et-
c l o  » t e * n . j p l i

Niebieska, fioletowa, karminowa i czarna. — Flaszee/.ka po 15 et.

J A N I H N A T O W I C Z
magister farm aeyi i  chemik sądowy.

'ałtryka we Lwowie
ulica Kopernika L. 3. i ulica Halicka róg Wałowej L. 25. 

w Krakowie, Sukiennice L. 20. w Czerniowcach, Rynek L. 2.

X
M
X
X
X
X
X
X

L. 2353 (7166 1—3)
• j • obwodowy w Przemyśla

uwiadamia Herscha Adolfa z życia i miej­
sca pobytu nieznanego, względnie spadko­
bierców tegoż z życia i miejsca pobytu 
nieznanych, że Morus Mund przeciw 
niemu wniósł pod dniem 25 lutego 1889 
1. 2353 pozew o własność hipotecznej sumy

Najlepszą, najtańszą, najtrwalszą 
i najpiękniejszą

od wszystkich lakierów i innych środków 
do zapuszczania podłóg

jest niezaprzeezenie 5896

francuska masa podłogowa
(do użycia w zimnym stanie) 

jedyne miejsee sprzedaży

A lojzy H ubner
Ł  w  6  w ,

ulica Karola Ludwika L. 13.

24 (7186)

O g ł o s z e n i e *

Prezes rady nadzorczej Towarzystwa 
ochrony własności, ziemskiej, zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką, z siedzibą w 
Bieczu, zaprasza niniejszem w myśl §. 8 
statutu swych P. T. Członków Towarzystwa 
na I. zwyczajne

Ogólne zgromadzenie
które się w dniu 15 listopada 1890 o go­
dzinie 11 przed południem w sali Towa­
rzystwa Wzajemnego kredytu w Bieczu 
odbędzie.

Porządek dzienny.
1 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno 

ści za rok 1889 i zamknięcia rachunków.
2. Sprawozdanie komisji kontrolującej 

i wniosek o udzielenie dyrekcyi absoluto-
ryum.

3. Wniosek podziału czystego zysku 
za rok 1889

4. Wnioski członków.
W Buczaczu dnia 1 listopada 1890.

Prezes: Edward Miłkowski.

Krajowy 8klad publiczny w Krakowie.
Obrót w miesiącu październiku 1890.

Z b o ż e  k r a jo w e .
Zapas z dn 1 października 1890 kg. 389.891 
Weszło w październiku - 622.955

7164

R a z e m  kg- 4612.846 
Wydano w październiku . • 445.819 

Pozostaje kg. 567.027 
Z b o ż e  t r a n s i t © w e .

Zapas z dn. 1 października 1890 kg.
Weszło w październiku

R a z e m  kg. ^4.759 
Wydano w październiku . - 171.112

w wartości ubezp. zł. 25.925 
» ,  47.542

wartości ubezp. zł. 73.467 
wartości ubezp. „ 35.388 
wartości ubezp. zł. 3s.079

wartości ubezp. zł. 6.609 
» n n 11.833 

wartości ubezp. zł. 18.442
— o <147 ” ” ” 41.598

Pozostaje kg. 103.647 wartości ubezpTzb 67844
D. 30 października zapas ogólny zboża wynosi kg, 670.674 wartości ubezp. zł. 44.923

Poświadczenia składowe.
ISTa z b o ż e  k r a j o w e .

Stan z dn. 1 października 1890 sztuk 5 na kg. 46,336
Wydano w październiku ,, 40 na kg. 245.302

Razem sztuk 15 kg. 29T038
Zwrócono w październiku 1890 „ 8 „ „ 76.607
Pozostaje ..szt. 7 na kg. 215,031

Ę a  z b o ż e  t r a n s i t o w e .
Stan z dn. 1 października 1890 sztuk 1 na kg. 10.010
Wydano w październiku 1890 „ — » » —

Razem „ 4 * „ 10.010
Zwrócono w październiku 1890] „ ~~ » » — „ „ n _

Przostaje sztuk 1 na kg.  ̂ 10.010 w ubezp. wartości^zL 770
Pozostaje w obiegu z d. 30 września szt. 8 ha kg. 225.041 wart. ubezp. zł. 13.631

Kraków, dnia 31 października 4890.
Publiczny Skład krajowy w Krakowie.

w ubezp. wartości zł. 3.235 
* 16.106

w ubezp. wartości zł.
19.341
6.480

w ubezp. wartości zł. 12.861 

w ubezp. wartości zł. 770
* » n ~~

770

Bank Gralicyjs. dla handlu i przemysłu w Krakowie.
Z dniem 81 października 1890 r. było w obiegu asygnacyj kasowych na­

szego Banku z łr .  4 . 0 0 0 .
Kraków, 1 listopada 1890.  D y r e k c y ą ,

7165

Chiiisko-Fossyjska herbata zupełnie świeża
ze zbioru majowego 1890 (starszej niema)

miłej woni, w czystym smaku i ciemno naciągająca poleca handel

KAROLA BAEŁABAIA pod „Złotym Kogutem11 we Lwowie ul. Halicka 1. 23
Z b ió r  m a jo w y  1890 ro k u .

'/„ klgr. Herbaty familijnej . . 3 zł.
ł/j klgr. Souchong

7* klgr. Melange de Moscau . 4 zł. Vs klgr. Imperial . 5 z|
, 2 zł. 7s klgr. Wysiewek własnych 1 zł. 60 ct.
--------------------------------------------------    6 ^ 9
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C. k. uprz. galic. akcyjny. Bank Hipoteczny.

7i a

2936 2942 2943 2945 2961 ,2970 2978 2984 3010 3032 3033 3038 
3092 3005 3006 3098 3107 3113 3124 3136 3144 3144 3148 3156

Obwieszczenie.
Przy losowaniu 5°|0 listów hipotecznych dnia 29 i 30 

ździernika 1890 zostały wylosowane do spłaty :
H er. A . a  lO O  11.

Pa-

1 2 4 7 11 18 26 81 33 42 44 58 61 65 68 71 76 78 94 98 117 118 
136 150 163 174 182 191 198 198 202 203 204 207 212 217 221 226 231
258 255 261 252 266 279 284 285 295 299 302 333 349 352 358 364 372
391 406 415 421 444 458 465 493 494 514 517 525 526 530 544 546 549
563 566 568 569 574 585 592 601 641 643 644 647 649 652 661 680 681
707 719 727 738 734 736 787 743 746 750 767 773 776 788 791 795 804
813 817 824 841 844 860 870 875 882 897 910 919 935 939 940 945 949
960 975 982 990 1C08 1015 1042 1043 1060 1076 1077 1081 1084 1085
1106 1114 1121 1128 1149 1155 1162 1163 1169 1172 1155 1182 1189

1211 1221 1228 1242 1257 1265 1277 1284 1286 1290 1324
1350 1352 2353 1355 1357 1369 1383 1387 1299 1402 1408
1474 1482 1491 1495 1500 1511 1516 1519 1525 1526 1532
1637 1641 1642 1658 1671 1681 1682 1682 1688 0718 1725
1750 1752 1793 1801 1804 1807 1808 1810 1812 1815 1816
1839 1835 1846 1851 1854 1862 1872 1878 1888 1887 1893
1803 1914 1921 1926 1930 1942 1951 1954 1958 1060 1962
2000 2010 2024 2047 2058 2065 2081 2085 2086 2092 2094
2153 2158 2160 2165 2181 2188 2189 2206 2208 2224 2229
2345 2270 2273 3280 2285 2294 2345 2351 2352 2356 2363
2414 2425 2444 3453 2456 2464 2470 2451 2495 2509 2524
26Z6 2627 2628 2629 2640 2647 2653 2260 2688 2690 2726
2784 2789 2790 2815 2846 2849 2855 2866 2868 2869 2871
2931 2948 2952 3853 2954 3000 3018 30g2 8052 2053 3078
3101 3122 3145 3151 3162 3175 3187 3190 3191 3203 3210
3275 3295 3313 8323 3326 8332 8475 3382 3385 3394 3449
3501 3502 3510 3514 8525 2528 3585 3550 3558 3575 3583
3614 3615 3623 3654 3660 3662 3678 3817 3727 3731 3740
8780 8795 3807 8825 3827 3829 3831 3873 3874 3889 3903
3953 3963 3990 3993 3996 3998 3999 4002 4018 4027 4031
4082 4118 4119 4128 4132 4143 4144 4153 4165 4171 4176
4223 4236 4257 4247 4260 4264 4265 4275 4293 4305 4309
4363 4370 4412 4418 4421 4432 4443 4447 4454 4462 4465
4568 4591 4592 4594 4613 4620 4631 4642 4657 4675 4878
4738 4746 4755 4767 4776 4783 4814 4839 4840 4846 4860
4890 4898 4912 4915 4939 4948 4955 4982 4972 4974 4993
5005 5007 5010 5011 5038 5041 5042
5109 5112 5113 5122 5124 5128 5153
5258 5281 5258 5261 5262 5264 5281
5412 5442 5447 5457 5458 5467 5475
5552 5576 5578 5583 5627 5631 5635
5764 5768 5769 5772 5774 5795 5809
5882 5942 5955 5958 5965 5973 5978
6047 6055 6080 6096 6100 6107
6171 6183 6184 6185 6186 6191
6256 6274 6281 6289 5297 6306
6468 6489 6521 6541 6548 6554
6689 6692 6693 670j 6716 6720

6909 6958 6967 69t»7 
7154 7156 7161 7170 
7329 7831 7332 7343 
7440 7449 7450 7465

1198
1387
1450
1605
1740
1835
1896
I9e9
2188
2287
2379
2578
2734
2907
8096
3251
3476
3598
3770
3935
4063
4206
4334
4508
4713
4868
5001
5093
5228
5367
5537
5729
5860
6024
6162
6288
6447
6682
6879
7089
7265
7396
7624
7839
8012
8271
8508
8758
8962
9147
9187
9537
9714

1204 
1838 
1463 
1623 
1745 
1837 
1897 
1994 
2146 
2238 
2396 
2588 
2768 
2926 
3097 
3269 
3480 
3602 
3779 
3949 
5069 
4220 
4353 
4531 
4781 
4870 
5003 
5106 
5231 
5380 
5545 
5730 
5879 
6031 
6169 
6246 
6450 
6688 
6880 
71 2 
7288 
7400 
7645 
7844 
8030 
8278 
8515 
8765 
8968 
9153 
9297 
9540 
9726

6885 6889 
7126 7143 
7303 7321 
7404 7405 
7661 7669 
7892 7906 
8044 8045 
8284 8296

5045 5050 5058 5062 
5258 5159 5198 5204 
5293 5303 5333 5339 
5488 5493 5495 5510 
5657 5651 5660 5684 
5822 5827 5828 5840 
5979 5980 5983 5984 

6L10 6 i 12 6118 6119 6120 
6193 6194 6202 62()3 6205 
6358 6350 6860 6399 6402 
6555 6560 6565 6575 6602 
6737 G753 6763 6816 6826 
7000 7002 7024 7042 
7173 7177 7194 7217 
7353 7357 7364 7397

7050
7222
7379
7801

9574 9578 9597 9598 9603 
9741 9784 9788 9790 9797 

9862 9864 9875 9939 9969 9984 10061 
10197 10199 10217 10219 10226 10239

1099
1193
1333
1410
1533
1730
1824
1894
1963
2100
3231
2369
2562
2627
2272
3083
3221
3460
3585
3742
3906
4033
4178
4311
4474
4680
4891
4994
5082
5208
5361
5511
5892
5847
5994
6135
6216
6411
6610
6837
7069
7225
7380
7607
7829
7995
8185
8460
8725
8942
9083
9271
9495
9675
9840

124 135 
248 249 
378 382 
553 555 
686 702 

806 808 
958 959 

1101 
1197 
13S4 
1431 
1556 
1737 
1828 
1895 
1970 
2133 
2234 
2375 
2568 
2729 
2888 
3090 
3248 
3472 
3594 
3759 
3922 
4058 
4196 
43*2 
4505 
4681 
4867 
4995 
5085 
5215 
5366 
55*1 
5705 
5858 
6008 
6 52 
6236 
6432 
6655 
6838 
7070 
7228 
7392 
7612 
7831 
7998 
8205 
8493 
8751 
8945 
9128 
9281 
9499 
9698 
9858

7482 7491 75C5 7596 
7700 7727 7735 7737 7744 7755 7771 7800 7809 
7817 7929 7935 7955 7959 7967 7969 7978 7983 
8047 8076 8079 8081 8089 8153 8163 8165 8168

_________  8300 8301 8347 8368 8376 8420 8436 8441 8458
8523 9567 8597 8599 8610 8644 8654 8679 8682 8690 8698
8772 8 b ll  8880 8832 8837 8838 8843 8846 8915 8916 8927
8980 8990 8996 9010 9011 9031 9054 9059 9068 9069 9079
9160 9171 9176 9192 9200 9201 9221 9223 9238 92<t5 9246
9305 9325 9331 9336 9841 9358 9341 9358 9391 9427 9479

9616 9623 9629 9651 9673 9674
9824 9784 9788 9790 9797 9824 ___
10082 10063 10064 10067 10077 10180 10192
10240 10258 10261 10281 10286 10312 10328

10448 10452 10464 10493 10503 10517 10519 10531 
10648 10651 10651 10656 10664 10691 10696 10701 
10'03 10812 10817 10820 10827 10867 10875 10882 
10912 10916 10921 10933 10979 11001 11038 11055 

11195 11200 11234 11240 11248 11254 11259 11264 
11362 11371 11370 11385 11389 
11495 11501 11502 11521 11542 
11714 11717 11731 11752 11764 U775

11954 11981 11984 11889 11079 12132
12195 12295 12297 12299 12330 12378

‘ ------- 12484

10589 10594 
10704 10734 
10883 10887 
11076 11078 
11266 11267
11391
11547

12624
12737
12842

11395 
11593 
11778 
12151 
12408 

12494 12524 12532
12630 12645 12646

12838 
12964 
13057 
13139 13150 
13225 13228 
13287 13313 
13369 13372 
13481 13436 

13491

12757 12750 12760 
12850 12860 12864 

12976 12978 12989 12994 
13059 13061 13070 18071

10387 10396 10445
10595 10631 10644
10742 10749 10760
10896 10001 10905
11092 11135 11147
11283 11294 11319 11384 11341 11346
11440 11449 11454 11467 114«1 11488
11628 11670 11674 11697 11705 11712
11837 11841 11842 11878 11948 11951
12163 12171 12173 12215 12284 12294
12411 12414 12421 12438 12250 12454 12470 12478 12478
12550 12551 12552 12564 12569 12589 12599 12610 12611
12649 12655 12655 12659 12672 12679 12681 12705 12713
127h0 12792 12795 12797 12813 12814 12823 12825
12871 12877 12909 12936 12946 12950 12951 12961
12995 13003 13010 13012 13030 13052 13053 13054
13075 13083 13090 13094 13096 13103 13129 13136
13186 13198 13205 13207 13210 18213 13219 13223
18250 13252 13253 18266 13267 13275 13282 132-4
13341 13346 13347 13353 18357 18359 13364 13365
13389 13391 13396 13405 13409 13414 1S415 13429
13453 18454 13458 13460 13461 13471 13481 13489

Serya B. » 5 0 0  fl.
2 8 12 5056 64 135 147 161 175 183 2 2 215 319 232 255 272 274 286

299 302 332 341 358 371 374 380 404 413 41-9 422 430 453 451 481 484 497
520 522 525 529 539 567 565 572 578 573 577 588 605 612 618 635 637 645
652 659 561 668 673 702 703 709 721 725 732 641 756 759 770 781 791 802
818 847 854 858 896 899 920 932 940 942 954 972 975 977 978 980 983 1011 
1046 1058 1066 1104 1108 1111 1124 1147 1151 1158 1178 1106 1217 1275 

1347 1858 1381 1385 1390 1408 1423 1424 1444 1455 
1521 1522 1523 1543 1553 1568 1571 1581 1588 1599
1698 1699 1702 1709 1718 1721 1754 1757 1762

1Qa* , - 1794 1802 1811 1824 1840 1849 1850 1861 1865
X  1920 1941 1952 1958 1961 l 972 1974 1977 1978
2109 1??1 5?1® 2031 2035 2045 29&2 2055 2059 2076 2085
2265 2266 l l l l  2131 2138 2147 2*49 2175 2214 2216
2457 2463 2488 X  X  S  ! 346 2873 2386 24109 2114 2417
2625 2626 2633 268^ « ^ 3« 2^ 30 2543 2550 2566 2571
2784 2785 2797 2808 981^ oq«a no 2657 2658 2667 2683 2686
2784 2808 2815 2820 2824 2825 2387 2839 2864 2875

13151
182S0
13327
13377
13442

13169 13184 
13247 13248 
13333 18335 
13384 13385 
13444 13451

289
498

1308 1314 1333 
1494 1505 1520 
1677 1686 1697 
1777 1782 1787

1768
1869
1979
2095
2224
2431
2600
2691
2888

Z Brukani Wł. Łozińskiego ul. Czwruecki^^LT 12 do* W«raera.

1457
1658
1770
1891
1990
2105
2-232
2482
2620
2706
2920

809
1038
1285
1488
1676
1772
1902
1991
2108
2241
2435
2622
2729
2925

3194 3196 3203 
3346 3351 3357 
3562 3576 3600 
3705 3706 3715 
3884 3899 3903 
4009 4017 4018 
4116 4126 5142

3208 3235; 3240 3244 3248 3256 3275 3279 3291 
3368 3362 3472 3477 3500 3502 3514 3524 3541 
3609 3610 3611 3615 3622 3639 3641 3647 3657 
3724 3725 3739 3747 3748 3779 3794 3795 3808 
3905 3907 3914 3915 3942 3960 3961 3986 3987 
4036 4037 4058 4062 4073 4075 4078 4079 4089 
4151 4154 4157 4166 4170 4172 4176 4179 4180 

4244 4248 4263 4264 4286 4287 4325 4345 4375 4384 4386 4895 
4411 4412 4463 4481 4487 4486 4506 4511 4521 4540 4544 4572 

4680 4589 4698 4710 4719 4727 4734 4747 4777 
4849 4868 4877 4904 4938 5008 5049 5075 5137 
5230 5235 5243 5247 5255 5262 5280 5292 5304 
5409 5417 5435 5438 5455 5469 5481 5487 5557 
5638 5661 5743 5767 5867 5894 5910 5922 6004 
5235 6242 6245 6251 6272 6378 6381 6390 6428

4621 4628 4671 
4834 4838 4843 
5173 5191 5198 
5380 5395 5398 
5607 5629 5632 
6123 6127 5153 
6512 6541 6568 
6790 6794 6801 
6905 6912 6915 
6957 6958 6965 
7078 7088 7089 
7160 7163 7165 
7322 7327 7329 
7416 7417 7421 
7513 7521 7537

6614 6616 6691 6692 6701 
6803 6815 6823 6848 6856 
6917 6918 6920 6921 6922 
6979 6993 7004 7021 6032 
7090 7091 7098 7102 7106 
7167 7190 7204 7210 7213 
7334 7342 7350 7358 7360 
7426 7427 7433 7443 7469 
7552 7560 7562 7568 7579

6745 6747 6755 5757 
6859 6861 6865 6968 
6929 6936 6949 6953 
7041 7047 7056 7066 
7115 7128 7129 7133 
7221 7229 7232 7235 
7363 7374 7375 7378 
7471 7484 7486 7491

3051 3062 3079
3174 3176 3187
3300 3339 ■3344
3543 3553 3559
3566 3668 3690
3824 3867 3877
3991 4004 4006
4098 4103 4108
4196 4230 4243
4397 4403 4404
4580 4591 4617
4790 4820 4830
4147 5160 5161
5308 5357 5375
5558 5577 5591
6057 6074 6087
6477 6481 6508
6770 6778 6785
6880 6881 6891
6954 6953 6954
6068 7070 7077
7136 7145 7157
7269 7291 7313
7395 7403 7414
7496 7501 7510

S e r y  a  € .  4  1 . 0 0 0  fl.
26 30 32 54 124 138 145 159 164 176 222 232 244 253 256 262 277 

314 317 338 339 343 357 363 382 411 442 458 459 462 463 468 477 478
567 569 577 579 580 588 596 604 609 613 617 623
722 732 747 751 754 762 783 789 801 810 817 822
903 920 928 940 966 971 991 1003 1012 1034 1043

478 486 497 520 552 
656 665 667 676 702 
844 870 873 876 887 
1119 1120 1170 1191 
1362 1377 1383 1398 
1559 1565 1568 1576 
1737 1789 17-U 1822 
1891 1907 1913 
2127 2132 2138 
2233 2234 2237 
2335 2341 2388

1931

3319
3415

2519 2525 2527 
2619 2626 2632 
2762 2781 2795 
2960 2971 2974 
3159 3173 3174 
3293 3296 3313 
3402 3403 3413 
3471 2493 3494 3503 
3578 3590 3601 3624 
3728 3749 3757 3763 
3830 3831 3835 3850 
3929 3930 3931 3962 
4050 4052 4067 4082 
4251 4300 4303 4306 
4370 4371 4401 4433 
4523 4538 4557 4560 
4678 4696 470r; 4720 
4820 4823 4830 4833 
5046 5047 5054 5069 
5274 5282 5284 5285 
5467 5472 5474 5481 
5607 5617 5629 5641 
5740 5843 5750 5762 
5924 5937 5946 
6074 6077 6086 
6246 6250 6251 
6387 6393 6417 
6553 6589 6593 
6819 6850 6851 
6996 7023 7028 
7199 7218 7219 
7390 7396 7403 
7586 7614 7618

1209 1239 1263 1271 1307 1310 1812 1317
1403 1419 1445 1455 1461 1462 1470 1475
1596 1607 1648 1660 1677 1693 1710 1722
1825 1832 1837 1844 1860 1864 1868 1870
1934 1038 1939 1957 1965 1973 2007 2033

2155 2156 2162 2163 2167 2169 2177 2192 2194
2249 2252 2254 2260 2262 2267 2286 2288 2292
2417 2420 2423 2427 2441 2476 2480 2484 2487
2530 2531 2539 2564 2567 2575 2584 2586 2589
2641 2669 2672 2685 2686 2691 2713 1718 3720
2805 2809 2829 2835 2847 2852 2886 2903 2914
3017 3029 3044 3047 3052 3091 3097 3121 3130
3181 3198 3216 3247 3251 3254 3263 3265 3272

3320 3333 3338 3343 8366 3372 8377 3383
3425 3426 3430 3432 3439 3433 3455 3457
3507 3515 3584 3539 3540 3541 3542 3546
3626 3635 3643 3656 3659 3666 3695 3714
3769 3777 3782 3792 3802 3803 3807 3808
3863 3866 3872 3881 3893 3899 3906 3908
3965 3968 3972 3985 3989 3990 4012 4024
4099 4118 4122 4145 4153 4165 4170 4191
4315 4316 4320 4322 4324 4327 4337 4340
4435 4438 4452 4466 4472 4486 4490 4494
4563 4569 4574 4591 4592 4506 4612 4617
4723 4726 4732 4735 4738 4752 4760 4788
4864 4871 4875 4888 4943 4949 4954 4997
5097 5099 5125 5132 5148 5150 5179 4206
5345 5352 5364 5372 5385 5386 5391 5421
5483 5491 5509 5519 5520 5536 5544 5575

290 297 
486 477 
642 649 
827 830 

1080 1081

79944 7946 7965 7966 796 
8228 8251 8284 8316 8339 
8512 8517 8520 8527 
8625 8640 8642 8648 
8756 8757 8761 8766 
8871 8872 g879 8884 
8993 9002 9007 9015 
9123 9128 9142 9151 
9210 9224 9225 9227

5643 5648 5654 5655 5670 5690 5704 5705 
5775 5783 5805 5807 5816 5828 5885 5887 

5954 5964 5983 5991 6000 6013 6016 6025 6031
6087 6091 6096 6103 6118 6123 6131 6135 6144
6261 6374 6281 6284 6292 5296 6300 6804 6327
6422 6429 6477 6480 6491 6499 6501 6504 6506
6601 6714 6715 6724 6740 6744 6754 6751 6766
6861 6877 6896 6898 6,08 8932 6940 6947 6951
7040 7079 7090 7099 7115 7122 7124 7143 7154
'221 7239 7244 7275 7280 7281 7297 7306 7309
7427 7436 7448 7462 7464 7512 7521 7525 7531
7692 7761 7780 7784 7786 7788 7806 7829 7883

I 8008 8044 8062 8083 8168 8170 8171 
8411 8320 8424 8442 S445 8449 8472 

8543 8550 8558 8562 8573 8574 8577 8588
8650 8675 8698 8702 8703 8714 8715 8717
8777 8778 8791 8802 8805 7818 8821 8824
8895 8897 8907 8915 8916 8920 8927 8938
9018 9023 9052 9073 9075 9076 9092 9106
9160 9171 9174 9176 9179 9181 9183 9189
9220 9235 9252.

“  a

1325
1478
1730
1873
2055
2196
2300
2506
2594
2727
2935
3131
3275
3387
3460
3567
3716
3817
3909
4027
4200
4345
4508
4654
4804
5030
5242
5422
5579
5732
5388
6048
6163
6344
6514
6798
6954
7185
7313
7549
7872
8178
8473
8590
8721
8834
8963
9110
9192

1331 
1554 
1733 
1880 
2057 
2211 
2330 
2509 
2604 
2741 
2958 
3143 
3269 
3391 
3465 
3569 
3717 
3818 
3918 
^029 
4219 
4854 
4515 
4657 
4808 
i 035 
5250 
5441 
5600 
5733 
5898 
6048 
6172 
6348 
6527 
6813 
6977 
7188 
7343 
7571 
7885 
8205 
8483 
8591 
8748 
8840 
8970 
9112 
9195

1347
1558
1735
1882
2091
2227
2331
2518
2605
2756
2954
3148
3285
3394
3467
3576
3720
3827
3928
4045
4224
4369
4515
4658
4816
5036
5273
5442
5603
5735
5922
6061
6193
6386
5539
6814
6989
7192
7346
7579
7901
8226

8616
8751
8843
8974
9120
9199

S e r y a  I ) .  a  5 . 0 0 0  fl.
8 13 15 19 28 32 40 50 56 83 85 95 102 108 104 110 115 124 128 176 181

184 194 197 204 229 232 260 279 -305 308 314 325 331 364 372 388 404 434 458
S e r y a  JE. a  1 0 . 0 0 0  fl.

6 9 13 23 52 65 67 68 84 89 112 115 129 134 146 152 162 169 192 199 224.
Przy losowaniu tem wyciągnięte i dnia 1 Maja 189lj wypłacalne 5prc listy hipo­

teczne, mogą być do dnia 15 listopada 1890 wymienione na 47t°/o listy hipoteczne z
kuponami również dnia 1 maja 1891 zapadającymi, z dopłatą 2 złr.

Zat m za każde 100 fl. w 5prc. listach hipotecznych wydane będą przy kasie 
Głównej we Lwowie 100 fl. 4Vt °/o listów hipotecznych i 2 zł. w gotówce jako dopłata.

Lwów, dnia 30 października 1890.
Następne losowanie z końcem kwietnia 1891.

lla^uzyn futer
P. CZAPCZYŃSKIEGO

w e  L w o w ie , u l. H a lic k a  L . I
poleca

FUTRA podróżne i miastowe męskie, we wszystkich rodzajach i gatunkach. — FUTRA dam­
skie podług fasonów najnowszych", a mianowicie: PALETOTY, ROTONDY, doimaniki krótk< , 
dolmany, oraz ZARĘKAWKI i KOŁNIERZE damskie, boa, czapeczki futrzane itd. — CZAPKI 
i KOŁPAKI męzkie, zarękawki myśliwskie i deki do sań. — WIERZCHY gotowe do futer mę­
skich, wierzchy gotowe do futer damskich, nowe fasony. — Wielki wybór materyj najmodnifj 
szych, wyłącznie na wierzchy do futer. — Skóry na futra pojedynczo i hurtownie we wszystkich 
możliwie gatunkach. — Zamówienia z prowinsyi za nadosłaniem dokładnej miary, uskutecznia

spiesznie, akuratnie i sumiennie 
Za towar nabyty w magazynie gwarantuje. ^

C eny s t a ł e  b a r d z o  p r s y s tę p n e .
63o2

(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowikick.


